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głoszone niedawno sprawozdanie kierownictwa 
słynnej moskiewskiej fabryki „Dynamo“ lako- 
nicznie stwierdza, że w ciągu ośmiu miesięcy 
1949 roku 1200 robotników ukończyło istnie- 
jące przy przedsiębiorstwie kursy, szkoły i se- 
minaria. Ludzie ci skierowani zostali na nowe, bar- 

dziej odpowiedzialne stanowiska. Człowiek, nieobe- 

znany bliżej z charakterem socjalistycznego przed- 
siębiorstwa zapyta zapewne przede wszystkim, kto 

ponosi koszta nauczania? Komu tak bardzo zależy na 
podnoszeniu kwalifikacji zawodowych i uświadomie- 

nia politycznego załogi? Na to pytanie odpowie nam 

inż. Teplicki, który kieruje u „Dynamowców' działem 
szkolenia technicznego. — Srodki?.. — dziwi się inż. 
Teplicki. — Ależ to bardzo proste. Państwo. Państwo 
opłaca lektorów, kierowników kursów, nauczycieli, pro- 
fesorów, państwo zakupuje niezbędne przybory naukowe 
oraz literaturę i państwo — mówi dalej inż. Teplicki — 
utrzymuje nasz wspaniale wyposażony gabinet technicz- 
ny. Inż. Teplicki zapoznaje nas w praktyce z pracą swo- 
jego działu. Zaczniemy od młodego, nowoprzyjętego ro- 
botnika, W. Filipowa. Kto zapozna Filipowa z maszyną, kto 
wprowadzi go w tajniki produkcji? Filipowem — wyjaśnia 
inż. Teplicki — zajmie się z naszego polecenia wykwalifiko- 
wany tokarz W. Maniejew (1). Możecie być przekonani, że 
w bardzo krótkim czasie nasz młody robotnik pod czujnym 
okiem Maniejewa zdobędzie wstępne kwalifikacje. Inaczej 
będzie, rzecz jasna, z chłopcami, którzy, jak to widzimy na 


drugim zdjęciu, otoczyli majstra A. Pospiełowa. Są to ucznio- 

wie szkoły przyfabrycznej. Ci przyjdą do hal produkcyjnych 

już jako fachowcy. Uczyć się naturalnie będą dalej, ale już 
raczej u majstra A. Musiegowa (3), który zapoznaje właśnie to- 
karza W. Galcewa z nowymi stachanowskimi metodami pracy. 

Z czasem młodzież ta — ciągnie inż. Teplicki — spotka się nie- 
wątpliwie z G. Porginem — wykładowcą Moskiewskiego Insty- 
tutu podwyższenia kwalifikacji, inżynierem P. Bakłaninem 

i starszym majstrem S. Uwarowem, którzy egzaminują obecnie 
W. Sołodina, absolwenta kursu przyfabrycznego, zdającego egza- 
min na tytuł majstra (4). Zakończono właśnie nowe przyjęcia na 
ten kurs. Rozpoczęto wykłady. Oto właśnie (5) nowi kursiści, któ- 
rzy pragną zdobyć kwalifikacje majstrów i wników działów. 
Inżynier Teplicki prowadzi nas do biblioteki 


1: Ciszy i sku- 
pracują inżynierowie - konstruktorzy | Tychmeniew i С. 
Przygotowuja oni w przyfabrycznej Б otece prace habili- 
(6). Słowem, radziecka fabryka nie tylko produkuje towa- 
teniem inżynier. ер icki. — Nasze socjali- 

toli również, wychowuje i kształci ludzi. 
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| _Frzed 70-leciem urodzin Józefa Stalina 


E wszys'kich síron Г napływają wiadomości 

] 0 u?zorcniu przez masy pracujące 70-lecia urs- 

dzin Generalissimusa Stalina nie słowami, leez 
czynem. Czynem, który, podnosząc тсс gospodarczą 
kraju, bedzie zarazem świadectwem uczuć jego oby- 
wateli dla wodza Związku Radzieckiego. 

Јпісја:у ме uczczenia czynem iü-lecia urodzin Gene- 
ralissimusa Stalina rzucił jeden z najlepszych racio- 
nalizatorów fabr. Cegielskiego, przodownik pracy, Ste- 
fan Mafe!a, który zwrócił się do wszystkich meta- 
lowców w Polsce w następujących słowach: 

„Ja, Stefan Matela, pragne godnie uczcić dzień 
rocznicy urodzin Gencralissimusa Stalina nową formą 
współzawodnictwa pracy, nowymi osiągnięciami pro- 
dukcyjnymi, 

Gazeiy polskie pisały о osiągnięciach ' radzieckich 

' metalowców w szybkościowym sikrawaniu twardymi 
stopami, przystosowaniu kątów ujemnych. Lenin- 
gradzki tokarz, Bortkiewicz, dostał premię Stalinow= 
ską za przekroczenie przy obróbce  stali 800 m/min. 
W ten sposób zerwano ze starymi twierdzeniami o »Du- 
łapach* i o tym, że nie można przekroczyć tych pręd- 
kości, które podane są w słarych tablicach. 

Takie osiągnięcia, jak Bortkiewicza, pomogą i nam 
Skrócić czas obróbki, obniżyć koszty produkcji każdej 
wyprodukowanej sziuki, przez co skrócimy naszą 
drogę do Socjalizmu. 

Stosowanie metod radzieckich meiatowców w na- 
szej i innych fabrykach będzie najlepszą odpowieizią 
podżegaczcm wojennym, będzie najlepszą obroną po- 
koju“. 

Wzywajae wszystkich metalowców do podwyzszenia 
szybkości skrawania, do współzawodnictwa na tym 
polu ora” do przyswojenia sobie wypróbowanych już 
metod robotników radzieckich, Sefan Matela. kończy: 

„Zobowiązuję się dla uczczenia 76 rocznicy urodzin 
Wielkiego Wodza światowego proletariatu — Józefa 
Stalina, przekroczyć szybkość skrawania 300 m/min. 
1 przez stcsowanie melody tokarzy Bortkiewicza i By- 
kowa, osiągnąć normalną szybkość w produkcji — 
400 m/m'n. Równocześnie zcbowiazuje się nauczyć 
wszystkich chętnych i zapoznać ich z nową metcda 
Szybkościowego skrawania metali. 

ж 

Na apel przodownika Stefana Mateli odpowiedz:zła 
robotnica Zakładów Starachowickich, Zofia Gębska, 
skladając zobowiązanie następującej treści: 

„Dla uczczenia 70 rocznicy urodzin Generalissimusa 
Józefa Stalina, w odpowiedzi na wezwanie tow. Ste- 
fana Mateli z fabryki Cegielskiego w Poznaniu, ја, 
Zofia Gębska — członkini ZMP — tokarz z fabryki 
narzędzi Zakładów Starachowickich, zobowiązuję się 
podnieść szybkość skrawania części wykonywanych 
ze stali narzędziowej z dotychczasowej szybkości 
150 m/min. do 300 m/min., nie zmniejszając szybkości 
posuwu narzedzi. ` 

Wzywam robotników i robotnice innych fabryk 
przemysłu motoryzacyjnego do pedniesienia szybkości 
skrawania metali na swoich maszynach“, 

e 


Wsród robotników PZPB nr 3 samorzutnie zrodziła 
sie inicjatywa, aby celem uczczenia czynem "70-lecia 
uredzin Generalissimusa Stalina, zgłosić szereg zobo- 
wiązać, a mianowicie: wykonania- do dnia 21 bm. 
20 tys. kg przędzy 120 tys. metrów tkanin ponad plan 
miesięczny, uruchomienia trzech przewijareb, 24 kro- 
sien i snowadła szybkościeżne. Poza tym załoga „ba- 
wełnianej trójki“ zobowiązała się podnieść o 3 "zac. 


ponad planowaną jakość produkcji w grudniu, upłyn- 
nić remanenty wykończalni w ilości 250 tys. metrów 
tkanin gotowych, zorganizować 30 zespołów najwyż- 
szej jakości, w czyn 10 młodzieżowych, jak również 
oddać do użytku załogi i członków ich rodzin nowe, 
w pełni wyposażone ambulatorium dentystyczne. 


Treść zobowiązań załogi „bawełnianej trójki“ lotem 
błyskawicy rozeszła się wśród wszystkich załóg fabryk 
włókienniczych Łodzi, Pierwsza odpowiedziała па apel 
załoga PZPB nr 4 w Łodzi. Na neraczie, w której 
udział wzięło ponad 1.009 robotników, uchwałono jed- 
nomyślnie wykonać do 21 bm. produkcję tkanin prze- 
widzianą na cały grudzień br. 

Ponadto załoga zobowiązała się wyprodukować do 
końca br. ponad plan miesięczny 200 tys. metrów 
tkanin, wykończyć i odać do użytku nową spawalnię, 
wykonać nową instalację siły i światła dla kabin spa- 
warzy acetylenowych i elektrycznych. 


~ 


Na 36 dni przed terminem Centralna Biblioteka Za- 
rządu Głównego Zw. Zaw. Robotników i Pracowników 
Rolnych wykonała i przekroczyła 0 22 proc. swój 
roczny plan zaopatrzenia świetlic rcbotniczych w Pañ- 
stwowych Gospodarstwach Rolnych w biblioteki. 

Do dnia 25 listopada br. Biblioteka ta dostarczyła 
851 stutomowych kompietów bibliotecznych dla świe- 
t ie Faństwowych Gospodarstw Rolnych oraz 36 kom- 
pieiów 206-tomowych dla zarządów okręgowych PGR 
i zarządów ckręgowych ZZR i PR. 

Dia uczczenia 70 rocznicy. urodzin Generalissimusa 
Stalina pracownicy Ceniralnej Biblioteki Zw. Zaw. 
Robotniów i Fracowników Rolnych postanowili sHom- 
pletować dodatkowo 34 biblioteki 50-tomowe dla 
świetiie rcbctniczych w PGR. 

” 

Wsród zobowiazan roboiniczych n'e brak oczywiście 
górników. Brygada przedcwnika pracy kop. „Bolesław 
Chrobry* — Stanislawa Magiery — zobowiązała się 
wykonać miesięczny plan wydobycia do 29 grudnia 
br. i wezwała wszysikie inne brygady zespołowe Dol- 
noś'askiego Zjedn, Przem. Wegl do wspólzawodni- 
ctwa. 

Również górnicy kop. „Niwka* w woj. śląskim po- 
stanowili skrócić o 10 dni termin wykonania roczne- 
80 planu produkcyjnego. 


* 


Za przykładem górników i metalowców poszła bry- 


. gada Dolno$lask/ch . Zakł, Przem. Drzewnego nr 11, 


podcjmując współzawodniciwo w akcji oszczędnościo- 
wcj przez usprawnienie produkcji, przyśpieszenie toku 
pracy, upłynnienie remanentów itp, 
ЕА 
Zobowiazania produkcyjne podjely równiez zalogi 
Państw. Zakładów  Drzewnych w Radomiu, Państw. 
Zakł. Przem. Weln. w Częstochowie, Cementowni 


Utworzenie: ogólno -radzieckiego Kom tetu 
dla uczczenia 10 rocznicy urodzin 
GENERALISSIMUSA STALINA 


Agencja TASS ogłosiła następujący ko- 
munikat oficjalny: : 

Dnia 21 grudnia 1949 roku przypada 70 
rocznica urodzin Józefa Stalina. 

W związku z tym Prezydium Rady Naj- 
wyższej ZSRR utworzyło Komitet w skła- 
dzie następującym: 

Przewodniczący — N. M. Szwernik. 

Czicnkowie  Kemitetu: Aleksandrow, 
Aleksiejew, Amosow, Angelina, Andrejew, 
Andrianow, Aniczkow, Arutinow, Bagi- 
row N, D., Bagirowa B. M., Bardin, Baty- 
row, Beria, Budienny, Bułganin, Wawiłow, 
Wasilewski, Wejmer, Woroszyłow, Gafu- 
row, Grekow, Grińko, Dżabura, Duchanin, 
Jemelianow, Ipatewa, Kaganowicz, Ka- 
irow, Kalnberzin, Kłeszczew, Kowal, Ko- ° 


rotezenko, Kosygin, Koczina, Койшесом 
W. W, Kuznuiecowa A. P. Kuprianow, 


Kuusinen, Łysenko, Luskowa, Malenkow, 
Mikojan, Michajłow, 
Mołotow, Musztukowa,  Pokryszkin, Po- 
merancewa, Ponomarenko, Popow, Po- 
skrebyszew, Pospielow, Razzakow, Rossij- 
skij, Rudniew, Safina, Snieczkus, Solo- 
wiew, Suslow, Tarasowa, Fadiejew,  Fie- 
derowa, Chłopin, Chobta, Chruszczew, 
Czarkwiani, Czernousow, Czutkich, Sza- 
jachmetow, Szkiriatow, Szostakowicz, Ju- 
supow i Jarygina. 
Zadaniem Komitetu jest opracowanie 
i zorganizowanie wszelkich form uczcze- 
nia 70 rocznicy urodzin Józefa Stalina. 


Malinina, Malcew, 


w Osrodziencu, pracownicy miejscy w Częstochowie, 
robotnicy budowlani ze Skarżyska oraz wiele innych, 
Zalogi te postanowiły również poznaé dokładuże zycio- 
rys Stalina i przestudiować historię WKP(b). 

Liczne zakłady pracy w całym kraju przy5otowuja 
również upominki dla Generalissimusa Stalina, m. in. 
robotnicy zakładów w Kielcach, "Zakladów S:araeho- 
wickieh, robotnicy z Ćrmielowa itp. 

* 

Niezmiern:e doniosłą inicjatywą jest apel komisji 
kobiecej przy radzie zakładowej w PZZPP nr 2 która 
wezwała robotnice PZZPP nr 1 do współzawodnictwa 
na odcinku podniesienia wydajności i jakośri produk- 
cji podniesienia dyseypliny oraz higieny i bczpie- 
czeńsiwa pracy. Roboinice z PZPDZ nr 2 wzywają do 
współzawodnictwa w pracy społecznej kokiety zatrud- 
nione w fabryce im. Marii Ronopniekiej. 


Do prezydium konferencji włókniarek łódzkich 
wpłynęły zobowiazania załóg fabryk pończuszniczych 
i dziewiarskich, pragnących czynem uczcić dzień uro- 
dzin Wodza obozu postępu i pokoju światowego — 
Józefa Stalina. ioDofnicy FZPDZ nr б wykonają 
w grudniu br. ponad plan miesięczny 5 tys. sztuk 
konfekcji. Jednocześnie wezwali do wspólzawodnictwa 
pracy załogę fabryki im. Kasprzaka, 

Załoga PZPDZ nr 1 zgłosiła zobswiązanie dalszego 
podniesienia jakości wyprodukowanych towarów. Po- 
nadto kobiety, zatrudnione w tej fabryce otoczą spo- 
cîalna opieky przedszkole we wsi Konstantynów. 
W dniu urodzin Geaeralissimusa  Józe'a Stalina z0- 
staną wręczone d- nom przedszkola zabawki, wyko- 
nane przez roboinice. 


Jak kraje demokracji ludowej 
przygotowu:ą się do tej vroczystosci 


BLIZAJACA sie 70 rocznica urodzin wodza mas pra- 
eujaeyen całego świata, generalissimusa Józefa Sta- 

lina będzie wielkim świętem narodýw państw demokra- 
cji ludowej i całego światowego proletariatu. Masy lu- 
dowe przygotowują się Go uczczenia tego święta już od 
wielu tygodni. 

BUŁGARII wspólzawoinietwo ku czci 70-tej rocz- 

nicy urodzin Wielkiego Stalina objeto caly świat 
pracy, wszystkie gaięzie przemysłu oraz gospodarkę 
rolną. Rohotnicy przedsiębiorstw przeziys'owych na dlu- 
go przed wyznaczonymi terminami koncz3 roczne plany; 
a chłopi melduja, że dzięki współzawodnictwu stalinow- 
skiemu przedterminowo kończą prace w polu. Do KC 
Bulgarskiej Partii Komunistycznej i rzadu codziennie 
napływają raporty i depesze o przedterminowym wyko- 
naniu uroczyście podjętych zobowiązań w związku 
z dniem 21 grudnia. 
W CZECHOSŁOWACJI ponadto komitet obchodu, na 

którego czele stanął prezydent Gottwald, uchwalił 
budowę pomnika generalissimusa Stalina. Pomnik sta- 
nie w reprezentacyjnej dzielnicy Pragi, w pobliżu Hrad- 
czan w parku na wzgórzu Letna. Wysokość jego wynie- 
sie 30 m. Według projekin pomnik b»dzie tak ustawio- 
ny, że widoczny bedzie z każdego miejsca Pragi. 

Również w RUMUNII nastani! potezny zryw socjali- 
stycznego współzawodnictwa dla uczczenia 10-tej rocz- 
nicy urodzin wielkiego Stalina. Impuls do wzmożenia 
współzawodnictwa dali robotnicy, technicy, inżynierowie 
i urzędnicy warsztatów kolejowych Grivica - Locomoti- 
ve, którzy na specjalnym zebraniu wystosowali apel do 
rumuńskiego świata pracy o wzmożenie współzawodnic- 
twa ku czci Józeta Stalina. 

N* łamach PRASY WEGIERSKIEJ od szeregu tvgo- 

dni pojawiają się artykuły, wypowiedzi i listy ro- 
kotników w związku z rocznicą urodzin Wielkiego Sta- 
lina. Organ Węgierskiej Partii Pracujących „Szabad 
Nep" zamieścił już setki listów, w których robotnicy wę- 
gierscy mówią o coraz to nowych osiągnięciach, który= 
mi chcą uczcić 70-tą rocznicę urodzin wodza mas pra- 
cujących — Józefa Stalina. 

Podobne uchwały podjęły masy pracujace Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i Ludowej Republiki Albanii. 
Niemiecki Świat kulturalny uczei dzień 21 grudnia uro- 
czystym koncertem, który  odbedzie sie jednocześnie 
w Berlinie i szeregu innych miast niemieckich. Na kon¬ 
certach tych zostanie po raz pierwszy wykonana kantata 
o Stalinie. Kantate napisał znamy niemieczi postępowy 
kompozytor Jean Kurt Forest. 
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gresie Zjednoczeniowym Stronnictw Ludowych. 


Zjednoczone Stronnictwo Ludowe 
w hołdzie 


JÓZEFOWI STALINOWI 


W dniach od 27-go do 29-go listopada br 
odbył się w Warszawie Kongres Zjednoczenio- 
wy SL i PSL. na którym zostało utworzone 
Zjednoczone Stronnictwo Ludowe. 

Nowe stronnictwo, jak to stwierdza dekla- 
racja ideowa Kongresu, nawiązuje do tradycji 
radvkalnego. rewolucyjnego ruchu ludowego 
i staje przy boku czołowej kierowniczej siły 


polskiej klasy robotniczej — Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej do budowy ustroju 
pełnej sprawiedliwości społecznej — Rzeczy- 


pospolitej Socjalistycznej. 

Kongres zamanifestowal uczucia przyjaźni 
i szczerej sympatii jaką obdarzają Zw. Ra- 
dziecki — pierwsze w świecie państwo socia- 
listyczne, milionowe тазу pracujących chło- 
OW. 

Wśród niemilknących oklasków i entuzjaz- 
mu calej sali, jednomyślnie postanowiono wy- 
stosować następującą depeszę do Wodza wszy- 
stkich ludzi pracy na świecie, wielkiego przy- 

* iaciela Polski — Generalissimusa Józefa Sta- 
lina. 


Do Generalissimusa Józefa Stalina. 
Moskwa — Kreml 


„Kongres Zjednoczeniowy Stronnictw Ludo- 
wych, jednocząc masy chłopów pracujących, 
dła wzmocnienia sojuszu robotniczo - chłop- 
skiego, któremu przewodzi klasa robotnicza 
i jej partia PZPR, przesyła Ci, ukochany Wo- 
dzu ludu pracującego całego świata, wyrazy 
czci i miłości 

My, polscy chłopi pracujący, ciężko do- 
świadczeni przez hitlerowski najazd i wielo- 
letnie rządy faszyzmu, stoimy zdecydowanie 
w obozie pokoju, któremu przewodzi Wielki 
Związek Radziecki. 

W wieczystej przyjaźni i sojuszu z potez- 
nym Związkiem Radzieckim widzimy gwa- 
rancję naszej wolności i pokoju światowego. 

Przesyłając Ci, Wiełki Wodzu światowego 
obozu pokoju, wyrazy czci i wdzięczności, za- 
pewniamy Cię, że masy chłopów pracujacych 
w Polsce zdecydowane są umacniać władzę 
ludowo - demokratyczną w Polsce, strzec jak 
ska w głowie naszego wieczystego ` sojuszu 
z Wiełkim Związkiem Radzieckim i pod 
Twoim,  Generalissimusie, kierownictwem 
twardo bronić sprawiedliwości i trwalego po- 
koju". ` у 


Marszałek Konstanty Rokossowski przemawia na Kon- 


Na widowni międzynarodowej 


Radziecka polityka zagraniczna wyraża 
pragnienia nibrzymiej wiekszości ludzi 


e DY minister Wyszyński zakończył swe „Niechaj więc ci, którzy nie postradali jesz- 


przemówienie na Zgromadzeniu General- cze zmysłów wyciagna wnioski z doświadczeń 

nym ONZ w dyskusji nad wnioskiem ra- i lekcji historii, My zaś, nie bacząc na żadne 
dzieckim w sprawie potępienia anglosaskich groźby, dobiegające z USA i Wielkiej Brytanii, 
przygotowań wojenrych i zawarcią paktu po- у "ws 
koju przez pięć wielkich mocarstw, delegat 
amerykański Austin oświadczył, iż celem tego 
przemówienia było „opanowanie umysłów na- 
rodów*. 


Okiełznają Ich ! 


Nie pierwszy to raz skladaja przedstawiciele 
imperialistów takie oświadczenia. Znamy te ar- 
gumenty, głoszące na przykład, że to marksiści 
„wymyślili* walkę klas i że gdyby nie działal- 
ność rewolucyjnych partii robotniczych stosun- 
ki w świecie kapitalistycznym byłyby zgoła 
sielankowe. 


„Opanowanie umysłów narodów“, gorącą, ży- 
wą, namiętną troską o losy pokoju — to przed- 
stawiciel USA uważa niemal za przestępstwo. 
Tak jak gdyby rzeczywiście te umysły opano- 
wane były zupełnie czymś innym, na przykład 
żądzą mordu i pragnieniem umierania za inte- 
resy panów z Wall Street. 


Setki milionów umysłów ludzkich opanowa- 
ło dążenie do zabezpieczenia pokoju. W reali- 
zacji tego dążenia drogowskazem jest jasna 
i konsekwentna polityka Związku Radzieckiego. 
Siła polityki radzieckiej polega bowiem na tym, 
że wyraża ona pragnienia olbrzymiej większości 
ludzkości, że zbieżna jest jako polityka państwa Potężny ruch zwolenników pokoju, świadczy o tym, że 
socjalistycznego z interesami tej wiekszości. 'udy reprezentują sile, zdolną do  okielznamia agre- 
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listów, marzacych о wojnie. 


Oczywiście, ze radziecka polityka zagranicz-  bronimy i bronić będziemy, jak i poprzednio, 
na, jasna, śmiała i wyraźna, ma wielkie znacze- sprawy pokoju, w przekonaniu, że ta słuszna 
nie dla stanu umysłu narodów. Pomaga im sprawa niezawodnie zwycięży. 
orientować się w zjawiskach bieżącego życia, Zbigniew Mitzner 
demaskując wobec nich zbrodnicze płany impe- 
rialistów, ukazuje drogę postępowania i sposoby 
walki o pokój. 


Imperialiści bardzo nie lubią jasności w poli- 
tyce, ani też co raz mocniejszego zespałania się 
woli narodów z tym, do czego dąży Związek Ra- 
dziecki. Nie łubią, gdy raz po raz ich chytre 
plany są jawnie i całkowicie demaskowane. Nie 
lubią takich procesów jak proces Rajka, jak 
proces Kostowa. Lubią działać po cichu i pod- 
stępnie i bardzo im nie w smak, gdy  Lecho- 
wicze i Jaroszewicze tracą możność wypełniania 
swych ważnych i doniosłych dla imperializmu 
misji: 


Cała prasa polska poświęciła wiele uwagi od- 
bytej w drugiej połowie listopada br, Nara- 
dzie Biura Informacyjnego Partii Komunistycz- 
nych 1 Robotniczych. 

Wszystkie pisma zamieściły rezolucje uchwa- 
lone na Naradzie i zaopatrzyły je w dłuższe ko- 
mentarze, 

„Trybuna Ludu* z 30 listopada br. w arty- 
kule wstępnym pt. „Potężny oręż w walce o po- 
кӧј“ reasumując znaczenie uchwał Biura Infor- 
macyjnego dla dalszego rozwoju rewolucyjnego 
ruchu robotniczego stwierdza m. in.: 

,Fartie komunistyczne i robotnicze, pod wo- 
dzą przodującej partii rewolucyjnej — WKP(b), 
kierując się wytycznymi rezolucji Biura Infor- 
macyjuego, poprowadzą masy ludowe całego 
świata do dalszej, skutecznej i zwycięskiej wal- 
ki o pokój, postęp i socjalizm. Rosnąca potęga 
Związku Radzieckiego, krzepnące siły krajów 
demokracji ludowej, potężniejący z każdym 
dniem ruch obrońców pokoju — to przesłanki 
zwycięstwa w walce o długotrwały pokój. Je- 
żeli zdwoimy naszą energię. inicjatywę, zaostrzy- 
my naszą czujność, zacieśnimy jedność klasy ro- 
botniczej i wzmożemy wolę walki w masach — 
pokrzyżujemy plany podżegaczy wojennych". 

W ubiegłym tygodniu zakończył również swo- 
je obrady I Kongres Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego. W związku z tym ukazało się nowe 
pismo — „Wola Ludu“ — organ naczelny nowe- 
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No cóż, takie strajki generalne jak we Fran- 
cji i we Włoszech — 10 panów Austinów razi 
i drażni. Oto dwa czołowe kraje marshallow- 
skie, oazy rzekomego szcześcia, które dawać po- 
winna guma do żucia i coca cola, dostarczone 
w obfitości, demonstrują przeciwko swej co- 
dziennej rzeczywistości, rzeczywistości głodu 
nędzy, bezrobocia, zamkniętych fabryk i nieza- 
sianych ugorów. | 


Nie ma sie со dziwié zdenerwowaniu p. Austi- 
na. Jego „chiński* rząd zmieniał dawniej stoli- 
cę co kwartał, dziś zmienia co tydzień, aby w 
końcu ustalić swą siedzibę już na czas dłuższy 
chyba w mieście, którego nazwę może zmienią 
w tym cełu na Wa - szyng - ton. W jednym z pierwszych numerów „Woli Lu- 
du" zamieszczony został, podobnie jak w całej 
prasie połskiej, referat ideologiczno-programo- 
wy. wygłoszony przez marszałka Sejmu Włady- 
sława Kowalskiego na Kongresie Ludowym. 

W referacie tym mówca stwierdziwszy m. in.: 

„że potężny rozwój ruchu pokojowego zaw- 
Qzieczamy przede wszystkim Związkowi Ra- 
dzieckiemu* — oświadczył wśród oklasków ca- 
lej sali: „Zadaniem Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego będzie spotegowanie propagandy na 
rzecz pokoju, na rzecz sojuszu z krajami miłu- 
jaeymi pokój ze Związkiem Radzieckim na cze- 
ie z 


Wątpliwe czy bohater niepodległości Stanów 
Zjednoczonych byłby z tego zadowolony. On 
swojej stolicy nie przenosił do Londynu. No 
tak, bo on w swojej epoce robił nie to, co robi 
Czang - Kai - Szek, ale raczej to, co robi Mao- 
Tse - Tung. 


A o stanie umysłów mówił również delegat 
Ukrainy Manuilski. Tylko dotyczyło to umy- 
słów owej małej mniejszości: 
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Uchwały Biura Informacyjnego 
przyczynią się do wzrostu 
ruchu obrońców pokoju 


CIĄGU ostatniego dwulecia, od 
W pierwszej narady Biura Informa- 

cyjnego Partyj Komunistycznych 
zaszły w sytuacji międzynarodowej istot- 
ne zmiany. 


Po pierwsze — propaganda wojenna w 
krajach kapitalistycznych, szczególnie w 
Stanach Zjednoczonych i Anglii, wzmogła 
się w sposób namacalny. Przeciwstawiła 
się jej jednakże jeszcze potężniejsza fala 
sił pokoju. Siy pokoju  skonsolidowaly 
się, uaktywniiy, i coraz skuteczniej prze- 
ciwstawiaja sie propagandzie nowej 
wojny.. 

Po wtóre — imperialiści przeszli od pro- 
pagandy wojny do jawnych przygotowań 
wojennych: — kleca bloki wojenne, przy- 
gotowują w przyspieszonym tempie bazy 
wojenne, zbroją sie. przygotowują plany 
wojskowo - strategiczne. „Tak wiec — 
przygotowania wojenne — jak powiedział 
min. Wyszyński na Zgromadzeniu ONZ— 
przeszły ze sfery czólnych frazesów i 
wniosków do sfery prakiycznych czynów 
i materialno - organizacy nych przedsię- 
wzięć*. 


Po trzecie — po raz pierwszy w histo- 
rii ludzkości powstał potężny międzynaro- 
dowy front pokoju pod przewodnictwem 
Związku Radzieckiego, przy czym obóz po- 
koju zdobył zdecydowana przewagę nad si- 
lami pracymi do wojny. Przewaga ta 
ujawniła sie we wzroście poiegi Związku 
Radzieckiego, konsolidacji krajów ludo- 
wej demokracji, powstaniu Chińskiej Re- 
publiki Ludowej. powstaniu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, natężeniu walk 
we Francji i Włoszech, w powstaniach 
antyimperialistycznych w krajach kolo- 
niałnych i zależnych, w zespoleniu wszyst- 
kich milujacych pokóż ludzi — bez różni- 
cy ich przekonań polilycznych, spolecznych 
czy religijnych — w szerokim froncie po- 
koju. 


Dla dopełnienia obrazu należałoby jed- 
nakże podkreślić jeszcze dwa istotne mo- 
menty. 


Front pokoju skupia ludzi różnych sfer, 
różnych pogłądów, różnych narodów. Je- 
dnakże sila przedującą i najbardziej ak- 
iywna w tym froncie jest przodujaca sila 
postępu — klasa robotnicza. Jej aktyw- 
ność, jej wałka krzyżuje najskuteczniej po- 
czynania imperialistów. Dłatego jedność 
jej sił jest najpoważniejszym warunkiem 
pokrzyżowania planów podżegaczy wojen- 
nych, jest ostrzeżeniem dla imperialistów, 
że wszelkie próby rozpetania nowej wojny 
spotkają sie z oporem i skończyć sie moga 
jedynie likwidacja systemu kapitalistycz- 
nego na całym świecie. 


Czolowa zaś i kierowniczą siła frontu 
pokoju w każdym kraju sa partie komu- 
nistyczne, ich autorytet, doświadczenie, 
«pływy wzrosiv poważnie w okresie po- 
wojennym, Wszelkie próby imperialistów 
odsunięcia tych partii od mas, osłabienia 
ich i zdelegalizowania spelzly na niczym. 


Stad wniosek: jedność Klasy robotniczej 
oraz wzrost autorytetu i kierowniczej roli 


partyj komunistycznych we froncie pokoju 
są najpoważniejszymi warunkami pokrzy- 
żowanią planów imperialistów i podzega- 
czy wojennych. 


O jednakże z faktu, że przewaga sił 
przesuwa się coraz bardziej na ko- 
rzyść sil antywojennych, sil pokoju, moż- 
na wyciągnąć wniosek, że imperialiści zre- 
zygnują ze swych konszachtów i przygo- 
towań wojennych? Że porzuca próby mon- 
towania bloków, których celem jest ujarz- 
mienie świata przez kapitał amerykański, 
że przekonają sie o nierealności swych 
planów i porzuca dobrowo!nie swe agre- 
sywne zamiary ? 


Tylko człowiek, nie rozumiejący praw 
walki klasowej może sadzić, że kapitali- 
ści zrezygnuja ze swych planów uratowa- 
nia walacego sie systemu kapitalistyczne- 
se, że będa spokojnie przypatrywać sie, 
jak jedno państwo za drugim odpada od 
ata kapitalistycznego, jak coraz bar- 
pogiebiu się kryzys ustroju kapita- 
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listycznego. 


Historia wykazała już kiłkakrotnie, że 
chęć utrzymania za wszelką cene przywi- 
lejów zaślepia wyzyskiwaczy. Klasy te ni- 
gdy nie doceniały sił ludu, zawsze zaś 
przeceniały siły własne. Widzieliśmy to w 
okresie upadku społeczeństw  niewolni- 
czych. widzieliśmy to w okresie upadku 
feudalizmu. Rozpoczynajac pierwsza woj- 
ne światowa, imperialisci nie sądzili. ze 
zakończy sie ona zwyciestwem rewolucji 
rosyjskiej. W okresie drugiej wojny świa- 
QÓiowej reakcja całego Świata, a nie tylko 
Hitler, przeceniali siły własne i rachowali 
na nieunikniona, ich zdaniem, kleske Zw. 
Radzieckiego. То zarozumialstwo klasowe 
obserwujemy i dziś. 


„Wodzireje imperializmu amerykańskie- 
go — czytamy w rezolucji Biura Informa- 
cyjnego — budujące swe plany rozpętania 
nowej wojny. światowej i zdobycia pano- 
wania nad światem, nie biora pod uwagę 
reainego układu sił miedzy obozem impe- 
rializmu a obozem socjalizmu. Ich plany 
panowania nad światem są jeszcze bar- 
dziej pozbawione podstaw i mają jeszcze 
bardziej awaniurniczy charakter, aniżeli 
plany hitlerowców i imperialistów japoń- 
skieh. ImperialiSci amerykańscy wyraźnie 
przecenieją swe siły i nie doceniają ro- 
snącej siły i stopnia zorganizowania obo- 
zu antyimperiałistycznego'. 


Niespodzianki i porażki ostatniego 
okresu  rozw$cieezyly jeszcze bardziej 


podżegaczy wojennych. Awanturnietwo — 
stało sie cecha najbardziej istotną ich po- 
lityki. Nie liczac się z wolą mas, nie do- 
ceniając ich  rozstrzysajacej roli w hi- 
storii, kleca imperialiści bloki 1 sojusze 
wojenne, nie ukrywają niemal swych 
agresywnych planów. Ale właściwością 
wszelkiego awanturnictwa jest jego krót- 
kowzroczność. Awanturnictwo świadczy о 
siabości, a nie o sile imperialistów. Przy 
obecnym jednakże układzie sił wszelkie 
awantürnietwo przyniesie nieuniknienie 
porażki i klęski. 


ROMUNIRAT 


o naradzie Biura Informacyjnego 
Partii komunistycznych 


W drugiej polowie 


Biura Informacyjnego w składzie 


listopada na-Wegrzech 


odbyła się Narada 
przedstawicieli: Komunistycznej 


Partii Bulgarii — tow. tow.: W. Czerwenkowa, W. Poptomowa; Ru- 


muńskiej Partii 


Robotniczej — tow. 


tow.: G. Gheorghiu -— Реј, 


I. Kiszyniewskiego, A. Mogiorosa; Węgierskiej Partii Pracujących — 
tow. tow.: M. Rakosi'ego, E. Gero, I. Revai, J. Kadara; Polskiej Zjed- 
noczonej Partii Robotniczej — tow. tow.: J. Bermana, A. Zawadzkie- 
go) Wszechzwiqzkowej Komunistycznej Partii (bolszewików) — tow. 
tow.: M. Suslowa, P. Judina; Komunistycznej Partii Fruncji — tow. 
tow.: J. Duclos, E. Fajon, G. Cogniot; Komunistycznej Partii Czecho- 
słowacji — tow. tow.: R. Slansky'ego, Sz. Basztawańskiego, L. Koprzi- 
vy, B. Gemindera oraz Komunistycznej Partii Włoch — tow. tow.: 
P. Togliatt'ego, E. D'Onofrio, A. Cichalini. 


Na naradzie zostaly 


wygłoszone 


referaty: tow. M. Sustóowa — 


„Obrona pokoju i walka przeciwko podżegaczom wojennym“, tow. 
P. Togliatti ego — „Jedność klasy robotniczej a zadania partii komu- 
nistycznych i robotniczych“ oraz tow. С. Gheorghiu-Dej — „Komu- 
nistyczna Partia Jugosławii we władzy morderców i szpiegów”. ` 
Po dyskusji na temat wygłoszonych referatów, uczestnicy Narady 
uzgodnili całkowicie swe poglądy i jednomyślnie uchwalili odpowied- 


nie rezolucje. 


z Ab 


Przewod: craca Autyfasz "ga 


przemaw.a na W 


ysteang ^ 
ehzwia 


Kem e'u КСЫ 
xcwcj Konferencji 


ich- — 
tów Poko 


ne Popowa 


Zwoleń 


Kobiety bojowniczki walki о pakój 


w DNIACH od 17 do 22 listopada 

г. b. obradowała w Moskwie 
Rada Światowej Demokratycznej Fe- 
deracji Kobiet, która zgromadziła 
przedstawicielki demokratycznej otga- 
nizacji kobiecych różnych ras i naro- 
dowości. 


Zasadniczym i najistotniejszym te- 
matem obrad było zagadnienie wzmoc- 
nienia i pogłębienia walki о pokój. 

Wystąpienia delegatek. reprezentują- 
cych zarówno kraje demokracji ludo- 
wych, jak i kraje kapitalistyczne. wy- 
kazały jasno, że demokratyczne organi- 
zacje. skupiające rzesze kobiet, stano- 
wią istotnie bojowy oddział w walce z 
imperialistyczna polityką podżegaczy 
wojennych. 

W różnojęzycznych przemówieniach 
delegatek powtarzało się wciąż imię 
Stalina, jako symbol walki o postęp i 
pokój świata. 


„W naszej walce o pokój nie mamy 
nic wspólnego z pacyfizmem, jesteśmy 
gotowe w każdej chwili odeprzeć agre- 


ZY nieustanny wzrost sil pokoju sam 

przez sie uniemożliwia realizację 
agresywnych planów anglo -amerykań- 
skich awanturników imperialistycznych? 
„Byłoby głebokim, niewybkaczalnym b g- 
dem — czytamy w uchwałach Вита In- 
formacyjnego — gdyby się sadzilo, ze 
greźba wojny rzekomo sie zmniejszyła. 
Doświadczenie historyczne uczy. że im 
bardziej beznadziejnie przedstawiają się 
Sprawy reakcji imperialistycznej, tym 
bardziej ona szaleje, tym bardziej wzma- 
ga sie nicbezpieczeństwo awantur wojen- 
nych". 


Wiemy, że wojny sa nieuniknione w 
ustroju kapitalisiycznym, że wojna jest 
zasadnicza metoda, przy pomocy której 
kapitał zmierza do zapewnienia swojej 
hegemonii na rynkach światowych, do 
rozszerzenia swoich możliwości eksploa- 
tatorskich, Ale w naszej dobie, gdy ist- 
nieje Związek Radziecki, gdy 800 milio- 
nów ludzi wyzwoliło się spod panowania 
imperializmu, gdy powstał poiezny swia- 
Тому ruch obrońców pokoju, gdy obóz 
pokoju zdobył zdecydowana przewaze nod 
siłami wojny i agresji — istnieją wszyst- 
kie warunki, aby plany imperialistów po- 
krzyżować i udaremnić. Umocnić organi- 
zacyjnie i rozszerzyć ruch obrońców poko- 
ju, przyciąznąć do {eso ruchu wszystkich 
zwolenników pokoju bez wzgledu na ich 
przekonania polityczne czy religijne, pod- 
nieść zwartość, jedność i aktywność kla- 


sy roboiniezei, tej czorowej siły frontu 
pokoju, przeciwdziałać aktywnie propa- 


gandzie wojennej i propagandzie nienawi- 
ści do ZSRR oraz sił pokoju i postępu — 
oto droga pokrzyzowania planów imperia- 
listów. Każdy rok trwania pokoju wzmac- 
nia sily obozu pokoju, a osłabia sily woj- 
my. Wałka o pokój — to najważniejsze 
i najszczytniejsze zadanie wszystkich ko- 
munistów, socjalistów, demokratów, ludzi 
postępu, wszystkich, którym droga jest 
wolność. postęp i cały dorobek kultural- 
ny ludzkości, 


sorów. Za nami stoją siły posiępu i po- 
Који“ — mówiła między innymi Fran- 
cuzka. pani Vaillant - Couturier. prze- 
wodnicząca Federacji. 

Jak siina jest idea pokojn. jak wiol- 
kie jest zaufanie do Związku Radziec- 
kiego. jako szermierza postępu 1 poko- 
ju. świadczą najfepiej słowa delegatki 
Argentyny: „Naród argentyński nie ca 
ani jednego Żołnierza. ani jednego kli- 
lograma mięsa na wojnę ze Związkiem 
Radzieckim.“ Podobne oświadczenia 
skladały również przedstawicielki in- 
nych krajów kapitalistvcznvch. 

Konferencja w Moskwie wykazała 
raz jeszcze, że nie ma kraju. w którym 


„hasło wałki o pokój nie znajdowaloby 


szerokiego 1 aktywnego oddźwięku, 
jednocząc masy pracujące całego $wia- 
ta przeciw imperialistycznym podzega- 
czom wojennym. 

Kobiety poiskie reprezentowane by- 
ły na konferencji przez 1. Sziachelska— 
przewodniczącą Lisi Kobiet, wicemin. 
E. Pragierowa, E. Orłowska i A. Za- 
wadecka. 


W tej sytuacji zwróciio Biuro infor- 
macyjne szczególna uwage na zagadnie- 
nie jedności klasy robolniczej. 


RGANIZACJA jest jedyna bronią kla- 

sy robotniczej w wake o jej сәсе, 
Dlatego burżuazja od zarania kapiializ- 
mu przeciwstawiala sie wszystkimi posia 
danymi środkami zorganizowaniu robotni- 
ków i ich zjednoczeniu. Zwycięstwo wojen- 
ne nad faszyzmem i poważne oslabienie 


kapitalizmu światoweze  przyniosiv po- 
ważne sukcesy w dziedzinie likwidacji 


dawnego rozbicia sit proletariatu. W kra- 
jach demokracii ludowej ziednoczyły się 
partie robotnicze na bazie marksizmu-le- 
ninizmu, Powstaiy Światowa PFoderacja 
Związków Zawodowych. Hiędzyniwodawa 
erzeja Kobiet i Światowa Federacja 
ieży, konares Obrońdcaw Pokoju itd. 


Poważnie zaś osłabły wpywy e'ówneso 
narzędzia burzvazii dia година ruchu 
roboiniczego -— prawicy Ssocjal-aemożra- 


tycznej. Jawne przejście na эйр Карі- 
tatu i imperializmu amerykańskicga kom- 
promituje ja jeszcze bardziej w oczach 
mas Кадет wystugi- 


тозо шаў 
wania sio kapiiajowi i imperialistom jest 


ei ) i innych prawi- 
cowych social - demokraiyeznyeh partit 
Europy Zachodniej. Jedność klasy robot- 
niczej można zabezpieczyć jedynie w wal- 
ce z prawicą socjaldenmiokratyczną, przez 
odizolowanie jej od mas, zdemuskowanie 
jej polityki i jej ideologii. 

W miare spadku wpływów prawicy 50- 
cjaldemokraiycznej. szczególnie w krajach 
demokracji ludowej, zamierzali imperiali- 
ści anglosascy posłużyć się zdradziecką 
klika Tilo w walce przeciw władzy demo- 
kratycznej i partiom komunistycznynt 
i robotniczym. Klika ta przeszia do jaw- 
nie faszystowskich metod rządzenia w Ju- 
gosławii, a ла arenie miedzynarodowej 
olwarcie współdzialała z imperialistami. 

(Dokończenie na str. 9) 


Party, franci 


ZYGMUNT JAN WYROZEMBSKI 


„Socjalizm można zbudować jedynie 
na bazie burzliwego rozwoju sił wy- 
twórczych społeczeństwa, na bazie obfi- 
tości produktów i towarów, na bazie 
zamożnego życia pracujących,” na bazie 
burzliwego wzrostu kultury, Socjalizm 
bowiem, marksistowski socjalizm, ozna- 
cza nie skurczenie osobistych potrzeb, 
lecz wszechstronne ich ro? rzenie i ic 
rozkwit, nie ograniczenie lub wyrzecze- 
mie się zaspokojenia tych potrzeb, lecz 
chstronne i реше zaspokojenie 


ystkich potrzeb, rozwiniętych pod 
зает kulturalnym ludzi pracy”. 
Stalin. 


Wszelkiego rodzaju, kalibru i zapa- 
chu pismacy anglosascy zarzucają pu” 
blicystom radzieckim i krajów demo- 
kracji ludowej posługiwanie się w 
swych opisach tyłko dwiema barwa- 
mi — czarną i białą. Mówią to ludzie, 
którzy sprzedali swe pióra i sumie- 
nia imperialistom i którzy zatraciw- 
szy resztki honoru i wstydu, nie waha- 


ją się przed żadnym kłamstwem i o-; 


szczerstwem 
Radzieckiego. 


pod adresem Związku 


Mijają właśnie dwa lata od przepro- 
wadzonej w Związku Radzieckim re- 
formy walutowej i zniesienia systeniu | 
kartkowego. Publicysta, pragnący ucz- | 
ciwie odmalować położenie mas pra- 
cujących w Związku Radzieckim i w) 
krajach kapitalistycznych w okresie 
tych dwóch lat, może rozporządzać па · 
swej palecie całym bogactwem farb. 
Zobaczcie sami, jakich barw może cn; 
użyć dla porównania. 


Przede wszystkim zwróćmy uwagę 
na samo podejście do zagadnienia w 
Zwiszku Radzieckim i w krajach ka- 
pitalizmu. Cały świat wie, że słowo 
Stalina — to albo rzeczywistość, albo 
program działania dla milionów ludzi, 
który zamienia się w rzeczywistość. 
Podane wyżej słowa Stalina są co- 
dziennie w każdej godzinie realizowa- 
ne przez gospodarkę planową Związku 
Radzieckiego. 


Jakże inne słowa rozlegają się, 
zwłaszcza w ostatnich kilku  miesia- 
cach, w krajach kapitalistycznych na 
kontynencie europejskim, za kanałem 
i za oceanem. 


Hasło padło w Stanach Zjednoczo- 
nych. Prezes Międzynarodowcgo Ban- 
ku — Blackman (dosłownie — czar- 
ny człowiek) zawyrokował: Europa 
musi zacisnąć pasa! Ministrowie La- 
bour Party, która od dawna usiłuje 


11.X1/.1856 — Urodził sie J. Plechanow. 
(Zm. w 1918 r.). 


12.XIL1766 — Urodził sie znany rosyjski 
historyk i pisarz M. M. Karamzin. 
(Zm. w 1826 r.). 


| 

12.XI1.1914 — 35 lat temu opublikowany 
został artykuł W. I. Lenina „О dumie 
narodowej Wielkorusów*. 

12.X11.1937 — Pierwsze wybory do Rady 
Najwyższej ZSRR odbyte na podsta- 
wie Konstytucji Stalinowskiej. 


14.X11.1854 — Urodził sie N.G. Slawia- 
now — jeden z pionierów elektrotech- 
niki, wynalazca systemu elektryczne- 
go spawania. (Zm. w 1897 r.). 
14.X1[.1947 — Opublikowane zostało po- 
stanowienie Rady Ministrów ZSRR i 
KC WKP(b) o przeprowadzeniu re- 
formy pieniężnej i zniesieniu kartek 
na żywność i artykuły przemyslowe. 
15.X11.1919 — 30 lat temu utworzony zo- 
stał Azerbajdżański 
stytut Medyczny. 
15.X11.1938 — Zginął słynny 
dziecki W. P. Czkałow. 


Państwowy In- 


lotnik ra- | 


| 

17.X1L.1547 — Zmarł s!ynny rosyjski ar- f 
tysta-malurz, O. C. Wenecianow. (Ur. i 

w 1780 rò. i 
17.XHI.1887 — Aresziowanie W.L Lenina 5 
wraz z 40 i i stu en üicwer- 3 
sytetu w К BLAN CSS w zekTa- у 
Du reweiue,onist.w. i 


6 


— áÀ—— M 


przekonać angielską klasę robotniczą, 
że jedynym zbawieniem dla Anglii są 
skie płace robotników i wysokie zy- 
ski kapitalistów, puścili w ruch aparat 
propagandowy za obniżeniem stopy 
życiowej pracujących. Rada Gospodar- 
cza Krajów zmarshallizowanych przy- 
jeła 10 za oficjalny program. Również 
papież gromi robotników włoskich za 
te ,Ze chea jeść, mieszkać i odziewać 
się po ludzku. 

Zokzczymy zaraz, że te dwa prze- 
ciwstawne programy — socjalistyczny 
program podnoszenia poziomu  zycio- 
wego mas pracujących i program ata” 
ku na był mas pracujących w krajach 
kapitalistycznych — realizowane są z 
całą dckładnością. 


W Związku Radzieckim rośnie gwał- 


2: 


WAŻNEJ 


Oto jest obraz poprawy położenia 
mas pracujących w Zw. Radzieckim. 
Jeśli uwzględnicie, że dzięki obniżkom 
cen płace realne znacznie wzrosły, 
przyznacie, że obraz ten cznaczaą rezii- 
zację słów Stalina. 

Co się zmieniło w tym samym okre- 
sie w położeniu klasy rokbotriczej 
państw kapitalistycznych? Ра 
„zbawczej“ kuracji planu — Marsholla 
nastąpiła w Europie Zachodniej syste- 
matyczna likwidacja wielu gałęzi 
przemysłu, konkurujących z przemy- 
słami Sjanów Zjednoczonych. Faństwa 
marshallowskie nie mogą osiągnąć 
przedwojennej produkcji przemvsis- 
wej. Bezrobocie rośnie zasira” aj4co. 
Wedlug oficjalnych, daieko odbiegaja- 
cych od rzeczywistości, danych Orga- 
nizacji Narodów Zjednoczcnych licz- 


Po zniesieniu kartek żywnościowych i reformie walutowej w ZSRR zwiekszyła się 


znac? 


'" siła nabywcza ludności 1 podaż towarów. 


Na zdjęciu: jedna z cukierni 


w Leninagradzie. 


townie produkcja, rosną inwestycje, 
rośnie konsumcja mas pracujących. 


Oto o ile wzrosła produkcja prze- 
mysłowa każdego roku w stosunku do 
poprzedniego: w 1946 r: — о 200/0, м 
1947 г. — о 220/0, w 1948 r. — о 27/0. 
W połowie roku bieżącego produkcja 
przemysłowa była już o 41%/› wyższa 
niż w przedwojennym roku 1941! W 
bieżącym roku zatrudnienie wzrosło o 
dwa miliony iudzi. Z roku na rok, z 
miesiąca na miesiąc rośnie produkcja 
przeznaczona dla bezpośredniego spo- 
życia ludności. Czyż można nie podzi- 
wiać tego tempa wzrostu? Powiedzcie 
sami: Produkcja tkanin bawełnianych 
wzrosła każdego roku w stosunku do 
roku poprzedniego — w 1946 r. — o 
179/o, w 1947 r. — о 330/0, w 1948 r. — 
о 24%. Produkcja tkanin wełnianych 
odpowiednio — о 309/o, 33/0 i 289/0. 
Produkcja butów — o 28%/0, 400/0 i 
23/0. Produkcja masła — о 199/0, 240/0 
i 330/07 Jeszcze bardziej wzrosła pro- 
dukcja mydła, cukru, wędlin, jedwa- 
biów i innych towarów. Produkcja 
tkanin jedwabnych była w I kwar- 
tale br. o 28*/ę wyższa od produkcji w 
Ш kwartale ub. roku. Produkcja we- 


dlin — o 429/0 wyższa, cukru — о 
949/0, rowerów — o 509/o, radizapara- 
tów — o 62?/, zegarków  -— о 85/9 


wyższa niz w roku ukiegłym. W roku 
1948, w pierwszyin roku po reformie 
walutowej sprzedano w porównaniu z 
г. 1941 — 569?/& wiecej chleba, 569/0 
więcej tkanin bawełnianych, dwa ra- 
zy wiącej cukru, 450/0 więcej butów. 
Fo dalszej obniżce cen 1 marca br. ob- 
x 


cty w handiu detalicznym jeszcze 
(i wzrosły. W- ПЕ kwartale br. 
1 э wiscej niż w HI kwartale 
3 Y. — tkznin vwoiniamych ө 71*/6, 

iecwabiów -— о ШӘЛ 

il, риа —= © ОО, 

с 59/5 rewerów j racizodb'ozników 


— o (Oe, zegarków — awa i pot ra- 
za улест}. 


ba bezrobotnych ujawniła jeszcze 
przed paru miesiącami we Włoszech— 


chodnich — 1,5 miliona а w małej 
Belgii ponad 300 tysięcy ludzi. Od 
marca ubiegłego roku — do marca 


bieżącego roku bezrobocie wzrosło cd 
80 do 2509/6. 


Na skutek wzrostu cen spada bezu- 
stannie realna wartość płac. W sierp- 
niu 1946 r. płaca realna robotników 
francuskich wynosiła 790/0 przedwo- 
jennej. Jesienią ub. r. wynosiła ona już 
tylko 519/0. Jeszeze gorzej przedstawia 
się sytuacja we Włoszech. Przeciętna 
płaca robocza wynosi tam zaledwie 
250/6 normalnego minimum, a zasiłek 
bezvobotnych zaledwie 100/0 minimum 
normalnie potrzebnego do życia. 


Przeprowadzona niedawno dewalu- 
acja walut, jeszcze bardziej pogorszy- 
ła sytuację mas pracujących. Ceny 
wzrosły, a płace zostały zamrożone. 
W tym czasie, gdv klasa robotnicza 
zostaje zepchnięta do poziomu paria- 
sów, rosną ogromnie ij zupełnie nieby- 
wale zyski monopolistów. Równocze- 
śnie rosną niebywale wydatki na zbro- 
jenia. 


Pian Marshalla przyniósł Europie 
Zachodniej trudności gospodarcze, 
bezrobocie, obni-i? piac realnych, ob- 
niżenia poziomu życiowego mas pra- 
cujących. Ale plan Marshzlla j ogrom- 
ne zbrojenia nie ratują Stanów Zje- 
d^oczonycn przed kryzysem. 12 milio- 
nów bzzrobotnvcb, miiicny częściowo 
tylko zatzudnionych, nieustanny spa- 
dek produkcji, zmniejszenie się obro- 
tów ту handlu deíalieznym, wzrost nie 
sprzerianych zapasów towarowych — 
oto obraz gospodarczy Stanów Zje- 
dnoczonyc^. 

Kapitalisci przyrzekli klasie robot- 
niczej pogorsz "ie warunków  zycio- 
wych 1 przyrzeczenia swego dotrzymu- 
19, jak w żadnym innym wypadku. 


Oto są liczby i fzkty. A fakty, jak 
wiadome, rzecz uparta. Jakimi bar- 
wami je odmalować, kiedy rzeczywi- 
stość jest tak wyrazista, że nie pozwa- 
la się zatuszować? 


Biał: przeto  pozestaje białym, a 


ok. 3 milionów ludzi w Niemczech Za- czarne — czarnym! 


Sekretarz generalny 


ta Józela Stalina. 


Przedstawiciele 


urodzin, 


obejmuje 


Ku czci 70 rocznicy urodzin 


JÓZEFA STALINA 


OTWARCIE W BUDAPESZCIE WYSTAWY DARÓW 
DLA GENERALISSIMUSA STALINA 

W czwartek przed południem w Muzeumi Sztuki na- 

stąpiło otwarcie wystawy darów węgierskiej ludności 


przeującej dla Generalissiiausa Stalina w związku 
2 16 recznica „.go urodzin. 
Na uroczystość otwarcia przybył przewodniczący 


Prezydium Węgierskiej Republiki Ludowej Szakasits, 
członkowie гт: би z premierem Dobi na czele, korpus 
dyplomatyczny, człenkowie Węgierskiej Parti Fracu- 
jących oraz przedstawiciele świata pracy. 

Rady Związków  Zawodcwych 
Арго wygłosił przemówienie, w którym podkreślił, że 
cała postępowa ludzkość i razem z nią lud węgierski 
ze szczerą miłością czyni przygotowania do uczczenia 
rocznicy urodzin wodza mas pracujących całego świa- 


NARÓD CZECHOSŁOWACEHI KU CZCI 
70 ROCZNICY URODZIN GENER -LISSIMUSA 
STALINA 
48 największych przedsiębiorstw 
przemysłowych Czechosłowacji przekazali premierowi 
Zapotocky'emu ozdobnie oprawione albumy, zawiera= 
jące pozdrowienia czechosłowackich mas pracujących 
dla Generalissimusa Stalina z okazji 40 rocznicy Jego 


Celem uczczenia 70 urodzin Generalissimusa Stalina 
czechosłowacki Komitet Obrońców Pokoju wyda pa- 
miątkową księgę pt. „Stalin w ма:се o pokój“. 


ROBOTNICY HAMBURGA W DARZE 

GENERAŁISSIMUSOWI STALINOWI 
Micjscowy komitet Komunistycznej Fartii Niemiec 
urządził wystawę upominków, które robolnicy Ham- 
burga zamierzają przesłać Generalissimusowi Sialino= 
wi w związku z 10 rocznicą jego 


urodzin. Wystawa 


około 10 tysięcy przeiłmistów, 


karmić Świnie, 
d osiągać | 
rekordowe urodzaje 


OLCHOZ im. „Bohatera 

Zw. Radzieckiego Łaptie- 
wa“ w okręgu stawropolskim 
tuczy własną metodą świnie 
gatunku tłusto-mięsnego. Me- 
toda ta polega na tym, że 
świnie do czasu tuczu, pasą się 
na pastwisku. W połowie wrze 
śnia zamyka się je w chlewni 
i żywi parowanymi ziemniaka 
mi, drobno krajanymi surowy 
mi burakami i dynią z małym 
dodatkiem otrąb. Od połowy 
listopada Świnie dostaja па 
trzy części okopowych, jedną 
cześć śruty zbożowej. Swinie 
żywione są cztery razy dzien- 
nie, przyrost dzienny sztuki 
wynosi przeszło 900 gr. Świ- 
nie szybko esiagaja wagę 160 
— 180 kg. 

ж 

А PLUSZCZ z kclehezu im. 

Czapajewz" ckręgu czer- 
nihowskiego zebrała z jedue- 
go hektara £ ecntezrów nasicm 
koniczyny. Koniczynę wysiała 
ona rzędowa. Na wiosnę spui- 
chnila glebe w rzedach i w 
maju skcsila koniezyne przed 
kwilnieniem na siano, po czym 
natychmiast nawiozła pole ko 
niezynowe 15-tu tenzmi dobrze 
przegniicgo obornika, spulch- 
nila ra nowo ziemię w grze- 
dach i rozsypała 2 centnary 
superfcsfatu i ccutozr roli po- 
tasowej. W okresie kwiinienia 
koniczyny przewiozła na pole 
pasieke, aby pszezolom ułatwić 
cpylanie keniczyny. 
+ 

„Czerwonaja 

Zmiena* w rejonie ht- 
bańskim, okręgu  bobrujskim 
białoruskiej SSR esiąguał zbiór 
kok-sagyza wynoszący 80 cen- 
ínarów z ha. Przedowniey pra 
cy kołchozu E. Braginiec i A. 
Ławryjenia zeb:alj ze swoich 
działek po 193 ceninary i 200 
contnarów z iednego ha. Wy- 
Scki zbiór osiągneli wymienie- 
ni kełchoźniey, wysiewajac w 
pierwszej połowie maja 6 kg 
kok-sagzyza na ha w rzadki 
odległe cd siebie o S -- 10 em. 
Przez pierwsze 30 dni kok-sa- 
gyz rośnie i wymaga 


OŁCHOZ 


wolno i 
starannej pielegnacji, częstcze 
pielenia i spułchniania gleby. 
Dlatego opie!ono go 4 razy i 
5 razy spulehniono  gigbe w 
rządkach. W pierwszej poio- 
wie Преса nawieziono dwoma 
ceninarami superíosízíu i cen- 
inarem soli potasowej. 

B. K. 
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ladzie mowych cze sów 


RUGI oddział fabryki— 
D szwalnia, od dłuższego 
czasu nie wykonywał planu. 
I choć na każdej naradzie 
wytwórczej, na każdym ze- 
braniu poddawano pracowni 
ków i kierowników oddzia- 
łów ostrej krytyce, z^rzuca- 
no im, że przez nich całe 
przedsiębiorstwo nie może 
wykonać zadań planowych, 
publicznie potępiano, sytua- 
cja się nie zmieniała. A fa- 


bryka ta, trzeba wiedzieć, 
znajduje się w Kuźniecku, 


tuż pcd bokiem hutników i 
metalurgów, którzy jedni z 
pierwszych w kraju wyko- 
nal w ciagu trzech i pół lat 
plan pięcioletni. 

Mawiano często: huinicy 
umieją się wywiązać z 
swoich zadań  produkcyj- 
nych, choć praca ich jest 
niezrównanie cięższa niż wa 
sza, a wy nie. Wstyd towa- 
rzysze! 

Załoga drugiego oddziału 
rumieniła się wprawdzie, po 
czuwała sie do winy, ale by 
ła bezradna. Sama bez po- 
mocy nie umiała zmienić sy 
tuacji. Robota, choć wkła- 
dano w nią wiele wysiłku, 
nie kleiła się jakoś. Nie szła 
i basta. 

* 

Judi Ulybin — technolog 
faLryki inaczej ustosunko- 
wal sie do szwalni. 


Wiedzial juz z danych cy- 
frowych, że z drugim od- 
dziaiem jest źle, ale wie- 
dział również, że pracują 
tam mlodzi roboinicy — га- 
dzieccy ludzie, patrioci. Przy 
ступа „niedomagania* od- 
działu, przypuszczał więc 


Ułybia, kryje sie albo w sa- 
mej organizacji pracy, albo 


też w niedostatecznych kwa 
lifikacjach załogi. 


Zaczął od obserwacji. Już 
dniu stwier- 
ho 


po pierwszym 
dził, że połowa zalogi, 
az 15 robotnie nie zna no- 


wydajniejszych, niż 


wych, 
dawniej metod pracy i plą- 
czą się w wykonywaniu naj 


prostszych operacji. Do- 
$wiadezonym okiem Ułybin 
przyglądał się uważnie każ- 
dej z nich. Zdołał nawet o- 
bliczyć, ze robotnica Fiedo- 
towa przy wykonywaniu po- 
wierzencgo јеј zadania robi 
8 ruchów, zaś pracująca 
obok niej przodownica Ku- 
łicina, 5 ruchów. 

Zauważył również, że xa 
oddziale odbywa się ciągła 
wędrówka, bieganina od ma 
szyny do maszyny, z kąta 
w kąt. 

Sprawa zaczęła się wy- 
jaśniać. Przypuszczenia Uły 
bina sprawdzały się. Przy- 
czyną chronicznego niewy- 
pelniania planu był brak 
kwalifikacji i widoczne nie- 
dociagnięcia w organizacji 
pracy. Postawiwszy diagno- 
zę choroby, Ułysin przystą- 
pił do jej zwalczemia. 

Nie, dziecko, nie prawą, 
ale lewą ręką trzeba sięgać 
pó formę. Ustaw sie twarzą 
do maszyny. O, tak. Pracuj 
spokojnie, równomiernie — 
pouczała Fiedotową jej sa- 
siadka, Kułicina, która pod- 
jęła się nauczyć swoją kołe- 
żankę nowych metod pracy. 

Podobne zobowiązania 
wzięli również i inni przo- 
downicy. Jednocześnie z ini- 
cjatywy technologa  zao»a- 
trzono oddział w kilka ma- 
szyn rezerwowych. Były one 
puszczane w ruch w wypad- 
ku defektu w jednej ze stale 
czynnych maszyn. 

Technolog wprowadził rów 
nież jedną, wydawałoby się 
zupełnie prostą  inowację. 
Polecit po prostu zaopatrzyć 
każdą robotnicę w zapas 
szpulek wystarczający na 
caia zmianę i zlikwidował 
tym samym ciagła biegani- 
nę po nici. 


Oddział zaczął pracować 
po nowemu. 

ж 

Minęło niewiele czasu. Sy 
tuacja w drugim oddziale 
zmieniła się nie do pozna- 
nia. W naradach wytwór- 
czych znów wprawdzie mû» 
wiono o „drugim“, ale teraz 
już zupełnie inaczej. 

Ludzie drugiego oddziału 
stali się wzorem. Wzorem 
upartej, nieustannej pracy 
nad soba, wzorem przejmo- 
wania i stosowania nowych 
meto’ pracy. 

W dyrekcji utarło się już 
nawet powiedzenie od- 
powiedz dawana zwykle kie 
rownikom oddzialów nie wy 
konujacych planu: ,Nie na- 
rzekaj, nie marudź, ale za- 
bierz sie do szkolenia, po- 
móz ludziom w opanowaniu 
techniki pomyśl nad upro- 
szczeniem procesu produk- 
cji, a wszystko będzie do- 
brza, tak, jak w drugim od- 
dziale.“ 


O swoim sukcesie Ułykin 
napisał do gazety — do 
„Izwiestii”. 

Bo to przecież trzeba — 
pomyślał technolog — trze- 
ba się podzielić z całym kra 
jem naszym  do$wiadcze- 
niem, tak jak Kulicina, po- 
dzieliła się swoim doświad- 
czeniem z  Wiedotowa, tak 
jak Gabaiowa, przekazała 
swoje wiadomości w dziedzi 
nie produkcji — Mylnikowej. 

Trzeba, by Środki, przy 
pomocy których jedni osią- 
gaja zwycięstwa staly się 
własnością ogółu. By wszy- 
всу pracowali lepiej i wy- 
dajniej. By róst i rozwijał 
się tym samym Związek Ra 
dziecki. 

Tak myślał i tak napisał 
Juri Ułybin — technołog z 
Kużniecka, nowy człowiek, 
nowego socjalistycznego spo 
łeczeństwa. W. LEW. 


I JUŻ — FERIE ZIMOWE! 


UZ za kilka dni w szko- 

łach radzieckich zakończy 
się pierwsze półrecze, Roz- 
poczna sie ferie ziz20we — dai 
dobrze zasiużonego odecezyn- 
ku i zabaw. We wszystkich 
klubach, Domach i Paiacach 
Kultury odbywać się będą w 
czasie ferii specjalne poranki, 
senase filmowe, występy dzie- 
cięcych zespołów  artystycz- 
nych. Szykują sie też spotka- 
nia dzieci ze znanymi  przo- 
downikami pracy, działaczarni 
nauki literatury j sztuki. Zor- 
ganizewane гб. .ież zostaną 
cykle cdczytów, reforatów i 
pogadanek о życiu i działal- 
ności wedzów naredu radziec- 
kiego — Lenina i Sia!ina. 


A oprócz tego, jeżeli natu- 
ralnie wszędzie dopisze zima, 
dziecięcy gwar i śmiech  na- 
pełni wszystkie stadieny, Śliz- 
gawki, czy też pedmücjskie te- 
reny narciarskie W czasie 
ferii uczniem będzie przysiugi 
walo prawe Lzeznlatnego wstę- 


bu na wszystkie 
ślizgawki, 


POWRÓT GOŚCI 
KOMSOMOLI" 


26 listopada, po kilkutygcd- 

niowym pobycie w Związ 
ku Radzieckim, pewróciia Go 
Warszawy 12-cscbowa  dele- 
gacja Związku Miodzieży Pol- 
skiej. 

Deiegaci Z. M, P. zapoznali 
się z życiem i pracą przedują- 
cej organizacji młodzieży świa 
ta — Leninowskiego Komso- 
mołu. Przedstawiciele młodzie- 
ży polskiej poznali nowe for- 
my pracy wychowawczej i or- 
ganizacyjnej wśród młodzieży 
radzieckiej związane Z 
głównym obecnie zadaniem 
Komsomołu: wychowaniem ko 
murstycznym młodego poko- 
lenia. 

Polska delegacja miała mt- 
ność zapoznać się z pracą za- 
równo kiercwniczyeh organów 
Keomscznołu, jak i poszezegói- 
nych organizacji komsomol- 


skish w fabrykach, szkołach i 


kcichczaci. Delegaci wzieli 
również udział we wspania- 


łych , Useuzysteściach XXX 
rocznicy Rewolucji Październi- 
kowej w Mcskwie. 


Zdebytą nauke i deświad- 
czenie, delegaci przekazywać 
będą całej polskiej młodzieży, 
aby ta na przykiadzie Komso- 
mciu uczyła się patriotyzmu, 
ideowości i realnej, ofiarnej 
pracy, 


17.000 POMINSZCZEŃ 
DLA JEDWABNIRÓW 


K OLCHOZY półncenego Ka- 
* ukazu, Krymu, okręgu ro- 
stawskiego, stalingradzkiczo 
oraz innych cbwodów RFSRR 
wykazują wielkie zaintereso- 
wanie rezwojcm hcdowli ied- 
wabników. W ciagu najbliż- 
szego dziesiecieiecia zostanie 
tu utwerzona wielka рота h2- 
dowlana. Powstanie 17.009 spe- 
cjalnych pomieszczeń dia jed- 
wąbników, a na obszącze 


70.500 Ба rozwinņ się wzorowe 
plantacje d:izow  Ieort/owych. 
Oprócz tego na bizegach sta- 
wów, zbio”ników wody, wzdłuż 
kanałów nawadniających i 
uróg zasadzone zestzną ochron 
ne pasy złożonc wyłącznie z 
drzew morwowych, 


W MOSKWIE BĘDZIE 
„№. К. D.“ 


Staraniem Państwowego Wy 
dawnictwa | eratury dla dzie- 
ci rozpoczete zostały w Mo- 
skwie prace przy  budewie 
,Domu książki dziecięcej". 
„Dem“ mieścić sie bedzie w 
samym centrum, przy ul, Gor- 
kiego. W obszernych salach 
»DKD“ odbywać się będą spot 
Казна młodzioży z pisarzami, 
dyskusje literackie itd. „DED 
p siadać będzie wiasną biblie- 
ісе, liczacą 160 tysięcy to- 
mow стая Muzcum, w którym 
unieszcezone 7 sana najcen- 
niejsze utworu dzi $ Ніе- 
yeiury radzieci ej i anicz= 
nej. 
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sytetu Wrociawskiego 632-ma 
temami dzieł naukowych, Bi- 
blictekę Politechniki Wrociaw 


SUSZENIE ZBOŻA ZA PO- 
MOCĄ ELEKTRYCZNOŚCI 
jest stosowane na szeroka ska 
lę w Związku Radzieckim — 
przy wielu punktach zsypu 
zboża zbudowane są olbrzy- 
mie nowoczesne Suszarnie. 
Wzorujae się-na osiągnięciach 
radzieckich uruchoiniiiśmy 
pierwszą w Fclsce elektryczną 
suszarnie zboża. Fróbę susze- 
nia za ротоса grzejników e- 
lektrycznych przeprowadzono 
w miynie „Różanka“ ra Kar- 
łowicy we Wroclawiu. W la- 
tach cbfiiujących w dużą 1056 
opadów Suszarnie rozwiązują 
problem suszenia zboza. 

+ 

RADZIECKI SYSTEM WIE 
LOPALNIROWY stosują ra- 
cjanalizaterzy fabryki PAFA- 
WAG, korzystają z doświad- 
czeń robetników i jnżynicrów 
radzieckiej fabryki wagonów 
w Kalininie, stosują w spawał 
niciwie i w cieciu metali. Je- 
szcze do niedawna w spawal- 
nictwie i przy cięciu metali 
posługiwaliśmy się starą me- 
todą, używając jednego palni- 
ka do cięcia metali, Dzięki za- 
stosowaniu nowej metody nasi 
racjcnalizatorzy osiągnęli nad 
zwyczajne wyniki, które pele- 
gają na wielokrotnym wzraś- 
cie wydajności w tej dziedzi- 
nie pracy. 

* 

STACJĘ KONSERWOWA- 
NIA KRWI przy Klinice Chi- 
rurgicznej we Wrociawiu, zor- 
ganizowano na wzór radziec- 
kiego Instytutu Przeiaczania 
Krwi w Kijowie, Dzięki po- 
parciu radzieckiego Anstytutu 
wrocławska stacja rozwinęła 
sie obecnie w Okręgową Sia- 
cję Przeíaczania Krwi. 


* 


ZWIĄZEK RADZIECKI OB 
DARZYŁ Bibliotekę Uniwer- 


skiej — 160-ciu książkami i 
czasepismami, Bibliotekę Me- 
dyczną — 12-iu dziełami wy- 
bitnych uczenych radzieskieh, 
382-ma czasopismami nanko- 
wymi — 10-ciu roeznikanmi, 


Poza tym Naukowe Tewa- 
rzysiwo Wroclawskie otrzyma 
lo w darze ой Zw. Radziec- 
kiego 505 książek z rożnych 
Niezależnie od tego 
cenne dary otrzymały poszcze- 
gólne zaklady, jak  Enstytut 
Historii, instytut Malenzatyez- 
ny, Zakład Chemii Ogólnej i 
Obserwatorium  Asítrcnomiez- 
ne. 


dziedzin. 


ж 


NOWE TRANSPORTY 
SPRZETU MOTORYZACYJ- 
NEGO nadeszły w tye Yaiach 
do Polski ze Zw. Radzieckiego. 
Otrzymaliśmy ze Zw. Radziec 
kiego dalsze 18-cie najnowszej 
konstrukcji ciągników gąsien- 
nicowych „ВО 35", za6pa- 
irzonych w Silniki o mocy 25 
keni mechanicznych. Ciągniki 
te znajdują się w dyspozycji 
Ministerstwa Rolnictwa i Re- 
form Rolnych, które przekaże 
je odpewiednim ośrockem rol 
nym. 

»* 


ZALESIANIE OBSZAEÓW 
DRZEWANMI WIELOGATUN- 
KOWYM!I stosuje Dyrekcja 
Lasów  Paásiwawyeh w woj. 
warszawskim wg. nowych me- 
tod radzieckich. Plan jesienny 
obejmuje ekolo 12.009 ha. "ie 
senny —- 8.602 ha.  Zalesjemie 
20.070 ha ша olbrzymie zna- 
czenie dla tego nalubozszcego 
w iasy terenu. 

W innych województwach 
również pzzystawione do z2le- 
sicnia ra wiekszą skalę, wzo- 
rując się na metodach radziec- 
kich m. in: w уо]. poznań- 
skim za/es'm s'e 16 526 ha. 0561 
nio w calej Fo!sse prowadse- 
ne sa in cnsywine ararte przy 
zalesieniu 199.008 ha. 


T TADSPODZIEWANIE liczny u- 
| dział Czytelników- .Przyiaź- 
ni^ w ankiecie, spowodował 
znaczne opóźnienie w ogłoszeniu jej 
wyników. Ogółem napłynęło 1870 
odpowiedzi. Oprócz tego nadesłane 
zostały również ankiety i listy zbio- 
rowe. W imieniu 40 osób Sosnowie- 
ckiego Zjednoczenia Zakładów 
Szklarskich przesłał ankietę sekre- 
tarz Koła TPP-R ob. Jarosław Ra- 
dosz. Udział zbiorowo również wzię- 
li wszyscy pracownicy majątku 
Brozówka, pow. Giżycko. W imie- 
niu kolegów z Liceum i „Komitetu 
Swietlicowego nadesłał cdpowiedź 
ob. Wójcikiewiez Zdzisław z Mode- 
rówki, k. Jasła. 


Wśród uczestników ankiety prze- 


waza młodzież. Najmlodszymi  u- 
czesinikami są dwaj uczniowie 
Szkół p'dstawowych: Kazimierz 


Karaszewski ze Swidnicy i Tadeusz 
Orlowski 2 Warszawy —- obaj oni 
maja po 13 lat. Najstarszym uczest- 
nikiem jest nasz stały Czytelnik i 
1: respondent, 74-roletni Jan Badu- 
r2, wagowy z Szopienic, 

Najwięcej, bo 430 odpowiedzi na- 
desłali robotnicy, 420 odpowiedzi 
nadesłali uczniowie i studenci. 400 
pracownicy umysłowi, 150-—przed- 
stawiciele maszej Armii, Milicji 
O»ywateiskiej. władz bezpieczeń- 
Siwa i straży portowej. Bardzo licz- 
ny udział w ankiecie wzieło nau- 
czycieistwo: 130 odpowiedzi. Od 
c.lopów napłynęło 90 ankiet, od 
inteliveneji twórczej — 110. 50 pra- 
cowników społecznych wzieło rów- 
nież udział w ankiecie. 


Przoduje Województwo Wrocław- 
skie: 320 ankiet. Na drugim miej- 
scu znajduje się Województwo War 
szawskie — 250 ankiet, na trzecim 
Śląskie: 200 ankiet. Na szarym 
końcu znalazły się Województwa 
Olsztyńskie. Pemorskie, Rzeszow- 
skie i Kieleekie. Z miast majleoiej 
spisaly się: Warszawa. Łódź i Po- 
z^an, najgorzej zaś -— Rzeszów i 
katowice. z kiórych nie trzyma- 
liśmy ani jednej odpowiedzi, . co 
jest tym bardziej dziwne, iz Kato- 


Uchwały Biura 
Informacpjnego 
Dokończenie ze str, 5}, 


Z pomocą wywiadu angielskiego i amery- 
hanskieso nsijowala rezbudówać 
€hi w krajach ludowej dem 


Zdemaskowanie jej oblicza, szezególnie 
na procesie Rajka, pozyawiie imperiali- 
stów mażltwości szerokiej penetracji po- 
przez Jusostawie do krajów demokracii 
lutowej, a w samej Juzostawii stało sig 
Ynomen:em zwrotnym w złemaskowaniu 
tej kl) zamachowców wobec norodów 
Jirosiawii Była to kolejna poważna po- 
горка imperialistów. 

bchwaiy Biura Informacyjnego, swą 
giębosą і wnikbwa analiza sytuacji mię- 
ézvnarodowej i konkretnym . wskazaniem 
zadań rnchu robotniczego. przyczynią się 
do jeszcze poieżniejszego wzrostu ruchu 
ooraiców — pe&ojn i skonselidowania 
postępu, spoíeguja walke o jedność kla 
reboainiczej. wyestrza czujność i podnieca 
ahtywnosé partii komunistycznych i ro- 
kotriczych — czolowej si'y frontu pokoju. 


j.j. 


sii 


S 


wice chiubią sie dobrze rozwinieta,Uczmy sie rosyjskiego". Zaintere- 


Qziaialnością kół TPF-R na swym 
ierenie. 

A WIĘC — CO SADZA CZYTEL- 
NICY O „PRZYJAŹNE? 


Na ogół stwierdzić musimy, co 
szczerze has ucieszyło, że Czytelni- 
cy „Przyjaźni“ lubią nasze pismo, 
mimo niektórych uwag  krytycz- 
nych, które omówimy, wypowiada- 
Ja sie o nim dodatnio i uważaja, iż 
.Przyjazn'" spełnia swe zadania — 
pogłębia przyjażń między narodem 
polskim i narodami Związku  Ra- 
dzieckiego, zaznajamie wszechstron- 
nie z życiem ZSRR, pomaga masom 
pracującym Polski w korzystaniu z 
doświadczeń budownictwa socjali- 
stycznego ZSRR. Ta ocena „Przy- 
jaźni” przez naszych Czytelników 
jest dla nas zarówno serdeczną za- 
chętą w dalszej pracy, jak i bodź- 
cem do zwiększenia wyriłku, aby 
pismo nasze stawało się nadal со- 
raz lepszym, coraz wszechstronniej- 


12921 
wy- 


sowanie osiągnięciami pracy 
radzieckich znalazło dobitny 
raz w popularności działu „Ludzie 
nowych czasów“, który uzyskał 
1.056 głosów. 1033 Czytelników wy- 
powiedziało się za artykułarni po- 
pularno - naukowymi. W dalszej 
kolejności Czytelnicy głosowali za 
„Widownią międzynarodową”, ar- 
tykułami gospodarczymi, i reporta- 
żami fotograficznymi. Bardzo chet- 
nie czytany jest dział „Kronika 
ТРР-К“ — głosowało na nią prawie 
tysiąc Czytelników. 


JARIE ZAGADNIENIA DOTY- 
CZĄCE ZWIĄZKU RADZIECKIE- 
GO OMAWIANE W ,,PRZYJAZNI* 
NAJWIĘCEJ CIĘ ZAINTERESO- 
WAŁY? 


Na czołowym miejscu wśród za- 
gadnień Związku Radzieckiego, in- 
teresujących naszych Czytelników, 
znajduje się problem przejścia od 
socjalizmu do komunizmu, który 


W Warszawie otwartą została wystawa gazetek ściennych, zorganizowana 
zez CRZZ w związku a Miesiącem Pogłębieniu Przyjaźni Polsko - Radziec- 


. Na zdjęciu widzimy gazetki fabryki samochodów osobowych, Koła АМР 


przy SPB Młynów i MZK. 


szym, przyjacielem każdego nesze- 
go Czytelnika. W pracy tej nieod- 
zowna i niezbędna jest jak najści- 
ślejsza współpraca, jak najbliższy 
kontakt z Czytelnikami — і to zada- 
nie w znacznej mierze spełniła ma- 
sza ankicta. Uwagi Wasze, Czytel- 
ісу, w większości wypzdków po- 
ага nam da dalszego doskonalenia 
pisma. 

Liczni uczestnicy wysunęli sze- 
reg interesujących i pożytecznych 
propozycji, zarówno odnośnie treści, 
jak i wyglądu zewnętrznego pisma. 
W miarę naszych mozliwo$ci z2- 
równo redakcyjnych, jak i tech- 
nicznych. będziemy z uwag tych 1 
propozycji w jak najszerszym za- 
kresie korzystać. 

t 
Tak zatem — przystępujemy do 
€mawiania poszczególnych punk- 
tów ankiety. 


JAKI DZIXE 
CHĘTNIEJ? 

Największą ilość głosów — bo 
1420 — zdobył dział „Podróżujemy 
po ZSRR“. Jak wielką popularnoś- 
cia cieszy się nauka języka гоѕуј- 
skiego. świadczy fakt, iż 1.090 Czy- 
ielników głosowało za działem 


CZYTASZ NAJ- 


uzyskał 1,368 głosów. Na ten termat 


zamieściliśmy w „Przyjaźni“ już 
kilka obszernych artykułów i w 


dalszym ciagu, pragnąc spełnić ży- 
czenie naszych Czytelników, druko- 
wać bedziemy jak najwięcej prac 
poświeconych tej sprawie, 

Drugie miejsce zajął dział .,Ха- 
gadnienia kultury socjalistycznej”. 
Z poszczególnych zagadnień tego 


działu najwięcej interesuje Czytel- 


ników film, a następnie: lite- 

ratura, teatr i malarstwo. 
Czytelnicy nasi wykazują pełne 

zrozumienie dla przodującej том 


Związku Radzieckiego w walce naj- 
szerszych mas ludowych całego 
świata o pokój. Za działem „ZSRE 
jako czołowa siła w walce o pokój“, 
wypowiedziało się 1.187 Czytelni» 
ków. 

Teoria Miczurine-Łysenki, która 
już dziś w licznych ośrodkach nau- 
kowych i rolniczych Polski wpro- 
wadzana jest coraz szerzej w życie, 
żywo interesuje szerokie rzesza 
Czytelników „Przyjaźni“. Za dzia- 
łem tym głosowało 1,120 uczestni- 
ków ankiety. 

Jak wynika ze statystycznego o- 
pracowania ankiety, wielkim zain- 
teresowaniem eieszą się również 


zagadnienia: przedterminowego wy= 
konania Planu Pięcioletniego, pod- 
noszenia się stopy życiowej  spole- 
czeństwa radzieckiego, sprawy mło- 
dzieżowe, oświatowe i socjalne. 


ЈАКЕ ZAGADNIENIA DOTY- 
CZĄCE PRZYJAŻNI POLSKO- 
RADZIECKIEJ ZAINTERESOWA- 
ŁY CIĘ NAJWIĘCEJ? 


Wypowiedzi nadesłane przez u- 
czestników naszej ankiety wykaza- 
ły dobitnie, jak głęboką prawdę 
wyrażają słowa Prezydenta Bole- 
sława Bieruta: „Przyjaźń z ZSRR, 
pomoc ZSRR, przykład ZSRR — 
oto podstawowe źródła naszych 
zwyciestw" — i jak głęboko zrozu- 


mienie tej prawdy przenika naj- 
szersze masy społeczeństwa pol- 
skiego. d 


Ze wszystkich stron kraju, od 
przedstawicieli wszystkich warstw 
społeczeństwa nadeszła jedno- 
brzmiaca cdpowiedź, iz za najwaz- 
niejsze zagadnienie, które stale 
i szeroko znajdować powinno od- 
dźwięk na łamach „Przyjaźni* uwa- 
żeją rolę Związku Radzieckiego w 
wyzwoleniu Polski. 

Z kolei pochłania Czytelników 
naszych zagadnienie wymiany do- 
świadczeń w dziedzinie budownic- 
twa socjalistycznego (1.172 głosy) 


oraz wymiany kulturalnej (1.155 
głosów). 
Z równym zainteresowaniem 


czytają uczestnicy ankiety o pomo- 
cy gospodarczej ZSRR w odbudo- 
wie Polski oraz o historycznej dro- 
dze rozwoju przyjaźni naszych 
bratnich narodów. 


JAKIE NOWE DZIAŁY WZGLE- 
DNIE JAKIE ZMIANY W DZIA- 
ŁACH ISTNIEJĄCYCH PROPO- 
NUJĄ WPROWADZIĆ NASI CZY- 
TELNICY? 


A więc przede wszystkim — dzia- 
ły nowe: zagadnienia marksizmu- 
leninizmu, ilustrowane fragmenta- 
mi dzieł genialnych teoretyków 
marksizmu W, Lenina i J. Stalina, 
historia WKP(b), dzieje ruchu :2- 
botniczego, budowanie fundamen- 
tów socjalizmu w krajach demoxra- 
cji ludowej, pogadanki o życiu go- 
snodarczym Związku Radzieckiego, 
korespondencje własne ,Przyjaza." 


ze Związku Radzieckiego, specjal- 
ne działy — młodzieżowe, kobiecy 


i dziecinny, stała wymiana kores- 
pondencji na łamach ,Przyjazni" 
między robotnikami, chłopami, u- 
czonymi, młodzieżą i działaczami 
społecznymi Polski i Związku Ra- 
dzieckiego, życiorysy wybitnych 
działaczy radzieckich we wszyst- 
kich dziedzinach życia. specjalny 
dział wiejski, prawodawstwo ra- 
dzieckie, medycyna radziecka, opo- 
wieści filmowe, skrzynka technicr- 
na, filatelistvka i humor. 

Dziękując uczestnikom naszej 
ankiety za wskazanie nam kierunku 
zainteresowań Czytelników  ,Przy- 
jaźni“ przyrzekamy, iż w miarę na- 
szych sił i możliwości stopniowo 
wprowadzać będziemy па łam::ca 
pisma wyżej wymienione działy i 
zagadnienia. Jak Czytelnicy mogli 


się już przekonać, niektóre działy, 
zainicjowane przez nich, jak np. Hi- 
storia ZSRR, Geografia ZSRR itd. 
znalazły się na stałe w naszym pi- 
śmie. Z drugiej strony pewne dzia- 
ły proponowane przez uczestników 
ankiety nie dotyczą bezpośrednio 
tematyki „Przyjaźni“ jak np. życie 
krajów demokracji ludowej, roz- 
wój spółdzielczości rolniczej w Pol- 
sce, powstanie religii u narcdów 
Świata, utwory sceniczne itp. — i z 
tego względu nie możemy wprowa- 
dzić ich na łamach naszego pisma. 


Starać sie będziemy również w 
dalszym ciągu o rozszerzanie dzia- 
łów, czy też zagadnień, które zda- 
niem naszych Czytelników niedość 
obszernie i wyczerpująco traktowa- 
ne są przez Redakcję: Widownia 
Międzynarodowa. walka о pokój, 
życie artystyczne ZSRR, artykuły 
popularno - naukowe, nowe zdoby- 
cze techniki, zwycięskie walki Ar- 
mii Radzieckiej w okresie drugiej 
wojny światowej, zagadnienia lite- 
ratury rosyjskiej i radzieckiej, pe- 
dagogiki i oświaty, działalność 
związków zawodowych, „Podróżu- 
jemy po ZSRR“, „Ludzie nowych 
czasów', reportaże fotograficzne, 
recenzje, „Czytelnicy piszą”, kores- 
pondencje terenowe, sport, wiersze 
i piosenki radzieckie. 

Liczne propozycje zmiany i roz- 
szerzenia działu „Uczmy się rosyj- 
skiego“ przekazaliśmy  redaktorce 
tego działu, która, o ile pozwolą 
nam na to warunki techniczne, za- 
stosuje się d życzeń swoich pilnych, 
choć znanych tylko z ankiety uczen- 
nic i uczniów. Propozycje Czytel- 
ników naszych obejmują: wprowa- 
dzenie kursu gramatyki rosyjskiej, 
podawanie liter pisanych, podawa- 
nie wymowy trudniejszych wyra- 
zów, zamieszczanie wierszy i piose- 
nek w języku rosyjskim, wprowa- 
dzenie działu dla początkujących. 


JAKA FORMA ARTYKUŁÓW 
PODOBA SIĘ NASZYM CZYTEL- 
NIKOM? 


Przygniatająca większość naszych 
Czytelników wypowiedziała się na 
rzecz artykułów długich (1.100 gło- 
sów) oraz omawiających całość za- 
gadnienia (1.162 głosy), co świad- 
czy niewątpliwie o poważnym po- 
dejściu uczestników ankiety do in- 
teresujących ich zagadnień. 


CZY ODPOWIADAJĄ CI: U- 
KŁAD GRAFICZNY PISMA, RY- 
SUNKI, FOTOGRAFIE? 


I tu posypały się uwagi krytycz- 
n2: format jest za duży, zmiana for- 
matu w połowie roku utrudniła o- 
prawienie roczniką pisma, zły pa- 
pier, niewyraźny druk, zamazane, 
często nie do odcyfrowania zdjęcia... 
A zarazem posypały się życzenia: 
żeby „Przyjaźń była wydawana 
tak, jak ,Ogoniok", czy „SSSR na 
strojkie", żeby druk był kolorowy, 
cały na rotograwiurze tak jak „Prze 
krój“ czy „Żołnierz Polski“ lub 
„Razem“ itd. 


Oczywiście — macie rację. Ale — 
niestety. Wszystko to, zarówno for- 
mat i jego zmiana, jak druk, zależ- 
ne jest od obecnie istniejących wa- 
runków technicznych. W miare u- 
suwania trudności po. tym wzglę- 
dem, będziemy się starali o stałe 
polepszanie zewnętrznego wyglądu 
pisma. 


Cieszy nas, że spośród rysunków, 
zamieszczanych w „Przyjaźni“ naj- 
bardziej podobają się naszym Czy- 
telnikom radzieckie karykatury po- 
lityczne, które mają rzeczywiście 
ustaloną Światową sławę zarówno 
pod względem ideowym jak i arty- 
stycznym. 


JARA OKŁADKA PODOBAŁA 
CI SIĘ NAJBARDZIEJ? 


Wielu Czytelników  cdpowiedzia- 
ło: ,wszystkie"! А jednak zsumo- 
wane poszczególne odpowiedzi wy- 
różniły spośród tych „wszystkich 
ok!adke numeru 26-go: „Bohater 
Związku Radzieckiego porucznik- 
pilot Natasza Meklin ze swym syn- 
kiem, maleńkim Dima". Głosując 
właśnie na tę okładkę uczeń Cze- 
sław Pawliezuk z Chełma  Lubel- 
skiego dodał: „Piiot Natasza Meklin 


iU 


zwabita mnie do „Przyjaźni 

Radosny uśmiech młodej zniwiar- 
ki z okładki numeru 33 uzyskał 
drugą nagrodę naszych Czytelni- 
ków. Trzecią zaś — zdjęcie młode- 
go górnika przy pracy z numeru 34. 


JARI OBRAZ PODOBAŁ CI SIĘ 
NAJBARBZIEJ? 


Nie tylko wysoki poziom artystycz- 
ny obrazu, lecz przede wszystkim 
serdeczne uczucia narodu polskiego 
dia Wodza narodów radzieckich i 
wielkiego Przyjaciela polskiego lu- 
du Józefa Stalina zadecydowały o 
pierwszeństwie, jakie uzyskała re- 
produkcja obrazu F. Szurpina pt. 
„Ranek naszej ojczyzny” zamiesz- 
стопа w numerze 23 „Przyjaźni'. 


Drugą nagrodę uzyskał mistrzow- 
ski, wstrząsający swą grozą, obraz 
Kukryniksów zatytułowany „Ко- 
niec“ (nr 24), przedstawiający upa- 
Чек hitleryzmu. 

Na trzecim miejscu głosowanie 
Czytelników postawiło piękny o- 
braz słynnego malarza rosyjskiego 
I К. Ajwazowskiego pt. „Burza“ 
[и 32). 


CZY CHCESZ, BY W ,PRZY- 
JAZNI“ DRUKOWANA BYŁA PO- 
WIESC? М 


Olbrzymia większość ^ Czytel- 
ników uczestniczących w ankiecie 
odpowiedziała: „tak“. Niewielu tyl- 
ko „przysięgłych“ przeciwników 
powieści odcinkowej wypowiedziało 
sie raczej za krótkimi nowelami. 
Niektórzy proponują wydawanie 
powieści jako miesięcznego dodatku 
do pisma. 

W tej chwili kończymy w „Przy- 
jaźni“ druk większej opowieści po- 
pularno - naukowej. Na początku 
przyszłego roku rozpoczniemy druk 
nowej powieści z życia codziennego 
ludzi radzieckich. Planujemy rów- 
nież opowieść odcinkową dla mio- 
dzieży szkolnej. 

Do omówienia pozostałych pun- 
któw naszej ankiety: uwagi kry- 
tyczne i ogólne, jak również „Co 


mi dała lektura ,Przyjazni ?" po- 


ГАМ ГААГА „ДА 


wrócimy w numerze noworocznym 
naszego pisma, gdyż pragnieliby$- 
my zilustrować te dwa tak ważne 
punkty obszernymi wypowiedziami 
uczestników ankiety, na co nie poz- 
wala nam szczupłość miejsca w nu- 
merze bieżącym. 


Winszujemy wyróżnionym 
uczestnikom ankiety! 


r7 GODNIE z warunkami ankiety, 

4 komitet rozpatrujący nadesła- 
ne odpowiedzi, wyróżnił spośród u- 
ezestników szereg osób, które za- 
proszone zostaną na specjalny Pier- 


wszy Zjazd Korespondentów ,,Przya 
jazni", którego dokładny termin 
podany zostanie w jednym z pierw- 
szych numerów styczniowych. 
Podajemy listę wyróżnionych: 


Badura Jan, Szopienice, wagowy 
2. Blawusz Łucja, Zabrze, uczennica 
3. Brzuszek Kazimierz, Wieś Spławy, rolnik 
4. Chmielewski Tadeusz, Łódz, student 
5. Ciesiałkiewicz Zdzisław, JW. 2013 „а“, podchorąży WP 
6. Czajka Wiadysław, Poznań szlifierz 
7. Czerniewicz Roman, Teruń, funkc. MO 
8. Czernowski Stanisław, Wrocław, pracownik umysłowy 
9. Drozd Karol, wieś Sanoczek, robotnik 
10. Furdal Andrzej, Gdańsk-Nowy Port, komendant Straży Portowej 
311. Gajek Karol. Zawiercie, cieśla 
12. Gerodyszez Grzegorz, Bielawa, ślusarz 
13. Grcmadzki Józef, Piotrków Tryb., robotnik 
14. Grenik Kazimierz. Rekowo, nauczyciel 
15. Grzeszczak Wacław, maj. Brożówka, kalkulator 
16. Hornik Józef, Jelenia Góra, lekarz 
17. Iżycki Edward, Wołomin, pracownik państwowy 
i8. Jenkcwski Henryk, Kraków, student 
19. Jasiński Jerzy, Kłodzko, kolejarz 
20. Karaszewski Kazimierz, Świdnica, uczeń 
21. Kluczyńska Teresa, Bolesławiec, pełożna 
22. Kozak Kazimierz, Gdańsk-Wrzeszcz, strażnik portow” 
?3. Landau Zbigniew, Warszawa, uczeń 


4. Laptew Halina, Morąg, robotnica 
5. Lebedyński Aleksander, Szczecin, robotnik 
26. Lubczyńska Romana, Łódź, konusiarka 


27. Mąka Henryk, Picrtków Tryb.. uczeń 
26. Marcinek Bronisław, Legnica, pracownik umysłowy 
29, Marcinowski Marian. Kcelaez, robotnik 


20. Marciszewsk% Irena, Sierpc, uczennica 


3i. Mireniuk Włodzimierz, Białystok, uczeń 

32. Nassalska Ludwika, Starachowice, prac. umysłowa 
33. Nikodemczuk Henryk, Gełdap, rolnik 

24. Opolski Józef, Inowrocław, nauczyciel 

35. Orłowski Tadeusz, Warszawa, uczeń 

26. Owsik Stanisława, Łódź, tkaczka 

3%. Palczewski Edmund, Gniezno, drukarz 


38. Piszczygłowa Edward, Bydgoszcz, cficer WP 


29. Piiulei Adam, Rakszawa, tkacz 

40. Plutecki Stanisław, Dzierżoniów, tkacz 

41. Podżerski Paweł, Wisła, robotnik leśny 

42. Pomarenko Czesław, Kielce, pracownik umysłowy 
43. Powala Waclaw, Plock, tokarz metalowy 

44, Radesz Jaresław, Sosnewiec, pracownik umysłowy 
45. Rynkiewicz Władysław, Lidzbark, pracownik umysłowy 
46. Siekierski Stanislaw, Ożary, robotnik rolny 

47. Skulski Seweryn, Karnkowo, rclnik, 

48. Stalkowski Józef, Chełmża, uczeń piekarski 

49. Szłaga Józef. wies Kestrzyca, rolnik 


50. Szuman Kazimierz, Mała Wieś, inżynier-chemik 


51. Szule Stanisław, Łódź, rohotnik 

52. Szufa Ignacy, Jaworzno, kierownik szkoły 

53. Szydłowski Franciszek, Wrocław, pracownik umysłowy 
54. Szyral Szczepan, Racibórz, rebotnik 

55. Тогей Franciszek, Radzionków, nauczyciel 


56. Wegorek Krystyna, Lublin, Swiellicowa 
7. Zapert Zbigniew, Warszawa, uczeń 
58. Zbilski Stanisław, Bcbrowo, robotnik rolny, 


59. Zarecki Roman, Kwidzyń, uczeń 
€6. Zelazowska Danuta, Gdańsk-Orunia, uczennica 
61. Zmudziüski Alojzy, Chrząstowo, uczeń 


Winszujemy serdecznie wyróż- 
nionym i wyrażamy najgłębsze 
przekonanie, iż nasza ścisła i syste- 
matyczna współpraca z Wami wyda 
jak najpomyślniejsze rezultaty za- 
równo dia dobra Czytelników. jak i 
pisma. 

Jednocześnie dziękujemy serdecz- 
nie wszystkim uczestnikom ankiety 
i prosimy pisać do nas w dalszym 


ciągu — tak jak w tej ankiecie — 
poprostu i szczerze o wszystkim, co 
Was w „Przyjaźni“ interesuje, о 
czym chcielibyście się z naszego pi- 
sma dowiedzieć, jakie dostrzegacie 
w nim braki itd. Ogłaszamy nieu- 
stającą ankietę: Co sądzisz О 
»Przyjazni"!'* 


T.EDAKCJA 
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Flistories ZSRR (12) 


Lwycięstwo Rewolucji Socjalistycznej 


I a otwarciu drugiego Zjazdu Rad, Lenina nie było. Przez 
całą noc z 24 na 25 października 1 przez cały dzień Le- 
nin razem ze Stalinem kierowali zbrojnym powstaniem. 
Dopiero późnym wieczorem, już po zdobyciu Zimowego 
Pałacu і aresztowaniu Rządu Tymczasowego, Lenin udał się 
ra spoczynek do mieszkania jednego z czzonków Partii Mi- 
mo pizemęczenia, Lenin nie mógł zasnąć. Wstał więc j sta- 
rając się nikcgo nie obudzić, zasiadł do stełu. Zredagował 
wówczas histeryczny dckret o ziemi, 


26 pazdziern k» Lenin zajął się zmobilizowaniem środ- 
ków dla dostarczenia miastu żywności, a po буга przewod- 
niezyl na pcciedzen:iu KC Partii, na którym dyskutowano 
skiad pierwszego rządu radzieckiego. 

Na Zjezi przybył cn (8 listopada) 26 października wie- 
ezorem. Delcgaci entuzjastycznie powitali wielkiego wodza 
i nauczyciela mas ludowych, organizatera zwycięstwa nad 
zjcdnoczounymi siłami starego świata. Długo rozbrzmiewały 
па sali осту] ma cześć Lenina w Кейси nastąpiła cisza. 
Frzzmówił Lonin, Przeczytał on dekret о p-koju, który 
stwierdzeł ra in: „Rebotniczo-Chłepski Rząd utworzony 
w wynika i-:wolucji 6 i 7 listopada (24 i 25 października) 
i osierając sie па Radach Delegatów Robotniczych,  Zol- 
nicrskich i Chłopskich, prozznuje wszystkim wojującym na- 
rodosą i ісп rządom natychmiastewe rozpoczęcie rokowań 
о c»rawic”liwy i demokratyczny pokój”. 

Dekret v;xywal robotników Anglii, Francji i Niemiec, 
by pemortli „doprowadzić do pomyślnego końca sprawę po- 
koju i je: nccześnie sprawę wyzwolenia pracujących i wyzy- 
skiwanyc . mas ludowych z wszelkiej niewoli i wszelkiej 
eks'a-'a i“, 

D-Rrct o pokoju uchwalony został przez Zjazd z nieopi- 
sanym entuzjazmem. 

Uchwalenie dekretu o pokoju miało znaczenie światowo- 
historyczno. 

Intercsy narodowe Rosji wymagały wycofania się z trwa- 
jącej już ponad trzy łata niesprawiedliwej, imperialistycznej 
wojny. Tyixo klasa robotnicza kierowara przez partie bolsze- 
wicką była w stanie wyrwać kraj z odmetu wojny. 

Spelniio się to, czego tak gorąco pragnął lud. 

Rosja wyzwolona z pet kapitalistycznego ucisku ogłosiła 
dekret o przerwaniu imperialistycznej wojny.i pierwsza pod- 
niosja sztandar prawdziwego, demokratycznego pokoju. 

Obrady Zjazdu trwały. Przewodniczacy raz jeszcze udzie- 
Ш giosu Leninowi. Sala powstała z miejsc і zgotowala wodzo- 
wi Rewolucji burzliwa owacje. Lenin odczytał Dekret o Ziemi, 
o naiychriiastowym zniesieniu obszarniczej własności ziem- 
skiej bez wykupu. Dekret ten znosił na zawsze prywatną wła- 
snos€ ziemi i postanawiał, że ziemia jest od tej chwili w Rosji 
ozólno-naioiowg własnością państwowa. Majatki obszarnicze 
i carskie, kościelne i klasztorne, zgodnie z dekretem zostały 
bez odszkodowania przekazane do użytkowania pracującym. 

Szowa Lenina były radosną wieścia o zwycięskim zakoń- 
czen u wielowiekowej wałki chłopstwa o ziemie, oznaczały 
zrealizowanie marzeń ludu pracującego. 

żadna inna klasa, poza klasą robotniczą, żadna inna par- 
tia, poza parca bolszewicką nie mogły zapewnić rosyjskiemu 
ch'opsiwu takiego zwyciestwa. Październikowa Rewolucja So- 
ejab:styczna zrealizowała to, o czym śniły na przestrzeni wie- 
ków eatcp:kie pokolenia. Dała chłopom oprócz ziemi uprawia- 
nej przez nich do 1917 r., bezpłatnie, 150 milionów dziesięcin, 
które należały przed tym do obszarników, burżuazji, rodziny 
carskiej, cerkwi i klasztorów. 

Zwolniia ich od płacenia corocznie czynszów dzierżawnych 
w wysokości około pieciuset milionów rubli w złocie. 

Dekret o Ziemi stał się jednym z najważniejszych aktów 
politycznych, który zmobilizował milionowe masy chłopskie, 
zarówno na zapleczu, jak i w okopach, do aktywnego poparcia 
zrodzonej w rezultacie zbrojnego powstania władzy radzieckiej. 

Uchwałą Zjazdu powołany został do życia pierwszy na 
świecie, prawdziwie ludowy, robotniezo - chłopski, radziecki 
rząd — Rada Komisarzy Ludowych z Leninem na czele. Józef 
Stalin wszedł do nowego rzadu, jako komisarz do Spraw na- 
rołowościowych. Już od pierwszych dni istnienia rządu ra- 
dzieckiego Stalin kierował całokształtem prac partii i rządu 
nad rozwiązaniem zagadnienia narodowościowego w Rosji. 

W tym samym czasie, gdy Piotrograd był już w zupeł- 
ności radziecki, w Moskwie jeszcze przez kilka dni toczyły sią 
uparte i zacięte walki. Ale robotnicy i żo'nierze Moskwy, kie 
rowani przez bolszewików, ziamali wreszcie opór burżuazji. 
I tu władza przeszła w ręce Rad. I tu wiadza burżuazji i ob- 
Szarników zosta!a obalona. 

Wiadomość o zwycięstwie Rewolucji Socjalistycznej i ро- 
wstaniu władzy radzieckiej rozeszła się lotem błyskawicy po 
całej Rosji. 

Za przykładem obu miast sto'eczaych poszedł cały kraj. 
Władza państwowa wszedzie przechodzi/a w ręce Rad i to tak 
szybko i wśród takiego entuzjazmu ludu, że Lenin nazwał ten 
okres triumfalnym pochodem władzy radzieckiej. 

Zbrojne powstanie, dokonane przez rosyjskich rożotni- 
ków, zoinierzy i chłopów pod kierownictwem Partii Bolsze- 
усе], poparły masy pracujące wszystkich nsrodów, zamiesz- 
kujących Kosję. 

Masy pracujące rozumialy bowiem, że tylko bolszewicy 
mogą zabezpieczyć calkowita wolność uciskanym narodom, że 
tylko braterska przyjaźń narodów radzieckich jest rękojmią 
ich narodowej niezależności, postępu gospodarczego i rozwoju 
kulturalnego. Dlatego też w ślad za Piotrogradem, Moskwą 
i innymi rosyjskimi ośrodkami kraju posz!y również регуѓегіз 
byłego państwa carów. 
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W parku Dekabrystow 


obok ogrodzenia z siatki 

drucianej. Za ogrodze- 

niem gąszcz zieleni, bujne drze 

wa, czasem  prześwieca jakaś 

alejka, chodnik wysypany pia- 
skiem. 


P RZECHODZIMY gromadą 


Przy płocie, siedzi czworo 
dzieci w wieku około 10 lat. Za- 
jete były rozmową. 


Na nasz widok dzieci zerwa- 
ły się i usunęły się z drogi, aby 
zrobić nam przejście. 

— Dzieńdobry — ktoś z gru- 
py delegatów powitał ich dla o- 
śmielenia. 

— Zdrastwujtie — odpowie- 
działy chórem. Jedna z dziew- 
czynek, a było ich dwie, u- 
śmiechnęła się życzliwie. 

— Kobiety są śŚmielsze — 
zauważył jeden z delegatów. 

— Со to za park? — ktoś za- 
pytał. 

— Dekabrystów — odpowie- 
działy chóralnie. 

Nawiązujemy rozmowę. Pa- 
dają pytania. Otrzymujemy 
zwięzłe odpowiedzi. Najczęściej 
odpowiada  Grisza, chłopiec o 
jasnych włosach i niebieskich 
oczach, uczeń 4 klasy szkoły 
podstawowej. Widać czasem 
na jego opalonej twarzy  zdzi- 
wienie, że pytamy go o rzeczy, 
które wszyscy wiedzą dokład- 
nie. A pytania nasze są proste 
і odnoszą się do parku, przy 
którym stoimy i do jego histo- 
rii. Pytania nasze dotyczą rów- 
nież Puszkina. 


— Puszkin — mówi nam Gri- 
sza — to wielki poeta, który 
przebywał kiedyś tu u nas w 
Kamionce. 


Wspomnienia z wycieczki 


— Kiedy to bylo? 
— O, ponad sto lat temu. 
— A skąd wiesz o tym? 


— Skąd? — uśmiechnął się. 
W uśmiechu tym zawarł zZzi- 
wienie, że nie wiemy skad czer- 
pie się takie wiadomości. Po 
chwili wyjaśni:: 

— Mówił nam nauczyciel w 
szkole i czytalem o tym w książ 


Tak, w parku tym, odbył się 
obchód 150-lecia uroizim Pusz- 
kina. Obchód ten był specjal- 
nie uroczystą, bodajże najwięk- 
szą imprezą na Ukrainie na 
cześć poety. Brali w nim udział 
uczeni, literaci, artyści, brali 
ucział robotnicy i ko'choznicy. 


Ти w Kamionce, jednym z 
trzech ośrodków politycznego 
życia na Ukrainie, 129 lat te- 


Dekabryści na katordze (podług obrazu Karbmn-riego). 


ce. — Jakby przypominając so- 
bie, dodał — w tym roku była 
u nas wielka uroczystość. Du- 
że ludzi naprzyjezdzalo. Były 
orkiestry, chóry. 


— Jaka uroczystość? — py- 
tamy. 


— Na cześć Puszkina. 


Reprodukcja rysunku Puszkina „Stracenie Dekabrystów", 


mu, Puszkin zetknąi się z deka- 
brystami, jak Dawidow, Rajew- 
ski, Orlow, Ochotnikow, Wol- 
koński i Jakuszkin. Poeta zesła- 
ny za przeciwstawianie się ty- 
ranii carskiej, był w Kamionce 
gościem Dawidowych, którzy 
ułatwili mu nawiazanie ściślej- 
szego kontaktu z rewolucjoni- 
stami tamtych czasów, walczą- 
cymi z tyrania i uciskiem car- 
skim. 


Okoliczna ludność dokładnie 
zna tragedię dekabrystów, zna 
szczególy z pobytu Puszkina w 
Kamionce, opowiada również o 
tym jak w latach 1865 do 93 
jeden z największych kompozy- 
torów — Czajkowski — tu wła- 
śnie tworzył swoje nieprzemi- 
jające dzieła muzyczne. 


Dzieci, z którymi rozmawia- 
liśmy przed parkiem, były naj- 
lepszym dowodem tego, że na- 
wiązanie do tradycji postępowej 
jest bardzo żywe w Związku 
Radzieckim. 


wW MAŁEJ oszdzie, jaką jest 

Kamionka znajduje się 
Park Dekabrystów, a w nim 
muzeum, poświęcone Puszkino- 
wi 1 Czajkowskiemu. Zachowa- 
ły się dwa domki z tamtych 
czasów, zachowała się grota 
Puszkina. 


W jednym z tych domków 
mieści się muzeum, a w drugim 
rejonowa politechnika. 


Idziemy krętymi alejami ge- 
Sto zadrzewionego Parku De- 
kabrystów. Aleje wyzwirowane, 
posypane zóltym piaskiem. Ма 
klombach rosna bujne kwiaty— 
georginie, malwy, storczyki. 


Po tych alejach chodzili kie- 
dyś dekabryści snujac śmiałe, 
rewolucyjne płany obalenia ty- 
ranii. Po alejach tych ckodził 


poeta — Puszkin komponując 
w Kamionce swój poemat „Те- 
niec Kaukaski* — po tych ale- 


jach wśród szumu tych drzew 
chodził i tworzył swoje symfo- 


chłopów polskich na Ukrainie 


nie i opery — kompozytor Czaj 
kowski. Bogata historia żyje w 
tym parku, nazwanym przez 
władzę radziecką — Parkiem 
Dekabrystów. 


Serpentyną schodzimy niżej, 
nad przepływający przez park 
strumyk Tiaśmin. 


W skarpie wzniesienia parko- 
wego, jakby wmontowana w gó- 
rę kamienna grota o żelaznych 
kutych drzwiach. Na jej fronto- 
nie ogromny napis — „Nie ma 
przymierza niewolników z tyra- 
nami“ — siowa dekabrysty 
Ryle ewa. 


Pieczara ta była kiedyś piw- 
nicą do przechowywania owo- 
ców. W okresie cieplej letniej 
pogody, dawała schronienie 
przed żarem sioneczaym. Prze- 
siadywał w niej Wolkonski, 
Rajewski, Dawidow, przesiady- 
wał Puszkin. Tu si? odbywały, 
tak czeste ° Kamionce dysku- 
sje polityczna i literackie. 


Greta w ubiegłym roku  zo- 
Staia odbudowana. Zniszczył ją 
barbarzyński żołnierz hitlerow- 
ski, zienący nienawiścią do pa- 
miątek kultury postępowej. 


Naprzeciwko groty znajdują 
Sie ci, którzy oddali swe życie 
w walkach wyzwoleńczych o 
Kamionkę. Mogiły ich pokry- 
маўа kwiaty. 


Przechodząc Lilxad.iesiat me- 
trow wzdiuż rzeczki "'l'ia$minu, 


cji dekabrystów. W naradach 
tych brał udział i Puszkin, 
chociaż nie należał formalnie 
do spisku. Dekabryści głosili, 
że ziemia musi być odebrana 
obszarnikom bez wykupu. Był 
to projekt konstytucji Pestela, 
który z Wo!konskim. © vawle- 
wem - Apostoiem i Be: .óżewem 
stali na czele dekabrystów. Po 
wykryciu spisku zostali w 1826 
roku powieszeni przez "aczy 
carskich.  Wołkoński i 
by! na Syberię. 


W domku tym narady ich zo- 
stały pods!uchane i doniesione 
carskiej cchranie. Tego hanisb- 
nego czynu dokonał Anglik 
Sherwood, służący w carskiej 
żandarmerii, który w Kamion- 
ce naprawiał miyn. 


Dla celów konspiracyjnych 
narady odbywa у sie w języku 
francuskim. Anglik umiejsco- 
wii sie obok domku na wyso- 
kim dębie i przez wiele wieczo- 
rów obserwował i pods:uchiwal 
konspiratorów przez okno. М 
ten sposób zo:tala  ujawniona 
zmowa dekabrystów. 


Dziś zielony domek skupia w 
swoich ścianach pamiątki po 
tamtych czasach — po dekabry- 
stach, po Puszkinie i po Czaj- 
kowskim, wiążąc je z dzisiejszy- 
mi osiągnięciami, przedłużając 
Żywot ich dzicla. Na półkach, 
w "ahlotach leżą pierwsze wy- 
dan» dzieł Puszkina i ostatnie 
wspaniale, jubileuszowe. Na 


Dowetanie Cotehrystów na Senazkim Placu w Petersburgu 
(poglug szty.hu Koimana). 


aleją główną pod Богу, docho- 
dzimy do zielonego domku. 

Z tego wzniesienia rozpoście- 
ra się małowniczy widok na 
przeciwległy brzeg strumienia 
z zachowaną, dawna wieżyczką 
wartownika i skarpą Puszkina. 
Szeroko kołyszą się zboża na u- 
prawnych pe!aeh, zielenią się 
niwy buraków i na tym tle 
Wwznc | się komia fabryczny 
miejscowcj cukrowni. 


auro domek — tak na- 
zwany przez Czajkowskie- 
go, kiedyś za czasów Puszkina, 
nazywał się bilardowym. W je- 
dnym z pokoi tego parterowe- 
go  pięcioizbowego domku z 
gankiem, mieszkał kiedyś Pusz- 
kin. Obok okna jego pokoju, na 
ścianie zewnętrznej duże białe 
marmurowe tablice. Jedna z 
nich wmurowana w 1937 roku 
w setną rocznicę Śmierci Pusz- 
kina, druga 1940 roku w rocz- 
nice urodzin Czaikowskiego. 


W domku tym odbywały się 
narady rewolucyjnej konspira- 


Setcnachi wiszą rtrety pierw- 
szych vyhcnaweów over Czaj- 
kowskiego, są również podobiz- 
ny i ©zi iciszych  zastużonych 
artystów i $nicwahów. Dzieła 
ich żyją Gziś, tak jak jeszcze 


nie żyły — stały się powszech- 
ną własnością Narodów  Ra- 
dzieckich. 


Po muzeum oprowadza nas 
dyrektor. Mówi o tym, jak z 
wielkim wysiłkiem gromadził 
eksponaty po wojnie. Ma ich 
już dziś ponad dwa tysiące, w 
tym większość stanowią histo- 
ryczne dokumenty. 


Faszyści rozgrabili muzeum. 
Cenne rzeczy wywieźli, inne 
eksponaty zniszczyli. 

Wszędzie, саге tylko jesteś- 
my, widać barbarzyńską stopę 
hitlerowskiej bandy. I wszędzie 
widać twórczego ducha jakim 
jest ożywiony cziowiek radziec- 
ki, który odbudowuje i wznosi 
razem z dziełami gosnodarczy- 
mi dzieła kultury, otaczając je 
pieczoiowitą opieką. 


Na ~ ch dzielach uczy się ca- 
łe spo eczeństwo, uczy się mlo- 
dzież, uczą si? dorośli. 


WIEDZENIE tego muzeum 

to poglądowa lekcja histo- 
rii dekabrystów, to zaznajomie- 
nie sie z życiem i twórczością 
Puszkina, to poznanie w naj- 
drobniejszych szczegółach życia 
Czajkowskiego. 


Zwiedzenie muzeum to jed- 
nocześnie utwierdzenie się w 
słusznym przekonaniu, że socja- 
lizm zrealizował to o co wal- 
czyli dekabryści, Ze socjalizm 
upowszechnił kulturę, uprzy- 
stępniając Puszkina i Czajkow- 
skiego wszystkim obywatelom. 

Jak od dzieci przed parkiem 
otrzymaliśmy pierwsze infor- 
macje o znaczeniu  historycz- 
nym Kamionki, tak też w roz- 
mowie z kołchoźnikami wystą- 
pita wyraźnie znajomość treści 
historycznych zwiazanych z ich 
parziem i muzeum, oraz ich 
praktyczne, współczesne zasto- 
sowanie w życiu. Streszcza się 
ono w tym: Dzieła Puszkina 
czytają wszyscy, a dwieście 
metrów od parku znajduje się 
szkoła średnia jego imienia. 
Czajkowskiego pieśni śpiewają 
chóry kołchoźników, jego me- 
lodie grają orkiestry, a obok 
parsu w odległości około 50 
metrów jest szkoła muzyczna 
jego imienia, w której uczą się 
dzieci kołehoźników. 


Również obok pracuje Ко!- 
choz Żowteń (Październik). U- 
rodzaje ma wspaniałe. Warko- 
czą maszyny. Sad 51-hektarowy 
ugina sie od owoców. Zagrody 
kołchoźników ciągną się wzdłuż 
Tiaśminu. 

Tak został połączony dobro- 
byt 7 kułturą. 


STANISLAW PIOTROWSKI 


Spotkanie Puszkina z Küch elbeckierem (podlug obrazu Sze- 
stopałowa). 


Geografia ZSRR (Z) 


mz 


Jeziora 
(Dalszy ciąg z numeru 46) 


Wracamy na Zachód. Mijamy bardzo ubogie w jeziora gó- 
ry Sajan niewiele bogatszy pod tym. względem  Aliaj. Z 
wększych jezcr należy iu jedynie wymienić wąskie jezioro 
Teicck'e, w południowym Altaju górskie jezioro Marka-kul, 
a u podnóża, w stepowym, górzystym Ała-tau niewielkie roz- 
rzucone jeziora, posiadające w części właściwości 'ecznieze 

Między Altajem i Tarbaga/2jem p-lożene jest duże jezio- 
ro Zajsan -- przepływa przez nie rzeka Irtys*. Dalej na po- 
luZniowy zechśd lcżą bezodpływowe słone jeziora Ala-kul 
i Szsyk-zul. Znacznie większe cd nich jest jezioro Issyk-kul 
polozone w Tian-Szanie na wyszkości 1.500 m. nad pow. 
morza. = 

W Pamirze znajduje się dość duże, gorzkie jezioro Кага- 
kul, oraz w dolinach rzek szereg wąsxich jezior pozostałych 
w rezultacie trzęsień ziemi i lawin. Fakim jest пр. јетісго 
Sareskie „narodzone* w 1911 r., dzieki trzęsienu ziemi, któ- 
re zatamowało zwałami skał rzekę Murgas. 

W górach Wielkiego Kaukazu nie spotykamy prawie zu- 
реше jezior; Mały Kaukaz posiada za to położcne na wyso- 
kości 1.960 m. duże jezioro górskie Sewan (Gokcza). 

Również mało jest górskich jezior na Krymie i w radziec- 
kiej części Karpat. Na IKarnczatce, wśród czynnych wulka- 
nów połcżone jest w dawnym kraterze jezioro Kronockie. 
Drugie większe jezioro pólwyspu, io znejdujące się w po- 
bliżu ujścia rzeki Kamczatki — jezioro Nerpiczje. 

Niezwykle ciekawym zjawiskiem przyrcdy jest jeziore 
Mogiine, położone w pobliżu Murmańska na małej wysepce 
Kilidin na morzu Barentsa. W niewie!kim tyi jeziorze ma- 
jącym tylko 17 metrów głębokości, woda podzieleni jest wy- 
raznie na pięć warstw. W najniższej warstwie, na samym 
dnie, woda nasycona jest siarkowodorem, dlatego też nie 
spotyka sie tu żadnego życia organicznego. 

Woda drugiego, wyższege „piętra“ ma piękny wiśniowy 
kolor. Zabarwienie to daje olbrzymia ilość żyjących w tej 
warstwie bakterii tzw. „purpurowych*, stanowiących żywą, 
nieprzebytą tarczę, zatrzymującą 1 pochłaniającą unoszący 
Sie z dna śmiercionośny siarkowodór. 

W trzeciej z kolei, najszerszej warstwie, w morskiej sło- 
nej wodzie żyją typowi mieszkańcy mórz: okonie, dorsze, 
rozgwiazdy i inne. Ryby te są naiura'nymi jeńcami swej 
warstwy, nie mogą wypłynąć ani do góry, ani na dół. Przy- 
siosowaly się сле do specyficznych warunków, stały się 
jednak Karzelkami i pokryte są charakterystycznymi cent- 
kami. 

Czwarta warstwa, pośrednià, zawiera wodę lekko słoną. 
Zyją tu meduzy, raki, kraby i różne gatunki planktonu. 
Е wreszcie górna warstwa, wody słodkiej, zajmuje wyso- 
kość 5 — 6 m, Żyją tu nerma'ne, spotykane wszędzie ryby 
słodkowodne. 

» Tajemnica“ tego dziwnego jez'era została wreszc'e odkry- 
ta przez uczonych. Według ich zdania, jezioro Morilne na~ 
leży do tzw. „jezior reliktowych*. Powstanie swe zzwdzie- 
сга опа wynurzeniu się wyspy Kilidiu z głębin morskich. 
Stale świeża woda morska, konieczna dla życia mieszkań- 
ców trzeciego „ра“ przesączą sie tu z morza przez nad- 
brzeżny piaszczysty wał. Słodka woda dostaje sie do jeziora 
drogą opadów, następnie dzięki rzeczce, wpadajacej do je- 
ziora i podczas topnienia śniegów. Zaś denna, trująca war- 
stwa siarkcwcderowa zawdzięcza swe powsiianic griiącym 
zdechłym rybom i szczątkom roślin. » 

I tak już żyje jezioro Mogiine wiele tysięcy lat. 


Rzeki i kanały 


Jezeh weżmicsz mapę, na której wyrysowane będą tylko 
rzeki posiadające dorzecza o powierzchni ponad 100 km? — 
wówczas na terenie całego Związku Radzieckiego naliczysz 
przeszłe 100.600 rzek. Nie jest to duża liczba — jeżeli bo- 
улет weźmiesz pod uwagę wszystkie rzeki ZSRR o dorzeczu 
powyżej 10 km- — musiałbyś wtedy liczyć rzeki radzieckie 
do miliona. 

Właśnie ta olbrzymia ilość rzek, w połączeniu z ogromną 
ich długością i ilością zawartej w nich wody — wysuwa 
Związek Radziecki na pierwsze miejsce na świecie. Najpo- 
tężniejsze radzieckie rzeki: Ob, Lena, Jenisiej Amur i Woł- 
ga, należą do największych rzek świata. Wolga jest najwię- 
ksz} rzeką Europy. Ob i Jenisiej konkurują z Missisipi 
i Kongo; ustępując jednej tylko Amazouce. 

Sieć rzeczna Związku Radzieckiego dzieli się na 5 225ай- 
niezych zlewisk: zlewisko Oceanu Lodowatego, największe 
zajmiujące za kałem podbiegunowym przestrzeń od Laplan- 
dii aż do cieśniny Beringa; stosunkowo niewielkie zlewisko 
Morza Bałtyckiego, położone wewnątrz kraju zlewisko Mo- 
rza Czarnego i Azowskiego; również wewnetrzne, bezod- 
plywowe, ale posiadające duże znaczenie zlewisko Kaspij- 
sko-Srodkowo Azjatyckie oraz wydłużone flewisko Oceanu 
Spokojnego. 

Nie jest jednak sprawą łatwą przeprowadzenie na niektó- 
rych terenach Związku Radzieckiego dekładnych linii dzia- . 
łów wodnych, rozgraniczających peszczególne zlewiska, 
W zachodnich częściach ZSRR, w jego części europejskiej, 
Źródła wielu rzek, należących do różnych zlewisk położone 
są bardzo często tak bliske siebie, że linia działu przebiegać 
tu musi niczwykle krętą i splątaną linią. Miejsca te od da- 
wien dawna dobrze znane były plemionom. zamieszkującym 
pobliskie terytoria, Dawni śmiali żeglarze nauczyli się pręd- 
ko je wykorzystywać. Właśnie w tych najwezszych miej- 
sach, posługując się specjalnymi ,wlókami'*.przeciogali спі 
lądem swoje statki z rzek jednego zlewiska do rzek zlewiska 
drugiego. Dziś ciekawą pamątką tych czasów są nazwy po- 
wstałych w pobliżu miast: Wołekołamsk, Wysza'j, Wolo- 
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р:%%а newego  samolotu — to wal- 

ka. Тги@:.а, niebezpieczna walka z 
żywiołem; wałka, w której człowiek 
jest samotny, oderwany od wszystkie- 
go i od wszystkieh, sam w przestrzeni, 
na kruchej maszynie. Walka to trudna 
i zwyciężyć w niej może tylko czło- 
wie, który do wałki tej jest dobrze 
przygotowany. 


Od chwili startu, aż do wyladowania 
uwaga pilota napięta jest do ostatecz- 
nych granic. Wystarczy przecież chwi- 
ła jej osłabienia, wystarczy chociażby 
przy wychodzeniu z „pikowania* o- 
рб2піс sis o pół sekundy, a samolot 
wbije się w ziemię... 


Wystarczy, że w maszynie jest jakaś 
drobna niedokładność, a wówczas lot- 
nika czeka nieunikniona śmierć, w 
najlepszym zaś razie — skok ze spa- 
dochronem i... rozbicie maszyny, 


Dlatego też prócz Świetne  znajo- 
mości samolotu, jeszcze przed jego 
„Narodzeniem. lotnik ,oblatujacy* по 
we maszyny, musi miać wiele zalet, 
spośród których najważniejszymi są: 
przytomność umysłu, błyskawiczna o- 
rientacja i naprawdę stałowe nerwy. 


= = EJ 


Wszystkie te zalety posiadał znako- 
mity lotnik radziecki Walery Paw- 
łowicz Czkałow, którego imię, jako je- 
dnego z najlepszych lotników znane 
jest nie tylko w Zw. Radzieckim, lecz 
i daleko poza jego granicami. 


Szerszy ogół zna imię Czkałewa z 
historii jego bohaterskich łotów nad 
Ziemią Franciszka Józefa, nad ocea- 
nem Lodowatyra, nad ponurymi góra- 
mj; Такой. Kamczatką, burzliwym 
morzem Ochockim. az do maleńkiej 
wysepki Udd, która od tej chwili no- 
si imię wielkiego lotnika Czkałowa. 

Lot ten znany pod nazwą „Marszru- 
ty Stalinowskiej“, trwał 56 godzin bez 
lądowania (20.V11.1936 r. в. 2,45 — 
22.V1L1936 r. g. 11,10), 56 godzin lotu 
wśród nieustannego ogłuszającego hu- 
ku motoru, а w ciągu tych długich go- 
dzin, kilkakrotne spotkania z burzą, 
śnieżycą, kilkakrotna groźba straszne- 
go dla lotnika niebezpieczeństwa — 
„oblodzenia* samolotu, słowem 56 go- 
dzin nieludzkiego napięcia nerwów w 
bezustannej walce z żywiołem... 

Lecz później — powrót, który był 
jedną drogą triumfalną i powitanie na 
lotnisku moskiewskim przez Stalina, 
Woroszyłowa i Ordżonikidze. 

I odpowiedź Stałina, do którego po 
raporcie złożonym przez  Czkałowa 
podbiegły dzieci, chcąc mu wręczyć 
kwiaty: 

— То dla bohaterów. Dajcie wszyst- 
kie kwiaty Czkalowowi, Bajdukowowi 
i Bielakowowi — powiedział Stalin. 
ściskając serdecznie dzieciaki, 

Drugim najbardziej znanym frag- 
mentem z życia Czkalowa był prze- 
lot z Moskwy do Ameryki przez Bie- 
зип Półnoeny. Lotnicy radzieccy wy 
lądowali w Vancouver. Na lotnisku 
rozentuzjazmowane tłumy ludzi, któ- 
rzy zupełnie niespodziewanie dowie- 
dzieli się, że samolot radzie ki, który 
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Walery Czkałow 


miał dolecieć tylko do Kanady, wyla- 
dował u nich, aż w Vancouver. 
Wywiady, fotografie, prośby o auto- 
grafy, stosy depesz, serdeczne przyję- 
cie... I rozmowy z poszczególnymi oso- 
bami, wyrażającymi szczerą sympatię 
dla ojczyzny bohaterskich lotników. 


Te fragmenty triumfów lotniczych 
znane są z życiorysu Czkałowa, a przez 
starszych — z gazet z tych czasów. 
Mało łudzi wie jednak iłe naprawdę 
mrówczej pracy wkładał Czkałow w 
swe ulubione zajęcie „oblatywanie* 
nowych samołotów. Czkałow nie trak- 
tował samołotu, jak martwej maszyny. 
Traktował go, jako coś żywego, ecá co 
ma również ciało i nerwy, grające jed- 
nym rytmem z ciałem i nerwami lot- 
nika. I dlatego też samolot prowadzo* 


ny przez Czkałowa przestawał być 
maszyną, lecz stawał się ptakiem. Wie- 
cej nawet, gdyż najściglejszy piak nie 
potrafi zrobić nawet dziesiątej ezzści 
tak skomplikowanych cwolucji, j kie 
robił na swym samolocie Czkałow. 


On i maszyna — to było jedno. 


Jedno serce, jedno ciało i jedna 
myśl. Jego śmiałe, lecz ebliczone do 
najdrobniejszych szczegółów wyczyny, 
jak np. slynny przelot pod arkadami 
leningradzkiego mostu były nie efek- 
townymi a ryzykownymi  popisami, 
iecz badaniem możliwości maszyny i 
Ictnika. Były żmudną nauką — szkołą 
lotu. Na tej właśnie jego szkole wzo- 
rowalo się wielu łotników radzieckich 
i zagranicznych. Błyskawiczn» ataki 
Czkalowa, jego akrobacja powietrzna, 
jego „siadanie*, były wzorem dla wie- 


łu lotników w czasie ostatniej wielkiej 
wojny. Dzięki pozostawionym przezeń 
doświadczeniom wielu lotników ra- 
dzieckich nie tylko ocalilo swe życie, 
lecz wyszło zwycięsko z walk  po- 
wietrznych, bijąc na głowę hitlerow= 
skich lotników. 

Lecz on sam, Walery Czkałow nie 
doczekał wojny. Zginął w katastrofie 
lotniczej w dniu 15 grudnia 1938 r. 
Zginął przy swym umiłowanym zaje- 
ciu, przy próbie nowego typu samolo= 
tu myśliwskiego... 

Zginął jak lotnik zgodnie ze słowa- 
mi, które kiedyś w rozmowie ze Sta- 
linem wypowiedział na lotnisku Mo- 
skiewskim: 

— „Będę trzymał ster samolotu do- 
tąd, póki w mych rękach jest siła, a 
ceko widzi ziemię”... 


Uroczyste otwarcie Festiwalu 
Sztuk Radzieckich 


Ogólnopolski Festiwal Sziuk Radz ee- 
kich, zorganizowany przez Ministerstwo 
Kultury i Sztuki pod protektoratem Fre- 
zesa Rady Ministrów — Józefa Cyran- 
kiewicza, zainaugurowany zestał w nie- 
dzielę dn. 27.11. w Państwowym Teatrze 
Polskim 4-aktową sztuką M'chała Биа- 
kowa pt. „Ostatnie Dni“ w wykonaniu 
zespołu Państwowego Teatru Polskiego. 

Otwarcia Festiwalu dokcnał wicemini- 
ster Kultury i Sztuki — Sokorski, wygła- 
szając przemówienie, w którym modkreś- 
IH na wstępie, ze zainaugurowanie tej 
wielkiej imprezy  kulturalnej sztuką o 
Puszkinie — nie jest bynajmniej dziełem 
przypadku. 

W ten sposób w ramach Festiwalu 
przejdziemy wielką droge do twórczości 
Puszkina i twórczości o Puszkinie, po- 
przez Gribożedcwa, Czechowa, Ostrow- 
skiego, Gerkiego, az do twórezości współ- 
czesnych pisarzy radzieckich — Fadieje- 


wa, Korn:ejezuka, Simonowa, Swietłowa, 
Scgronowa, Jakobsona, Uspiańskiego i 
wiełu innych. 


Łącznie w Festiwalu bierze udział 55 
ieadrów, które wystawią 51 sztuk kla- 
syeznycir współczesnych radzieckich. 
Obok zespołów teatrów  zawodewyeh 
uczesiniczy w Festiwału przeszłe 1.609 
zeszełów związkowych i tyleż zespołów 
Samopomocy Chłopskiej. 


„Fina festiwalu, k'ćry nastąpi Gnia 
18 grudnia — mówił dalej wicemn. So- 
korski — wypadnie na dni wielkich uro- 
czystości w Polsce, ku czci Józefa Stali- 
na. Niech to bedzie wyrazem czci i uzna- 
nia teatru polskiego dla wielkiej drogi 
i wielkiego dzieła tego człowieka, który 
geniuszem swoim ckreślił epoke naszych 
wa К i naszych zwyciestw. 

Bziękująe polskim aktorom i reżyse- 
rom oraz rzeszom artystów amatorów za 


„Ostatnie Dni“ Bułhakowa 
w Teatrze Polskim w Warszawie 


ZTURA Michała Bulhakowa opowia- 

da o tym, jek klasa rządząca carską 
Rosją „zadusiłą słońce Rosji“ — „słońce 
gBcezji^ — tak określił trafnie istotny 
sens „Osta'niech dnii' znakomity współ- 
twórca Moskiewskiego Artystycznego 
Akademickicgo Teatru (МСНАТ), Wio- 
dzimierz Niemirowicz-Danczznko. Ostat- 
nie dni Ałeksandra Puszkina w ostrym 
i tragicznym skrócie ukazują jak ossbi- 
sty, od lat dojrzewajacy dramat poety, 
ściśle wiązał się z losem tego wszystkie- 
БО, co w kraju carów było postepowe, 
walczące i лее. Sieć intrygi i niewoli 
opłata Puszkina —- pod szd bezprawia 
i samewładzy podpada zarówno najno- 
wszy wiersz poety — jak i nieszczęsny 
frak ,krnabrnego" podanego Jego Сеѕаг- 
skicj Mości. Cale postępowanie i twór- 
czość Puszkina — jest protestem, jest 
oskarżeniem władzy knuta. I cdwrot- 
nie — każdy odruch protestu, na który 
zdebywa się webec caratu uciemiężony 
naród, przypisywany jest przez opinię 
natychmiast inicjatywie, autorstwu lub 
wpływom Puszkina — jak ów wiersz o 
słupie i koronie, krążący potajemnie w 
odpisach po kraju. I to była największa 
nagreda i najwyższa pochwała, jaką dać 
mogła swemu poecie, swemu ,sloncu^, 
uciśniona Rosja. 


Dlatego w dramacie Bułhakowa — 
społecznym raczej niż biograficznym — 
nie ma Puszkina w spisie występujących 
osób. A mimo to postać poety wypelnia 
scenę całkowicie. Ów straszny i grożny 
dla klasy rządzącej człowiek, znienawi- 
dzony przez nia, zaszczuty i wreszcie za- 
merdowany — rośnie przed widzem w 
każdym słowie, każdym geście i każdym 
czynie jego wrogów i jego przyjaciół. 


Dramat Buihakowa grany był po raz 
pierwszy w Moskwie w 1943 r. Byl to 
okres ciężkich i krwawych zmagań z hi- 
tierowskim najeźdźcą i taxa właśnie 
sztuka, w tym  ckresie wystawiena z 
niezwykłą starannością i pietyzmem na 
moskiewskiej scenie, była jeszcze jed- 
nym dowodem піеѕ з27уѓус` sił narodu 
radzieckiego, jego ufności i wiary w zwy- 
cięstwa, jego głębokiego umiłowania 
i zrozumienia rodzimej kultury, 


Tea.r Polski w Warszawie wystawił 
dramat Eulhakewa na inauguracje Fe- 
Sstiwa!u sziuk rosyjskich i radzieckich. 
Sziuce бапо Wspaniaią oprawę scenicz- 
ną: zespół aktorski skomp!etowano ze 
7n2nyeh i cenionych Sił seen polskich, 
бехогэ зіс i stylowe i--siiumy Otto Axe- 
ra pofezowały nastro;owość i monumen- 
taincść widowiska, muzyka Gradsteina 
wypelsiala przerwy między odslenami. 


Reżyseria Jerzego Wyszomirskiego 
stanęła na wysokości zadania. Naieżałe- 
by. może jedynic w niektórych scenach 
przyśpieszyć miejscami zbyt powolne 
tempo akeji. Zwrócić by meże również 
na'ezalo uwagę na to, iz sziuka obfituje 
w wielką #352 subtelncści, a'uzji, niedo- 
mówień i półcieni — zbytnie ich cyze- 
iowani: w interpretacji scenicznej cza- 
sami zaciemnia istotny wątek dramatu 
i osłabia napięcie akcji. 

Speśród aktorów -— niezapomnianą, 
wyróżniającą się kreację siworzyl Wła- 
dysław Godik w roli Bitkowa, kreśląc 
tragiczną, głęboko ludzką sylwetkę w 
sposób przejmujący, a przecież niesły- 
chanie  €szezedny w środkach, bezpo- 
Średni, szczery i wyrazisty. Jest to przy- 
kład interpretacji aktorskiej nie tylko 
przemyślanej, lecz również głęboko, po 
ludzku, przeżytej. 


Wystawienie sztuki o Puszkinie dla 
uczczenia roku Fuszkinowskiego uznać 
należy niewatpliwie za słuszne — wyra- 
zić by się chciało jedynie życzenie, by 
Teatr Polski — po daniu nam kilku 
świetnych przedstawień z zakresu kła- 
sycznego repertuaru rosyjskiego i, jak 
cbecnie, spektaklu o tematyce historycz- 
nej — pokusił się o sięgnięcie do wiel- 
kiego wspćłczesnego repertuaru radziec- 
kiego, który mieliśmy możność poznać 
przykładowo w czasie występów Teatru 
Ochłcpkowa w Polsce. Wydaje się, iź za- 
chodzi tego konieczna potrzeba — zain- 
feresowanie bowiema społeczeństwa pol- 
skiego współczesnym teatrem  radziec- 
kim, odzwierciedlajaeym życie ludz: ra- 
dzieckich — rośnie bezustannie. Zadeść- 
uczynienie tej potrzebie dodałoby jesz- 
cze jedną wielką zasługą dla chlubnych 
dziejów Teatru Polskiego. 


ich zrozumienie rołi festiwalu w polskim 
życiu kulturalnym  wicemin, Sokorski 
złożył też podziękowanie tym wszystkim, 
którzy przyczynili się swą ofiarną pracą 
do rezszerzenia zasięgu festiwalu na ca- 
ły kraj, Mówca zakończył swe przemó- 
wienie okrzykiem na cześć przyjaźni 
i współpracy kulturalnej wielkich naro- 
dów Związku Radzieckiego i narodu pol- 
skiego. 


Dalsze dwa teatry 
dopuszczone do Ниш 
Festiwalu 
Sztuk Radzieckich 


URY Konkursu Sztuk Ra- 

dzieckich na ostatnim swym 
posiedzeniu postanowiłe dopu- 
ścić de finału dalsze dwa tea- 
try, a mianowicie: Państwowy 
Teatr im. Stefana Jaracza w 
Łodzi („Wiśniowy sad*  Cze- 
chowa, rez. Iwo Gal) i Pañ- 
Stwowy Teatr Polski w Pozna- 
niu („Mozart i Salieri“) Pusz- 
kina, reż. Wilama Herzycy 
oraz Sofronowa „W pewnym 
mieście”, rez. Drewicza. 


Pracownicy teatrów 
poznańskich podjeli 
współzawodnictwo 

w związku z Feslwalem 
Sztuk Radzieckich 


OZNAŃSKIE Teatry Dra- 

matyczne podjęły wezwa- 
nie Państwowego Teatru Pol- 
skiego w Warszawie do współ- 
zawodnictwa pracy, zainiejowa 
nego w związku z ogólnokrajo- 
wym festiwalem sztuk radziec- 
kich. Wszystkie pracownie tech 
niczne teatrów podjęły zobo- 
wiązanie ukończenia prac przed 
terminem wystawienia przewi- 
dzianych w repertuarze sztuk 
radzieckich. 


Do tej pory na scenach Po- 
znania grano w ramach festi- 
walu „Dzieci Słońca“ Gorkie- 
20, „W pewnym mieście* So- 
fronowa, „Mozart i Salieri^ Pu 
szkin oraz „Pugaczow* Je- 
sienina. W przygotowaniu znaj 
dują się sztuki „Tu mówi Taj- 
туг“ — Isajewa oraz „Okno w 
lesie* Rachmanowa i Ryssa. 


RINKA jest córką dróżni- 

ka kolejowego. Stary dróż- 
mik kolejowy, który kocha swój 
zawód i swój posterunek Nr 
145 z niepokojem myśli o eme- 
ryturze. Chce jeszcze przez kil- 
ka lat pracować. Staje więc do 
ezzaminu na majstra drogowe- 
go. Jednym z egzaminujacych 
jest młody maszynista, z któ- 
rym po przyjeździe do miasta 
pokłócił się w sklepie, gdzie 
kupował chustkę dla Arinki. 
Maszynista również chciał ku- 
pić dła dziewczyny, którą ko- 
cha — tę samą chustkę. Ponow- 
me spotkanie amatorów tej sa- 


Tłumaczenia 
z liferatury rosyjskiej 
i radzieckiej 


€zwkowski Mikolaj „Domek 
Bad rzeką*, pow. dla młodzie- 
ży, tłum. Elecnora Majewska, 
wyd. „Książka i Wiedza, str. 
134. 
Gcnczar O.: „Góry śpiewa- 
ja'. Opowiadania, tłum. Jerzy 
icrnacki Biblioteczka Tygod- 
mika .Przyjażń* Nr 3, wyd. 
„Współpraca, str. 47, 
Kanijew Effendi: „Poeta“, wyd. 
M. tium. Jerzy Pomianowski, 
wyd. „Czytelnik“, str. 266. 
Łunkiewicz W. W.: „Niewi- 
dzialmi wrogowie i przyja- 
ее człowieka, praca popu- 
larne - naukowa, tłum. Ta- 
densz Lipszyc; wyd. „Nasza 
Księgarnia, str. 92. 


Plechanow J.: „Podstawowe za 
gadnienia marksizmu“; ,,Ksia 
żka i Wiedza“ —  ,Bibliote- 
ha socjalizmu naukowego“, 
str. 131. 


Puszkin AL: ,Dubrowski", 
widowisko sceniczne w 3-ch 
aktach, tłum. Jakub Szechter, 
wyd. Komitet Uezczenia 150 
Heczniey Urodzin AL Puszki- 
ma. str. 40. 


Safcnow W, i Rusieckij A.: 
„Nauka milionów“  (osiagnie- 
cia radzieckiej gospodarki w 
dziedzinie relnictwa), odbitka 
z miesięcznika, „Życie słowiań- 
skie*' str, 8. 


Serafhwowiez A.S.: „Żelazny 
pstok", wyd. II, tłum. Józef 
Erod3zhi; wyd. „Prasa Woj- 
нома“, str. 219. 


Stalin J.: „O wielkiej wojnie 
marsdewej Związku  Radziec- 
kiego, wydanie albumowe w 
Foe. oprawie, wyd. Prasa Woj- 
skewa, str, 213. 

Stalin J.: „Międzynarodowy 
charakter rewolucji paździer 
номе)“; /„Kziążka i Wie- 
dza”, sir. 16. 


Faje J.: „Fania i Skarb“, po- 
wieść dla młodzieży, tłum. Sta 
misław  Niewiademski, wyd. 
„Nasza. Ksiegarnia“, str. 93. 

Wyszyński А J: „Nauka 
Lenina — Stalina o rewolucji 
proletariackiej 1 państwie“, 
Biblioteezka naukowa „Ро pro- 
eiu“ Nr 21, str. 48. 


Wygedzki S.L.: „Przeciętny 

zysk 1 cena produkcji”; 
„Książka i Wiedza“ — ,.Ві- 
błieteka Ekonomiczna“ nr 7, 
sir. 95. 
Paustowski Konstanty: „Opo 
wiadania", tlum. Nadzieja 
Prueha; wyd. „Książką i 
Wiedza”, str. 197. 


Arinka 


mej chustki — kończy sie dla 
dróznika tragicznie. 

Zdenerwowany — przepada 
przy egzaminie. 

Naczelnik okręgu kolejowego, 
który przewodniczył komisji e- 
gzaminacyjnej, postanawia po- 
słać go na emeryture, a ze 
względu na biurokratycznie ro- 
zumianą oszezędność — zlikwi- 
dował posterunek Nr 145. 

Może by się tak właśnie sta- 
ło, gdyby nie Arinka. Młoda, e- 
nergiezna dziewczyna bierze 
Sprawę ojca w swoje rączki. Je- 
dzie do miasta... gdzie przeży- 
wa cykl różnorodnych perype- 
tii. Jej walkę o prawo do pra- 
cy ojea znajdującego się jeszcze 
w pełni sił i o zachowanie po- 
sterunku Nr 145, wieńczy boha- 
terski czyn. Z narażeniem życia 
ratuje pociąg osobowy. 

Dodać należy, że podobny wy- 
padek rzeczywiście zdarzył się 
przed wojną, że Arinka nie jest 
literacką fantazją. 

W finale filmu dróżnik go- 
dzi się z młodym  maszynistą, 
gdyż dziewczyna dla której 
chciał kupić chustkę była Arin- 
ka. 


Skomplikowaną treść autorzy 
filmu: reż. J. Muzykant i N. 
Koszewarowa opowiedzieli z 
pogodnym humorem. Do mo- 


mentu kulminacyjnego  popro- 
wadzili widza przez szereg 
dowcipnych sytuacji komedio- 


wych, ciekawie pokazując przy 
tym życie radzieckich — koleja- 
RZY: 

Gdy oglądamy ten przedwo- 
jenny film o Arince, mime wo- 
H myślimy o innym filmie ra- 
dzieckim, o „Młodej Gwardii. 
Arinka, wychowanka komsomo- 
łu, jest poprzednieczką  młodo- 
gwardzistów. I ona, i oni sta- 
nowią jedną rodzinę  socjali- 
stycznej młodzieży, dla której 
obowiązek jest ważniejszy. niż 
życie. Prosty, pogodny film a 
Arince, który autorzy nazwali 
„liryczną komedia“ pozwala le- 
piej wczuć się w istoie soejali- 
stycznego wychowania młodzie- 
ży radzieckiej. 

A zrozumienie postępowania 
Arinki — ułatwia gra L. Jemie- 
Ijancewoj, która dla osoby bo- 
haterki filmu zdobywa sympa- 
tię widowni. 


L. Rubach 


Wi s, LI 
iadomosci 

Państwowy Teatr im. Stefa- 
na Jaraeza w Lodzi przygoto- 
wal wystawienie sztuki Anato- 
la Surowa „Zielona ulica“. Te- 
matem sztuki są osiagnięcia ra 
dzieckich racjonalizatorów - ko- 
lejarzy. W zwiazku z przygo- 
towaniami do premiery tej 
sztuki wszyscy artyści Teatru 
im. Jaracza, bioracy udział w 
przedstawieniu, zwiedzili paro- 
wozownię główną st. Łódź-Ka- 
liska dla zapoznania się z pra- 
ca kolejarzy, służby mechanicz- 
nej, budową parowozu, termi- 
nologia techniczna itd. Wiado- 
mości takie pomoga artystom 
odtworzyć rolę kolejarzy - ra- 
cjenalizatorów w sztuce Suro- 
wa. 


W Teatrze Wielkim we Wro 
cławiu odbyła się premiera 
sztuki wybitnego dramaturga 
radzieckiego, Anatola Sofrono- 
wa pt. „Moskiewski charakter". 
Utwór ten wystawił Państwo- 
wy 'featr Dolnośląski w ra- 
mach osélnopolskiego festiwa- 
lu sztuk radzieckich. Sztukę 
imscenizował i reżyserował dyr. 
Henryk Szletyński. W rolach 
głównych  wystapili: Danuta 
Korycka, Zofia 'Yymowska, Fe- 
lks Żuchowski Е Ignacy Ma- 
chowski. 

Po premierze „Dzieci słoń- 
ca“ Gorkiego) wystawione w 
ramach festiwalu sztuk radziec 
kich na drugiej scenie Państw. 
Teatru Polskiego w Poznaniu— 
w featrze Nowym, sztukę Апа 
tola Sefronowa „W pewnym 
mieście'. Sztukę reżyserował 
Stefan Drewicz. 


* 


W ramach festiwalu sztuk 
radzieckich Państwowy Teatr 
Ziemi  Pemoerskiej wystawił 
„Okno w lesie“ Rachmanowa i 
Ryssa. 


Festiwalowe 


Państwowy Teatr w Swidni- 
ey wystawił komedię pisarza 
radzieckiego Afinogenewa pt. 
„„Młodość zwycięża“. Główna 
role kobieca kreuje Zofia Gra- 
binska. Zespół teatru świdnie- 
kiego odegrał również te sztu- 
kę w Wałbrzychu w Górniczym 
Domu Kultury. 


Teatry państwowe w Często- 
chowie pod dyrekcja Eugeniu- 
sza Poredy wystąpiły z pre- 
mierami sztuk „Zielona инса“ 
Anatola Surowa, w reżyserii 
Marcina Bay - Rydzewskiego 
oraz „Ojciec debiuiantki* wg 


D. Leńskiego, w reżyserii oraz 
inseenizacji Stanisława Cegiel- 
skiego. 


Państwowy Teatr im. J. O- 
sterwy w Lublinie wystaicil 
w ramach Festiwalu Sztuk 


Rosyjskich i Radzieckich sztu- 
kę Maksyma Gorkiego „Jegor 
Eułczew i inni w reżyserii 
Haksymiliana Chmielarczyku- 
Cybulskiego 1 oprawie see- 
nicznej Jerzego  Tereńczyka. 
Na zdjęciu: Leon Gotebiows- 
ski (Bułyczew) i Maksymilisa 
Chmielarczyk (pop Pewiln). 

(foto Hartwig) 


Zespól chóralny ze Szklar, którego dyrygentem jest 
ob. Muszyński. 


Pokaz amatorskich zespotów teatralnych 0827 
i Zwiazku Samopomocy Uhłopskiej 


ESTIWAL sztuk radziec- 

kieh trwa. Biorą w nim u- 
dział zarówno teatry zawodowe, 
jak i amatorskie zespoły świe- 
tlicowe. Amatorskie zespoły 
świetlic CRZZ dały dotychczas 
w Warszawie pięć przedsta- 
wien zespołów najlepszych wy- 
branyeh po eliminacjach woje- 
wódzkich. Związek Samopomo- 
ey Chłopskiej natomiast w cią- 
gu 2 dni w Teatrze Rozmaitości 
przeprewadził eliminacje woje- 
wóüzkie, гру później w Teatrze 
Polskim pokazać już szerszej 


publiczności, wybrane, najlep- 
sze zespoly. 
Zespoły CRZZ wystawiły, 


jak dotad, pięć pelnospektakio- 
wych sztuk: Maksyma Corkie- 
go — inscenizację powieści 
„Matka“, Fadiejewa — insce- 
nmizaeje powieści ,,Mioda Gwar- 
dia", (patrz numer  poprzedni 
,Erzsjazni"), estra satyrę na 
tak zwaną „wolmość* amery- 
kańska  Simonowa — „Harry 
Smith odkrywa Amerykę“, Pie- 
trowa „Wyspa pokoju“, zrotes- 
Коха komedię na temat ahiud- 
nego, nierealnego  pacyfizmu 
angielskiego. Sztuka ta demas- 
kuje imperialistyczne metody 
działania państw kapitalistycz- 
nych. w tym wypadku Anglii, 


Ameryki i Japonii, ośmiesza 
rzekomą misję cywilizacyjna 
Anglii w koloniach. Ostatni 


wieczór poświęcony byt Cze- 
chowowi. Grano trzy jednoak- 
tówki tego świetnego rosyjskie- 
go nowelisfy, powiesciopisarza 
i dramaturga: „Niedźwiedź, 
„Oświadczyny i „Jubileusz“. 


Przedstawienie to  nalezalo 
do najlepszych (obok „„Yodej 


Gwardii“) w dotychczasowych 
pokazach. pełne były humoru i 
werwy. Także przedstawienie 
Simonewa — „Harry Smith od- 
krywa Amerykę“ — należy oce- 
nić pozytywnie. Zespół aktor- 
ski doskonale wżył sie 1 zrozu- 
miał treść ideowa sztuki i umie- 
jętnie podkreślał polityczne po- 
іму utworu. Najsłabiej stosun- 
kowo wypadła sztuka Pietrowa 
„Wyspa pokoju“, chociaż i tu 
pomysły inscenizacyjne reżyse- 
ra świadczą o dobrym rozumie- 
nia treści ideologieznej sztuki. 
W grudniu zobaczymy  dalsze 
przedstawienia zespołów CRZZ, 
między innymi ł zespoly wo- 
kalne i taneczne. 

Inny trochę charakter i inny 


repertuar miały występy zespo- 
łów Związku Samopomtocy 
Chłopskiej. Repertuar składał 
się przeważnie z jednoaktówek 
(Ulianiński=,„Na przystanku“, 
Gorbatow — „Przyjaźń, Ger- 
man — „Spacer więzienny“, 
Malcow — „Złote rece Timosz- 
ki", , Wspótzawodnietwo" i m- 
ne) specjalnie napisane dia ze- 
spolów amatorskich przy $wie- 
theach w Zwiazku Radzieckim. 
Do najlepszych w oglądanym 
pokazie zaliczyć należy Maja- 
kowskiego — „Radio-Paździer= 
nik“ (zespół teatralny z Bodza- 
nowa, pow. Piock) i „\\ yspe po- 
Који“ — Pietrowa (akt H — 
zespót tartaku z województwa 
krakowskiego). 

Na plan pierwszy wysunely 
sie jednak w pokazie festiwa- 
lowym Związku Samopomoey 
Chłopskiej zespo!y wokalne i 
taneczne, lepsze i gorsze, ale 
wszystkie świadczące niezbicie 
o dużej i wciaż rosnącej popu- 
larności masowej pieśni ra- 
dzieckiej w Polsce Ludowej, © 
ogromnym wzroście unuzykal- 
nienia wsi polskiej, o upowszech 
nianiu się kultury  muzyéznej. 
Kilka wybitnych talentów ujaw- 
nilo się podczas tych pokazów: 
wspaniały bas z zespołu chórał- 
nego z Rogoźna, pow. Oberni- 
ki i młody tancerz z zespołu 
taneczno - wokalnego TPD z 
Olsztyna, występującego  ga- 
Ścinnie w ramach pokazu ze¬ 
społów Związku Samopomocy 
Chiepskiej. 

Festiwał sztuk radzieckich 
trwa jeszcze i trwać bedzie do 
połowy stycznia, za wcześnie 
więc na ogólną, syntetyczną 0- 
cenę festiwalu, zarówno jego 
osiągnięć w zespolach amator- 
skich jak i zespołów teatrów 
zawodowych. W bieżącym tygo- 
dniu, w Teatrze Polskim w 
Warszawie rozpoczęly się wla- 
Śnie przedstawienia festiwalo- 
we. Dotychczas obejrzeć można 


było trzy Sztuki: Bułhakowa 
świetną sztukę z życia Alek- 
sandra Puszkina — „Ostatnie 


dni", jedną z najlepszych sztuk 
klasycznego repertuaru rosyj- 
skiego, Ostrowskiego — „Bu- 
rzę' i pelna poezji sztuke Świe- 
tiowa „Bajka“ (teatr ze Szeze- 
cina). Во omówienia tych sztuk 
powrócimy jeszcze w jednym 2 
najbliższych numerów. 4 


j CZ. W. 


13 


£o ay ttg DA. 


are 


= 


. у 


Lepiej sie pracuje, kiedy ma polu przy- 
grywa muzyka płynąca z głośnika radio- 
wego 
W maju 1895 roku na posiedzenia 

naukowym Resyjskiego Towa- 
warzysiwa Fizyczno-Chemicznego A.S. 
: Popow objaśnił zebranym zasady wy- 
nalezionego przez siebie sposobu prze- 
kazywanią sygnałów na edległość przy 
pomocy fal elektromagnetycznych i 
zademonstrował parwszy na Święcić 
przyrząd radiowy 

Historia rozvoja radzieckiej redio- 
techniki zwiazana jest Ściśle z Rews- 
lucja Socjalistyczną. Jeż wodzowie 
Lenin i Stalin ed pierwszej chwiii oce- 
nili znaczenie radia jako nie tylko 
środka lęczności, ale i wspaniałego 
narzedzia masowej prepagandy. 

Przywódcy rewolucyini wykorzysta- 
li radio juz w cl:resie poprzedzającym 
Rewolucje FPaździernikową, 
Rewolicyjno-Wojskowy Komitet z ts- 
renem caizge kraju. W wielkich 
dniach Rewolucji, przełomowym mo- 
mentem była chwila, gdy  radiotels- 
graf krążownika „Aurora“ ogłosił: 
»Do wszystkich! Do wszystkich!“ ma- 
nifest „Do cbywateli Rosji“ napisany 
przez Lenina. Stacja radiotelcgrafiez- 
na w Piotrogrodzie nadala wkrótce 
potem wiadomość o utworzeniu nowe- 
go rządu — Rady Komisarzy Ludo- 
wych. 

Raciotelegraf odegrał elbrzymią ro- 
le w okresie wejuy domowej, stając 
się w rękach bolszewików instrumsu- 
tem rewolucyjnej walki. 

Lenin śledził uważnie rozwój radia- 
techniki i od pierwszej chwili wszsl- 
kimi sposcbami pomaga? radzieckim 
uczonym i technikom w tej dziedzinie. 
Z jego iniejatywy rząd rewelucyjny 
wydał kilka deltrctów,  umozliviajs- 
cych rozwój radiotechni'j i ekreśla- 
jących pierwszy plan budownictwa 
radiowego. 

У7 końcu 1918 roku Lenin psdpisał 
dekret, twerzący pierwsze  Laborato- 
rium Кайісуе w Niżnym Nowgora- 
dzie, które stało się kolebka radziec- 
kiej radiofcnii. Już pod koniec roku 
1919 laboratorium to odniosło ойзгус- 
mi sukces, uruchamiając pierwsze ck- 
sperymenta!ne emisje foniczne. Do te- 
go czas" wszystkie transmisje radio- 
iy rauio-telcgraticzne. Od tej 
ettyczaytky c^ możliwości wy- 
5у?аш›а w piz i żywego sicws. 

Loin, zacz "zy się z doświad- 
czeniami lab oratorium w М. Nowgoiro- 
dzie x isal do jego kierewnika pro- 
fesora Bencz-Brujewicza edręczny list, 
stwierdzając: 

„Сағеќа bez papieru i bez odlesło- 
Sci, którą tworzycie, bedzie  wielki: 
dzielem“. 

Z inicjatywy Lenina rzad uchwalił 
17 marca 1920 reku, niezwłoczne przy- 
stapierie do bufewy pierwszej noicz- 
nej państ owej stacji radiofenicznej 
о piomiei. u działania dochodzącym do 
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Radio w Źwiązku Radzieckim 


2000 kilometrów. Należy ssbie uświa- 
domić, że działo się to w warunkach 
blokady interwencyjnej w  okresie 
wojny demowej, 

Laboratoryjna radiostacja miała nie- 
zwykła na owe czasy moc 3,5 Kw. W 
maju 1922 reku rozpoczęto nadawa- 
nie pierwszych koncertów radiowych. 
W sierpniu tego roku rezpoczęła pra” 
ce pierwsza radziecka państwowa sta- 
cja radiofoniczna о тосу ргтему2- 
szającej wszystkie razem wzięte sia- 
cje radiofoniczne w innych krajach. 
17 września 1322 r. nadała ona pierw- 
szy wszechrosyjski koncert radiowy. 

Takie były początki radzieckiej vra- 


diofonii, zajmującej dziś pierwsze 
miejsce wśród wszystkich krajów 
świata. 


E E ж 


т 


TALIN, podobnie jak Lenin, wska- 
zywał niejednokrotnie na wiel- 

kie znaczenie radia. W okresach siali- 
nowskich pięciolatek wcielono w ży- 


cie projekty Lenina. Stworzono ро- 
tezny przemysł radiowy, oraz  sicé 
wspaniałych instytutów badawczo- 


naukowych i laboratoriów radiotech- 
nicznych. Wykształcono wielkie kadrv 
specjalistów radiowych o najwyższych 
kwalifikacjach, rozbudowane sieć apa- 
ratur nadawczych i olbrzymią odbior- 
czą sieć radiofoniczną. 


Urządzenia nadawcze 
i odbiorcze 


Już w r. 1328 działały 23 stacje na- 
dawcze o łącznej тосу 126 Ew. W 
reku 1937 jicść nadajników wzrosła 
do 75 o mocy ponad 2600 Kw. 

W okresie wojny hitlerowcy zui- 
szezyli wszystkie nadajniki na lere” 
nach okupowanych. Sieć nadajników 
zosiela rozbudowana w imponującym 
tempie. Już w r. 1947 działa ponad 120 
potężnych radiostacji nadawczych na 
długich, Średnich i krótkich falach. 
Gbecnie ilość stacji nadawczych do- 
chedzi do 189. Wszystkie republiki 
zwiozkowe i większość autonomicz- 
русь republik, krajów i obwcdów po- 
siada własne stacje nadawcze. 

Gdbiorcza sieć radiofsniczna zosia- 
la już przed wojną rozbudowana na 
elorzymią skala. Po wojnie iłcść urzą- 
dzeń odbiorczych reśnie z duia na 
dzień. Już w x. 1947 samych tylko 
urządzej gieśnii:-- wych Бо ponad 8 
milionów. Ohctnie liczba głośników ra- 
diofonii przewcedowej przekracza 10 
milionów a liczba aparatów: radiowych 
sięga 4.000.000. W r. 1947 na teryto- 


rium Zwiczku Radzieckiego działało 
рола 10.000 radiowęzłów o mocy od 
5 do 50 Kw. każdy. W Moskwie w г. 
1947 czynnych było przeszło 800.009 
gle$nikóv; przewodowych i 250.060 ra- 
dicedbiorników. We wszystkich  klu- 
bach wiejskich, czytelniach, $wietli- 
cach isliiieją już urządzenia  cdbior- 
cze. 

Aby należycie ebsłużyć olbrzymią 
sieć urządzeń edbiorezych, zbudowa- 
no wielka ilość nowoczesnych rozgio- 
Sal, amplilikatorni, studiów, urządzeń 
do nagrywań, punkiów  transmisyj- 
nych w teatrach i salach koncerte- 
wych. W Moskwie i centrach republi- 
kańskich działa ponad 350 studiów 


radicwych, wyposażonych w rajnowo- 
cześniejsze urządzenia radio-akustycz- 
ne. W tej liczbie znajdują się także 


W wielkich kolchozach à sowchozach ZSRR łączność między zarządem 
a brygadierami kotchozników pracujących 


nadawano dziennie 1560 godzin. Z Mo- 
skwy codziennie nadaje się dla słucha- 
czy w ZSRR i zagranicą do 100 godzin 
audycji. Ponad 120 godzin nadają roz- 
gio$nie ze stolic republik związko” 
wych, ekoło 300 godzin programu na- 
dają radio komitety miejscowe а 2909 
redakcji radiowych przy radiowezlach 
transmituje dziennie własny program 
o czasie trwania do 1000 gedzin. W 
niektóryca godzinach doby słuchacze 
radzieccy etrzymują 70 równoległych, 
niezależnych programów. Moskwa пах 
daje stale dwa, a w niektórych dniach 
i trzy programy. Poza nimi nadawa- 
ne sa centratnie programy na Daleki 
Wschód, Syberię i Azję Środkową. 
Transmisje radiowe edbywają sie w 
10 językach narodów ZSRR i 32 jy 
zykach obcych. W szeregu repuvlik 


kolchożu, 


na odległych polach, utrzymuje się 


przez radiostacje polowe. Na zdjęciu: radiostacja polowa koichożu im. Stalina 


studia-oibrzymy, mogące pomieścić 
orkiesiry i kiikusetosobowe zespoły 
chóralne. Przy radiowezlach  isinieje 
1800 małych studiów (dane z 1947 r.). 


79 programów 


Przenikanie radia na wieś wzmocni- 
ło więź mia ia ze wsią, pomogło za- 
sadnicro w szejalistycznej przebudo- 
wie wsi. W, okresie stalinowskich pie- 
ciciaick radio bylo najlepszym propa- 
gaterem nowej techniki, popularyzato- 
rem siachaaowskich meted pracy, wy- 
chewawza nowych kadr rebotniczych. 
W reka 1930 xadiostacje Związku Iża- 
dzicckicgo nadały cholo 180.000 xo- 
dzin programu. W puczętku roku 1947 


Radia то сие gadaje paza koncertami ze stul, również transmisie telewizyj- 


ие, sM PEDAL O 


4 Daraomyżekiego „Пиза“ 


z Teatra Wielkie- 


go w Mectwie. 


(foto: Film Polski) 


programy  nadaje sis w kilku iezy- 
kach narodów żyjących w republice. 
Nawet takie narody jak Czukezowie, 
czy  Ewenkoiwie, które przed 30 
laty nie miały własnego alfabetu, słu- 
chają ieraz audycji we własnych ic- 
zykach. 

О rozwoju urządzeń nagrywających 
świadczy fakt, ze ponad połowa audy- 
cji programu muzycznego składa się z 
odtworzeń na taśmach magnetofono- 
wych i płytach. We Wszechzwiazko- 
wym Radiokomitecie przechowuje się 
25.000 utworów muzycznych utrwalo- 
nych na płytach, taśmach magne- 
tcfonowych i taśmie filmowej, W ic- 
noiece przechowuje się {ez historycz= 


, E? nagrania dokumentarne. 


felewizja 
Coraz szerzej rozwija się w Zwiaz- 
ku Radzieckim telewizja. Regularne 


‚ doświadczenia rozpoczęto w Meszwie 


w r. 1939. WY r. 1938 utworzeno uwa 
ośredki telewizyjne w Moskwie i Le- 
nigradzie, a w przedsdniu wojny — 
w Kiiowie. W okresie wojny emisje 
telewizyjne wstrzymano, podobnie jak 
we wszystkich innych krajach świa- 
ta. W grudniu 1945 r. Moskiewskie 
Centrum Telewizyjne, jako pierwsze 
w Europie, rozpoezelo regularne tran- 
smisje, nadające filmy, przedstawie- 
nia teatralne і koncerty. Obecnie dzia- 
łają już dwa takie centra. Z ukończe- 
niem pięciolatki 1946—1950 dziesiątki 
їуѕісеу odbiorników telewizyjnych ob- 
siugiwać będzie sale klubowe, $wiet- 
lice fabryczne i wiejskie i inne punk- 
ty zbiorowego słuchania i oglacania, 


Rozwój radia na całym Świecie kro- 
czy wielkimi krokami; nigdzie jednak 
nie odgrywa ono tak potężnej roli jak 
w Związku Radzieckim. 


——— MAZAN MN НЬ 
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Dnia tego zerwała się 
wichura. Z lampkami gór 
niczymi posuwali się żgię- 
ci naprzeciw wiatrowi, a 
rząd chybotliwych $wiate- 
łek lamp ukazywał kieru- 
nek, w którym  podążalt. 

Wysoko wysunięta wie- 
за г obracającymi się ko- 
łami, górowała nad przy- 
ległymi budynkami ko- 
palnianymi. Winda 2100- 
zita w dół po pochyłym 
skłonie nocną zmiunę. Po 


niskich korytarzach seli 
schyleni górnicy i w zabo- 
jach zmieniali towarzyszy. 


„Praca na sekundy nie za- 


trzymywała się. Młotki 
poruszane sprężonym po- 
wietrzem ryły czarne 
ściany odwalając kawały 
węgla. Wózki elektryczne 
odwozity załadowane wa- 
goniki a transporiery 
ciągnęły zwały węgla na- 
pełnione przez ładowaczy. 
Centymstr za  centyme- 


Młedzież podejmuje zobowiązania 
na 70 lecie urodzin 
Ceneralissimusa Stalina 


Członkowie koła ТРР-К 
przy lieeum ogólnokształeą- 
cym im. St. Malachowskie- 
go w Płocku uchwalili na- 
Stępującą rezolucję w związ 
ku z 70 rocznicą urodzin 
Generalissimusa Stalina: 

„Do młodzieży ZMP-ow- 
skiej, do ezionków kół fa- 
krycznych, wiejskich i szkol- 
nych TPP-R. 

Dnia'21 grudnia miliono- 
we rzesze ludzi pracy całe- 
go świata obchodzić będą 
T0-lecie urodzin genialnego 
wodza ruchu robotniczego, 
wieliiego rewolucjonisty — 
Gereralissimusa Józefa Sta- 
lina. Dia uczczenia 7^-lecia 
urodzin przywódey mcs ro- 
botniczych, my członkowie 


koła szkolaego TPP-R ksi 


szkole ogólnokształcącej sto 


Gb. Henryk Maka, Piotr- 
ków, ob. St. Jasielski, Ino- 


wrocław — Listy przekaza- 
liśmy. 
Ob. Jadwiga Kossowska, 


Miłanów—Przyznajemy Pa- 
ni słuszność. Prosimy o na- 
pisanie nam o pracy koła 
ТРР-В na Pani terenie. 

Ob. Danuta Kozikówna, 
Jędrzejów — Protokółu nie 
zamieścimy. Prosimy e opi- 
sy pracy TPP-R na terenie 
szpitala. 


Koło TPP-R przy Insty- 
tucie Szkolenia Agronomów, 
Janów — Jeden z artyku- 
łów ob. Szoltysika zamieści 
liśmy. Celem nawiazania ko 
respondencji ze Związkiem 


Zawodowym Agronomów w 
ZSRR należy przesłać na 
adres redakcji list w języku 
rosyjskim, który przekaże- 
my. z 


Ob. Zygmunt Wiśniewski, | 


Kutno — Niestety, książki 
obecnie dostać nie można. 
Ob. С. Gogol. Bielawki— 
Nadesłans korespondencja 
nie nadaje się tematycznie 
dla naszego pisma. Prosimy 
o krótkie opisy pracy Т.Р. 
P.-R. na Waszym terenie. 
Ob. Józef Zdunek, War- 
Bzawa — Możecie nawiązać 


korespondencję, przesyłając | 
do redakcji list w języku. 
rosyjskim. List taki natych | 
miast przekażemy. Chętnie | 
zamieścimy korespondencje | 
dotyczące pracy ТРР-В na. 
Waszym terenie. 


pnia lieealnego im. St. Ma- 
lachowskiego w Płocku, zo- 
bowiazujemy się założyć 
pięć nowych kół oraz zwer- 
bować stu nowych członków 
'[PP-R, wzywając jednocześ 
nie całą młodzież ZMP, 
członków kół TPP-R do ze- 
spolowego wspólzawodni- 
etwa, do wzmożonej pracy 
na ром pogłębienia przyja- 
ini polsko - radzieckiej. 
Dzień 21 grudnia, my 
ZMP-owcy, członkowie To- 
warzystwa Przyjaźni Pol- 
sko - Radzieckiej, powitamy 
zwiększeniem szeregów na- 
szej organizacji, powitamy 
pracą na polu pogłębienia 
przyjaźni polsko - radziec- 
kiej“. 
Prezes koła 
J. WASINSKI 


ACIÓLMI 


Ob. Przygański Antoni, 
Kłodzko — Wiersz Wasz, 
po wprowadzeniu  niektó- 
rych zmian redakcyjnych, 
zamieścimy. 


Ob. Janba, Szopienice — 
Dziękujemy za miły list. 
Wyniki naszej ankiety za- 
mieszczamy w tym nume- 
rze. Możliwe, że uda nam 
się spełnić Wasze życzenie 


odnośnie szaty graficznej 
„Przyjaźni. 

Ob. Dr P. Leszezenko, 
Bydgoszcz -— Nadesłanego 


materiału nie wykorzysta- 
my. Chętnie zamieścimy ar- 
tykuły opisujące stosowanie 
naukowych metod radziec- 
kich w Polsce. Załączone 
zdjęcia przesyłamy pocztą. 


Ob. Rozalia Wieczorek, 
Stara Kuźnia — Kolchoz 


„Droga do komunizmu“ znaj 
duje sie w Gruzji. Nazwisko 
kolchoznika na zdjęciu 
brzmi: Anoidze. Podobień- 
stwo jest zupełnie przypad- 
kowe. 


Ob. Henryk Kucharski, 
Łódź — Przesłane opowia- 
danie zamieścimy. Prosimy 


o nadesłanie korespondencji 
opisujących pracę TPP-R 
na Waszym terenie. 

Ор. ор. A. R., Siedlce; J. 
D. Złotoryja; J. L., Opale; 
W. K., Rożnica; W. B., So- 
pot; B. M., Warszawa; Cz. 
K., Radzice — Wierszy nie 
wykorzystamy. Prosimy o 
opisy pracy TPP-R. 


ЇЕЎ 


PRZYJACIELE 


trem, metr за metrem 
wgryeali się kopacze w 
biyszczące pokłady. Ramię 
prey ramieniu зай koło 
siebie Józef Walczak ro- 
bociare z Łodzi i Leonid 
Katow górnik radziecki. 
Jeden preybył na pogra- 
micee Europy i Azji jako 
emigrant, drugi, spod Mo- 
skwy na zew „więcej wę- 
gla dla frontu“. Obaj 
kuli zwycięstwo nad fa- 
seyemem, 

Pracowali już parę go- 
dzin. Zlane potem twarze, 
mimo chłodu napływają 
cego od wentylatorów, 
wyrażały wolę  zwycię- 
stwa w tym pojedunhu 
szlachetnym „kto wię- 
cej“. Obaj siachanowcy, 
obaj rywale w współca- 
wodnictwie. Nazwiska ich 
widniały ma pierwszym 
miejscu tablicy г tym,że 
raz Walczak ustępował na 
drugie miejsce, a drugi 
таг Katow. Dziś obaj na 
siebie wzięli zobowiązanie 
przed zbliżajacym sie świg 
tem 1-szo majowym, prze- 
kroczyć swe normy z dni 
poprzednich, Zmiana zbli- 
gata się do końca. Z góry 
dewoniono, że na око 
przekroczyli już obaj nor- 
my.  Uśmiechnęli się do 
siebie. Ostatniz uderzenie 
miotlciem $ można będzie 
zapalić rapiorosa і roz- 
prostować ramiona, Sty- 


wspomnienie z pobytu w ZSRR 


chać już było szum zjeż- 
агаласел windy, gdy nagie 
w tyle га Корасути irza- 


snęły belki stropu i zwa- j 


ły węgla i ziemi obsunęły 
się tarasując wyjście 2 
korytarza. Przerwany zo- 
stał dopływ powietrza i 
młotki stanęły. Po ogłu- 
szającym vumorze grobiło 
się cicho. Obaj rzucili się 


w strong ściany jakty 
chcieli ją wypchnąć reka- 
mi. Zaczęło nad nimi 


trzeseczeć sklepienie. Zro- 
zumieli 2e sq w pulapce, 
2 której nie wiadomo czy 
wyjdą e życiem. Usłyszeli 
e drugiej strony odgłosy 
kilofów. To towarzysze 
szli im na pomoc, Posta- 
nowili dobić sig do towa- 
zyszy & swojej strony. 
I tak jak przed chwilą 
walczyli o wydobycie wg- 
gia, tak teraz walczyli 
kilojami o swoje życie. A 
powietrzu byto coraz 
mniej. 

Po kilku godzinach zna- 
leziono ich nieprzytom- 
nych przed tunelem, któ- 
ту kopali. 
trzymali kilofy a 
ręka ściskała dłoń 
724534. 

Było to росганает wiel- 
niej przyjaźni, brater- 
skiej przyjaźni robolnika 
2 Łodzi i górnika spod 
Moskwy. 

HENRYK KUCHARSKI 


druga 
towa- 


KSIĘZA | 
a przyjażń polsko - radziecka 
Od członka TPP-R, ksiedza podpulkow- 


nika mgr. 


Henryka 


WERYŃSKIEGO 


otrzymaliśmy następujący list: 

Szanowna Redakcjo! 

Z żywym zainteresowaniem przeczyta. 
łem na łamach „Przyjaźni* wywiad г księ- 


dzem pułkownikiem 
skim 2 Poznania, 


Saturninem Żebrow- 


zamieszczony w ostat- 


nim numerze z dnia 27 listopada 1949 r. 


Rzadko 


spotykamy się 2 tego rodzaju 
wypowiedziami, a przecież i 


księża nasi 


powinni zrozumieć olbrzymią  doniosłość 
współpracy i przyjaźni wszystkich łudów 
słowiańskich, jeśli księża nasi oceniają na- 
leżycie sytuację miedzynarodowa. 
Największym grzechem przedwrześnio- 
wej polityki polskiej były niewątpliwie: 
karygodne zaniedbanie podjęcia idei zbra- 


tania wszystkich słowian. 


poitoczytłyby się 


dzieje Europy, 
przeciw zaborczym «petytom 


Jakże inaczej 


gdyby 
hitleryzmu 


stanął potężny blok narodów słowiańskich 
oparty o Związek Radeiecki... Można spo- 
kojnie twierdzić, że Hiiler nie odważyłby 
się rozpoczynać wojny, gdyby miał przed 
sobą potęćną twierdzę  Słowiańszczyzżny, 


scementowang przyjaźnią i węzłami 


lerstwa. 


bra- 


Najwyższy czas, byśmy sobie uświado- 
mili te proste prawdy historyczne i poli- 
tyczne, byśmy — таз na zawsze — napra- 
wili bledy przeszłości. 

W uświadomieniu znaczenia i doniosło- 


ści tych prawd i pzynących z nich 


wnio- 


sków, powinni wziąć udział i księża nasi, 
jeśli tm lez; na sercu dobro Polski i do- 


bro 
trzą w przyszłość. 


Słowiańszczydny, jeśli poważnie pa- 


W chwili, kiedy na Zachodzie zbroi sig ` 


enów Niemców, czas najwyższy 


ocknąć. 


aby się 


Ks. Henryk Weryński 
W Krakowie, dnia 29 listopada 1949 r. 


e рамой Towarzystwa Przyjaźni сыш 
OLSKO-RADZIEC 


W jednej ręce | 


Pionierzy, kadeci i 
w CZESC 


dzieci pracowników „Elektrimu“ 
zabawy. 


(foto AR) 


Przyjaźń najmiodszych 


UZ od kilku tygodni, co 

niedziela. w świetlicy 
pracowników Towarzystwa 
Handlu Zagranicztego „Ele 
ktrim* zhiera się gwarna, 
wesoła gromada dzieci. Sa 
to dzieci pracowników, za- 
praszane tu przez Wydział 
Socjalny przedsiębiorstwa. 

W niedziele. 27 listopada, 
niewiełka świetlica udekoro- 
wana portretzmi, fotomon- 
tazami i trensparentami, 
wygigéala szczególnie uro- 
czyście. 

Wśród pstrokacizny ubio- 
rów dzieci — stałych by- 
waleów, migaly białe ko- 
szule i czerwone krawaty 
radzieckich pionierów i cie- 
mnogranatowe mundtry ka- 
detów. Ze sceny piynely pie 
$ni i recytacje po polsku i 
po rosyjsku. W przerwach 
między występami miodocia 
nych artystów, dzieci w 
mundurach wojskowych, w 
mundurach pionierskich i 
„cywile* trzymając się zgod 
nie za ręce, tańczyły kuja- 
wiaka i lezginkę, mazura i 
hopaka. 

Skąd się wzięło to mie- 
dzynarodowe rozbawione „to 
warzysiwo'"? 

— Sprawa prosta. 

Organizatorzy niedziel- 
nych podwieczorków w „Ele 
ktrimie* postanowili dla po- 
głębienia przyjaźni polsko- 
radzieckiej zapresić do swo- 
jej świetlicy dzieci praco- 
wników Ambasady ZSRR w 
Warszawie i najmłodszych 
kadetów. 

Że był te pomysł nader 
szczęśliwy, Świadczy najle- 
piej nastrój tego niezwykle 
pogodnego i wesołego wie- 
ezoru. 

Porozumienie miedzy dzie 
ćmi nawiązało się szybko. 
Już pierwsze „oficjalne“ po 
w nia wywołały ogólne 
zadowolenie, które rosło w 
prezen- 


miarę wzajemnego 


Loteryjka cbrazkowa wymriga wiele uws 


towania swego „Gorobku ar- 
tystycznege”. W rezultacie, 
już pierwsza przerwa wyko- 
rzystana zostaia dla wspól- 
nego odiańczcnia, na wnio- 
sek pionierów, rozyjskiej lu 
dowej „plaski“, A putem po- 
szo juz wszysiko swoim 
zwjczzjnym torem. 

A więc przy jednym sto- 
liku kadet Karol Wargin, 
suądinąc znakomity wyko- 
nawca rosyjskich piosenek 
judowyehn, grał w loteryjke 
z Saszą i'iotrowskim — pie- 
nierem, rodem z Mińska. 

Przy dragim — kijowia- 
rin Alsy  opowisdal соб 
szepiem swojemu rówieśni- 
kowi—Stefanowi z Warsza- 
wy. Przy trzecim znów sto- 
lku „cywił” — a więc ,g9- 
spodarz zabawiał swoją кө 
syjską koleżanke, 

* 

Inicjatywa Wydziału So- 
cjalnego „Elektrimu godna 
jest pochwały — jest słu- 
sznym i skutecznym kro- 
kiem na drodze ku dalsze- 
mu pogłębianiu przyjaźni 
polsko-radzieckiej. 

Przykład bowiem staje się 
faktem, gdy za jednym sta- 
łem polskie i radzieckie 
dzieci grają w domino i lo- 
teryjka, gdy z ust wszyst- 
kich dzieci mówiących róż- 
nymi językami, płyną bli- 
skie i lubiane pieśni o przy- 


jaźni, o wspólnej pracy i 
nauce. 

Przyjaźń staje się fak- 
tem, ydy radziecki uczeń 


Sasza w imieniu swojej pio- 
nierskiej drużyny, której pa 
tronem jest Oleg Koszewoj 
— bohater „Młodej Gwar- 
dii“, Życzy naszym naj- 
mniejszym, by „byly godne 
imienia obywatela Polski Lu 
dowej“, gdy w odpowiedzi 
mala Dobromila wita swoich 
rówieśników okrzykiem 
„Niech żyje Zwiazek Ra- 


dziecki!* 


( (oto AR) 
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Poprzestawiać litery w poszczególnych 
rzędach pionowych podanej figury tak, 
эру powstało 19 nazwisx pisarzy rosyj- 
skich i radzieckich, autorów niżej wiy- 


KUPON ROZRYWKOWY 
„PRZYJAŻŃ* Nr 49 
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mienionych książek. Zaznaczony rząd po- 
ziomy da rozwiazanie. 

Tytuły książek: 1) Wiosna w Sakenie, 
2) Człowiek i żywioł, 3) Drega przez mę- 
ke, 4) Pierwsze porywy, 5) Matka, 6) 
Samotny biały żagieł, 7) Wilki i owce, 
8) Eugeniusz Onegin, 9) Czacajew, 10) 
Dwaj kapitanowie, 11) Upadek Paryża, 
12) Chińska tajemnica, 13) Młoda gwar- 
dia, 14) Cichy Don, 15) Dni i noce, 16) W 
okcpach Stalingradu, 17) Wiśniowy sad, 


18) Statek Derbent, 19) Towarzysze po- 
dróży. 
J. Hierowski — Kazimierza Wielka 


Rozwiązanie zadania z nr 43 

GWIAZDA: Wielka Rewolucja (Ery- 
wań, Nina, Lena, Uralsk, ikra, Baku, 
Elbrus, Merw, Twer, Ładoga, Olga, Ku- 
ra, Hercen, ajwa, Kama). 

ARYTMOGRAF: Przyjazaà ze Związ- 
kiem Radzieckim, pomoc i przykład 
Związku Radzieckiego — to podstawowe 
źródło naszych zwycięstw! (Semipała- 
tyńsk, Charków, Groźny, zając, urzędy). 

Za dobre rozwiązanie zadań z nr 43 
nagrcdy książkowe otrzymują: 

1. Czesław Balawajder — Nowa Sól, 
ul. Pionierów 11 13. 

2. Apolinary Bittner — Wejherowo, ul. 
Świerczewskiego 9;2. 

3. Stefan Chłudziński — Suwałki, ul. 
1-go Maja 75. 

4. Andrzej Cieolucha — Koszalin, ul. 
Armii Czerwoaej 35 (internat przy PGM). 

5. Józci Górny — w. Kamienica 308, 
pew. Bielsko. 

6. Тали и Gorski — Błonie k/W-wy, 
fabryka zat alek. 

7. Emma Granik — Wrocław, ul. Slo: 
wiańska 4 m. 9. 

8. Sylwia Komarek — Siemianowice 
Śląskie, ul. Lompy 3. 

9. Zygmunt Mogiła — Będzin, ul. Wol- 
nesci ME 

10. Edmund Narewski — Gdańsk — 
Siedlice, ul. Skarpowa 120 m. 1. 

Rozwiązanie zadań wraz z załączonym 
kuponem rozrywkowym nadsyłać należy 
w terminie 10-cicdniowym od daty uka- 
zania się numeru pcd adresem redakcji z 
dopiskiem na kopercie „rozrywki umy- 
słowe'. Za dobre rozwiązanie przynaj- 
mniej jednego z tych zadań przyznanych 
zostanie : 

19 nagród książkowych. 


Znów zjawia się kapiłan Kierymow 


naszej bazy energetycznej, zupeł- 

nie niespodziewanie jeszcze jeden 
gość. W ciemnościach nie od razu mo- 
glem go poznać, chociaż w jego wyso- 
kiej figurze wyczuwatem coś znajome- 
go. 


Ч TEGOŻ dnia wieczorem przybył do 


— Witajcie — powiedział, wyciąga- 
jąc do mnie rękę. — Kierymow jestem. 
Poznaiecie? 

— Witajcie, witajcie, towarzyszu 


Kiervmow! — odpowiedziałem, pozna- 
jac przedstawiciela rejonowego oddzia- 
łu Ministerstwa Bezpieczeństwa Pub- 
licznego. 

— Wejdźcie, proszę — zaprosiłem go 
do swego domku i zapoznałem z An- 
drzejem Iljiczem. 

— Przyjechałem do was z ważną 
wiadomością — powiedział Kierymow 
sadowiąc się w podsuniętym mu fotelu, 

— Znalazł sie wasz Astrow! 


— Co takiego? — wykrzyknęliśmy 
jednocześnie wraz z Andrzejem llji- 
сте. 

— Znalazł sie, znalazl — uśmiecha- 


jąc sie powtórzył | Kierymow i spytał 
czy może zapalić. 

Zdawało się, że zaskoczeni niespo- 
dztewaną wiadomością utracilismy 
wszyscy dar mowy i tylko zdumieni, a 
moze nawet i nieco przestraszeni Spo- 
glądaliśmy na Kierymowa. 

— Zaraz postaram się odtworzyć 
wam całą historię tego wydarzenia — 
nie $pieszac się ciągnał Kierymow. — 
Jak się okazało, wszystkiemu winna 
była burza. A wasz towarzysz tak, jak 


i przypuszczaliśmy, zachował się na 
prawdę po bohatersku. 
— Burza? — spojrzeliśmy po sobie 


z Andrzejem lljiczem. 

— Tak, burza która w tych dniach 
szalała. — W waszym przyrządzie, to- 
warzyszu Kurhanow, było coś nie w 
porządku, A nawet groziło mu uszko- 
dzenie. Astrow jednak od razu zrozu- 
miał niebezpieczeństwo. Rzucił się do 
waszego aparatu i przypuszczalnie ot- 
warzył jakiś kran. 

Sluchaliśmy go z zapartym oddechem. 
Wszystko było dotychczas tak, jak wys 
obrażaliśmy to sobie. 
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— Wasz przyrząd został dzięki temu 
uratowany. Astrow zaczął już zstępo- 
wać na dół, gdy silny podmuch wiatru 
oderwał go od drabinki i zrzucił do rze- 
ki. Rzecz prosta, że zginąłby prawdo- 
podobnie, lecz na szczęście tegoż dnia 
w górach była straszliwa ulewa i ma- 
lutka rzeczka przepływająca przez wa- 
szą bazę, wezbrała. Astrow wpadł do 
niej i woda poniosła go z szaloną siłą. 
W sam czas zdążyli kolchoznicy, którzy 
byli wtedy nad rzeką, gdyż bali się, aby 
im woda nie zniosła tamy. Kilku ludzi 
rzuciło się wówczas do wody i urato- 
walo Astrowa. Oto w krótkich zarysach 
i cała historia. 

> ا 

— To znaczy, że Dymitr żyje? — wy- 
krzyknąłem radośnie. 

— Żyje — odpowiedział wesoło Kie- 
rymow. Przez caty czas leżał w szpita- 
lu kołchozowym i doszedi do przytom- 
ności dopiero wczoraj. Jeszcze nie wol- 


no z nim rozmawiać, ale lekarz zapew- 
nił, że kryzys minął i zdrowie Asirowa 
poprawia się stale. 

Tego wieczoru długo siedzieliśmy 
milcząc wstrząsnięci wszystkim tym, 
co się wydarzyło. 

— W całym tym. wydarzeniu widzę 
przedziwną zgodność powiedział 
wreszcie Andrzej lljicz. — Przecież 
і wy i Saryczew szukaliście Astrowa 
ale Saryczew kierował się przy tym 
niskimi instynktami duszy ludzkiej — 
i nie znalazł Astrowa. Dla Saryczewa 
Astrow znikł bez śladu. A wy, Euge- 
niuszu Mikołajewiczu | podchodziliscie 
od jasnych stron charakteru człowieka 
radzieckiego i dlatego słuszność była 
po waszej stronie, chociaż w zbudowa- 
nej przez was hipotezie nie wszystko 
na szczęście zgodziło się z rzeczywi- 
stym biegiem wydarzeń... 


Koniec, 
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PROGRAM I 


12.ХН g. 10.55 — 11.15 — Spotkanie ze 
Stalinem, aud. poświęcona 70-tej rocznie 
cy urodzin Generalissimusa Stalina. 

g. 18.10 — 19.00 — Arie i pieśni Piotra 
Czajkowskiego w wyk Haliny Ottoczio, 
mezzo-sopran, akomp. Jerzy Lefeid. 

13.ХИ g. 10.55 — 11.15 — Opowiadanie 
o dziecięcych latach J. Stalina na ped- 
stawie książki p. t. W 60-ta rocznicę uro- 
dzin“ Tłum Lucylli Runiczówny. 

С. 11.30 — 17.50 — „Słońce nad siłe- 
pem* — powieść P. Pawlenki, w przek!a- 
dzie Zofii Troctzerowej. I-szy odcinek. 

С. 18.40 — 19.15 — „Muzyka radziec- 
ka* aud. w opr. dr Z. Lissa. 

G. 19.15 — 19.45 — Audycja o książca 
».Zorany ugór Michała Szolcchowa, w 
przekładzie Andrzeja Stawara (Kraków). 

14.ХИ, g. 11.15 — 11.25 -— „Niezwykle 
Jata* irag. pcwieści Konstantego Fiedina, 
w przekladzie Magdaleny Metanomskiej. 

С. 19.45 — 20.00 — Modest Musserg< 
Ski: Pieśni i Taniec śmierci w wyk. Leo- 


pelda Nowosada — baryton; przy fort, 
Tacjana Woytaszewska. 
15.XH, g. 19.00 — 19.20 — Fragment 


Powieści Mikc'aja Szpanowa p. t. ,Pod- 
żegacze* w przekł. Magdaleny Meianom- 
skiej. 

G. 21.30 — 22.10 — Koncert symfonicz- 
ny — w progr. muzyka rosyjska i ra- 
dziecka, utwory Bałakirowa, Dwariokasa, 
Spelitewa — Iwanowa. . 

16.XH, g. 11.35 — 11.57 — Muzyka dwu- 
foríepianowa w wyk. Zofii Szafranowej 


i Piotra Loboza. — w progr. Rachmani- 
new i Areński. 

G. 17.50 — 17.50 — „Słeńce nad ste- 
рет“ — powieść P. Pawlenki, w przekł. 
Zofii Troctzerewcj — II-zi edcinok. 

G. 17.59 — 18.20 — Arufunian: Kanta- 


ta o ojczyźnie, w wyk. chóru i orkiestry 
pod dyrekcją Stasiewicza. 

С. 18.20 — 13.19 — „Podżegacze” II-gi 
frag. z powieści Mikełaja Szpancwa w 
przekł. Magdaleny NMetanomskiej. 

1%.XU, g. 11.55 ~- 11.57 — Pieśni kom- 
pozytorów pe skich i rdsyjskich w wyk. 
Wieslawy Cwiklinskiej — sopran, przy 
їогіер. Picír Łobcz. 

18.XII, в. 16.18 — 11.00 — Kołchośnicą 
Odarka — siuch. Weroniki Тгорасіум- 
skiej-Ogarkowej. 

С. 12.15 — 18.15 „O muzycznej na- 
grodzie Stalinowskiej", aud. w oprac. dr 
Zofii Lissa (w przerwie cd 13.60 — 13.15) 
„Twórcą pieciclatek" — wiersze poetów 
różnych narodewos$ci o Stalinie. 

G. 16.40 — 20.00 — Piotr Czajkowski 
„Dama Pikowa* opera w irzech aktach 
w wyk. zespclu artystów, chóru i orkie- 
stry Państw. Teatra Wisikiego w Mos- 
kwie pod dyr. L. Samosuda. 

Slowo wstępne i tekst wiążący Roma- 
na Jasińskiego. 

20.XII, в. 17.30 — 17.50 — „Słońce nad 
stepem* — powieść Р. Pawlenki, w 
przekł. Zoíii Trceizerowej — Ili-ci od- 
cinek. 


PROGRAM II 

12.X1I, g. 14.15 — 14.55 — Rosyjska 
muzyka z płyt. — w progr. P. Czajkow- 
ski: serenada na orikestrę opus 48. 
13.ХИ, в. 18.15 — 18.40 — „Muzyka ro- 
syjka* w wyk.: Kaz. Wilkomirski — wio- 
lonczela, Pictr Łabcz — fort. — w progr. 
Mikołaj Miaskowski — sonata na wielen- 
czele i fort. op. 12, Mikołaj Rakow — se- 
renada. 

15.XH, g. 17.35 — 18.00 —List cd Sta- 
lina — słuch. wg. sztuki T. Lubimowej 
р. t. „Obnowka” w oprac. Czeslawy Wo- 
jeńskiej. 

16.ХП, g. 15.10 — 15.30 — Józef Sta- 
lin — przyjaciel wszystkich dzieci, audy- 
cja dla szkół. 

17.XIH, g. 15.30 — 16.00 — О wielkim 
Stalinie — słuch. Lucyny Krzemieniec= 
kiej. 

18.XII, g. 9.30 — 9.45 — Fragmeni po- 
wieści Wsiewołoda Iwanowa p. t. ,Par- 
chomienko*, przekład Marii Gero. 


С. 19.00. — 19.30 — Dymitr Szostako- 
wiez — kwartet smyczkowy [-dur w wyk. 
kwartetu Rozgłośni Krakowskiej w skła- 
dzie: Stanislaw Тапгоѕ--ріегуѕле skrzyp- 
ee, Zbigniew Szlezer — drugie skrzypce, 
Tadeusz Genet — altówka, Zofia Adam- 
ska — wiolonczela. 

Poszczególne części: a) Allegretto, b) 
Moderato eon molo, c) Adagio, d) Mode- 
rato. 

С. 18.00 — 18.45 — „Iwan Szadrin" stu- 
chowisko wg. sztuki Mikolaja Pagodina 
pt. „Człowiek z karabinem", przekład 
i radiofonizacja Mieczysława  Koffiy 

20.ХИ, g. 19.00 — 19.15 — Stalin, a 
sprawa wolności narodów — pogadanka 
Aleksandra Matuszyna. 


a a_n 


Ма zwiadach? 


Slowa: L. Oszanin. 
Sł. polskie: E. Zytomirski 
Muzyka: К. Listow. 


І. 


Chłopak skromny, lecz na schwał 

Przy ognisku ręce grzał... 

— Słuchaj, bratku — powiedz mi, 

Jak zlapałeś jeńca w mig? 

— Jak w dym, mówi nam, bialy Fin, 
mówi nam, 

Pcha w przód, mówi nam, na nartach... 

Jam tuż, mówi nam, jak stróż, mówi nam, 

Bom też, mówi nam, uparty... 

Więc w kark, mówi nam, i z nart, mówi 


nam, 
Raz-dwa — nawet mi nie wrzaśnie... 
I już! — mówi nam, 
Bo cóż? — mówi nam, 


"То zwiad, mówi nam, jest właśnie! 


Н. 


Płoną drewna, płynie dym, 

Gawędzimy dalej z nim... 

— Jak zza frontu, gdzie jest wróg. 

Туб „cekaem* ściągnąć mógł. 

— Miał dość, mówi nam, — choć proś, 
mówi nam, 

Miał dość, mówi nam, tych Finów! 

Że stal, mówi nam, więc żal, mówi nam, 

Im dać, mówi nam, maszynę... 

Jak mam, mówi nam, to pcham, mówi 

nam, 

Choć ciężki, niech grom go trzaśnie! 

I już! — mówi nam, 

Bo cóż? — mówi nam, 

То zwiad, mówi nam, jest właśnie! 


II. > 


Choć już Zar ogniska zgasł, 
Pyta jeszcze jeden z nas: 

— Powiedz, bratku, jakeś wpadł 
Na wrogiego gniazda ślad? 
— Jest śnieg, mówi nam, tom legł, mówi 

nam, 

Bo śnieg, mówi nam, jest miękki... 
Wtem blask, mówi nam, śród zasp, mówi 


nam, 
I dym, mówi nam, maleńki... 
Masz cel, mówi nam, te strzel! — mówi 
nam, 


Więc chłopcy w ten dym, aż zgaśnie... 
I już! — mówi nam, 
Bo cóż? — mówi nam, 
T iad E ' Е 
о zwiad, mówi nam, jest właśnie! 


*) ДИ Albumu Pieśni Radzieckich (pod 
red. dr Z. Lissa), który ukaże się wkrótce 
nakładem Spółdz. Wyd. , Wspólpraca*. 


Pa zwiadach. 


Slowa: | Oszanin. Spot. £. чот» irski 
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ГРАМОТА» 


Перегруженный?) прочитанным, я шел к землекопам*) и рассказы- 


вал“) им, изображая?) перед ними в лицах) разные истории. Это их 
забавляло. . . Однако, иногда?) мне удавалось заставить) их слушать 
меня с напряженным вниманием»), а не оаз доводить некоторых во BO- 
сторга"°) и даже!) до слёз!?). Особенно!) namaTeH'*) мне!) Василий 
Рыбаков, угрюмый!) парень’), силач, любивший молча толкать!) людей 
так, что они отлетали!”) от него мячиками?). Молчаливый O30DHHR"") 
этот отвёл?) меня однажды?) в угол?!) за конюшню?) и предложил?б) 
мне: 

— Лексей, научи меня книгу читать, я тебе полтину"*} дам. Не 
научишь, — бить буду, со света сживу. 

Я побаивался его угрюмого озорства и начал учить парня со 
страхом, но дело”) сразу пошло хорошо. Рыбаков оказался упрям?”) 
в непривычном труде и очень понятлив??). Недель через пять, возвра- 
тившись?') с работы, он позвал??) меня к себе. Вытащив из фуражки?) 
клочок““) измятой бумаги, он, волнуясь??), забормотал: 

N — Глянь!) — это a c 3a5opa*') сорзал, что туг сказано, a? 
Погоди“), — „Продавтся дом“, — верно? Ну, — продается? 

— Верно. .. ы 

— Понимаешь, — гляжу??) на забор, a мне будто шепчег KTO: 
‚Продаётся now". Прямо, как шепчет KTO. . . Слушай, Лексей, неужго“") 
я выучился, — ну? . . 

Я xoxoran'') безумно“), видя его милое детское недоумение“) 
перед тайной, вскрывшейся перед ним. Ему казалось чудом, что он, 
Василий Рыбаков, посредством маленьких черных знаков усвзивает 
чужую речь““), чужую мысль. A. М. ГОРЬКИЙ») 


1) czytanie i pisanie; 2) firzeladowany; 3) do kopaczy; 4) opowiadałem; 5-6) 
przedstawiając, odtwarzając różne osoby; 7) czasem; 8) zmusić; 9) uwage; 10) do 
zachwytu; 11) nawet; 12) łez; 13) zwłaszcza; 14-15) jest mi pamiętny (dobrze 
go pamiętam); 16) ponury; 17) tut. chłopak: 18) popychaé; 19)  odlatywali; 
20) tut. jak piłki; 21) łobuz; 22) zaprowadził; 23) pewnego razu; 24) do kata; 
25) za stajnię; 26) zaproponował; 27) pół rubla; 28) sprawa; 29) uparty; ^9) po- 
jetny; 81) powróciwszy; 32) zawołał; 33) czapki; 24) kawalek; 35) d ując 
Się, tut. b. przejęty; 36) patrz; 37) z plotu; 38) poczekaj; 39) patrzę; , .yzby; 
41-42) śmiałem sie do rozpuku; 48) zdumienie: 44 mowę; 45) wielki pisarz-re- 
woluejonista, twórca znanego kierunku w literaturze, realizmu socjalistycznego, 
autor powieści, dramatów, opowiadań tłumaczonych na wszystkie języki europej- 
skie. żył w 1. 1868 — 1936. 


“сые pak skromny leet na schwat rigogu>ku' rę ce qral <u chaj brat ku po wieda mi Jak da pa l jen са. w mig jak 
^ # سے‎ 


РАЗВЕДКА 


Слова: Л. Owannn Муз: К. Листов 


Был он тихий паренек, 

У костра погреться лег. 

Мы сиросили паренька, 

Как поймал он языка. 

Один, говорит, белофин говорит, 
Идет, товорит, па лыжах. 

Лежу, говорит, слежу, говорит, 
И жду, говорит. поближе. 
Схватил, говорит, свалил, говорит, 
Поймал, как снинцу в клетку. 
Да что, говорит, - 

На то, говорит, 

И есть, говорит, разведка, 


2 раза 


Мы сгрудилысь у костра, 

Говорит ему сестра: 

„Как, пробравишсь в финский тыл, 
Пулемет ты y raura, 

— В огне, говорит, обо мне говорит, 
Скучал, говорит, как видно. 
Врагам, говорит, снегам, говорит, 
Дарить, говорвт, обидно* 

Ползу, говорит, везу, говорит, 

Под ним не шелохнет ветка. 

Да что, rokopur, 

Ha то, говорит, 

И есть, говорит, разведка. 


2 раза 


Догорал уже костер, 

Подошел x нему сапер: 
„Расскажи-ка лучше вот, 

Как нашел ты вражий ДОТ“. 

— Лежу, говорит. не дышу, говорит, 
Сугроб, говорит, R сторонке. 

И, вдруг, говорит дымок, говорит, 
Хотя, говорит, n тонкий. 

А в цель, говорит, что в ель, гово- 


put, 
Ребита стреляют метко. 
Да что, говорит, 
На то, говорит, 
И есть, говорит, разведка. 
2 раза 
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Trener radziecki — przyjaciel | opiekun sportowca 


TWORZENIE szerokiej bazy mate- 
S rialnej na którą składa się dzie- 
siątki tysięcy urządzeń sportowych, 
stadionów, boisk, basenów, hal gimna- 
stycznych, stało sie fundamentem mast- 
wezo ruchu sportowego w ZSRR. 
Rewci'ucyjae przemiany społeczne, cią- 
głe podnoszenie się stopy życiowej mas 
pracujących wsi i miasta, we.qgnęły do 
ruchu sportowego milionows masy mło- 
dzieży. Jaką staje się, ta młodzież rod 


Centrum emortów zimowych 


wpływe.n uprawianegżo s ortu? W ja- 
kim kierunku zdaża- jej rozwój — za 
leży to w głównej mierze od ideowych 
wariości i wychowawczych umiejętno- 
ści trenera — tego człowieka, z którym 
styka się ona bezpośrednio w procesie 
doskonalenia się w sporcie. I dlatego 
Wszechzwiązkowa Rada Kultury Fizycz- 
nej, Związki sportowe i kluby zwracają 
baczną uwagę na swoje kadry instruk- 
torskie. 


Więxszość radzieckich trenerów i in- 
struktorów prawie wszyscy wybitniejsi 
nauczycic.e wychowania fizycznego, re- 
krutują s.g spośród byłych zawodników 
Często s4 to zawodnicy wybitni, dawni 
mistreo...e; czasami mimo pracy trener- 
skiej nie rezygnują z czynnego uprawia- 
nia spor:u Takimi są np Sanadze — tre- 
ner lekkoatletyczny i jeden z najlep- 
szych biegaczy na krótkie dystanse, ta- 
kim jest tyczkarz Ozolin, który licząc 42 
lata wychował już niejednego wybitnego 
lekkoatleię, W bieżacym roku ponownie 
zdobył mistrzostwo ZSRR w skoku o 
tyczce. Oczywiście, że trener, który w 
przeszłości był wybitnym zawodnikiem, 
lub jest nim obecnie, cieszy si; dużym 
autorytetem wśród młodzieży i sportow- 
cy maja do niego zaufanie. W sporcie bo- 
wiem bardziej niż w jakiejkolwiek in- 
nej dziedzinie należy nie tylko umieć ob- 
jaśniać teore ruchów, lecz również 
umieć nie jedną rzecz pokazać, zademon- 
strować, abv wykład stał się zrozumiały. 


Drugim ważnym elementem decyduja- 
cym o wysokich kwalifikacjach instruk= 
torów radzieckich jest wysoki poziom 
ich teoretycznego przygotowania, 

Wszechzwiązkowy Komitet Kultury Fi- 
zycznej wprowadził stopnie dla instruk- 
torów 1-szej i 2-е] kategorii, 'renerów 
l-szej i 2-ej kategorii i trenerów związ- 
kowych. Stopnie nadawane są w miarę 
narastania praktyki, zdobywania do- 
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świadczenia, a prócz tego wymagane jest 
wykazanie się odpowiednim teoretycz- 
nym wykształceniem. Dla otrzymania 
stopnia trenerskiego wymagane jest wy- 
słuchanie dwuletnich kursów trenerskich 
przy jednej z ll-tu Akademii wychowa- 
nia fizycznego. 

Poza tym codziennie odbywają się kil- 
kudniowe narady trenerów i insirukto- 
rów poszczeg'inych gałęzi sportu i na 
tych naradach następuje wymiana doś- 


ZSRR — Darmani 


wiadczeń i zapoznanie się z nowymi me- 
todami w danej dziedzinie ѕрог.и, W ta- 
ki sposób zapewniony jest stały wzrost 
i doskonaienie się metod pracy trener- 
skiej. 


Przy ocenie pracy instruktorskiej zwra- 
ca się baczną uwagą na oblicze moralne 
i ideowe danezo ins'ruktora, na jego u- 
m'ejetno$ó wychowan'a w duchu pa*r'o- 
tyzmu, przywiązania do barw klub_wych 
i szlache:nego wszółzawodnictwa. Albo- 
wiem radziecki trener uczy nie tyl' o. jak 
uprawiać dany sport, uczy on również, 
jakim powinien być radziecki sporto- 
wiec. 


Zdarzyło się niedawno, że w czasie mi-, 
strzostw Moskwy w szermierce, dwóch, 
zawodników jednego ze zrzeszeń, zacho-' 
wało się niewłaściwie wobec sędziów, 
i organizatorów zawodów. | 


Wywołało to od razu silną reakcję, nie 
tylko wobec owych zawodników, ale rów.| 
nież wobec trenera, który ich nie potra- 
fił właściwie wychować i jest odpowie- 
dzialnym za to, co się stało. Z drugiej 
jednak strony, kiedykolwiek jakaś druzy- 
na zostanie wyróżniona, kiedykolwiek 
rekord zostaje pobity, lub któryś ze spor- 
towców się wyróżni — prasa sportowa 
nie zapomina o tym, którego udział w 
zwycięstwie nie jest mniejszy, aniżeli u- 
dział występującego sportowca — nie za- 
romina o jego trenerze. 


Jasne postawienie sprawy, że instruk- 
tor odpowiedzialny jest za wychowanie 
powierzonego jego opiece sportowca,. że 
trenerem może być tylko człowiek nie- 
naganny pod względem moralnym i e- 
tycznym, stworzył typ instruktora, zgoła 
odmienny, aniżeli trener kapitalistyczne- 
go sportu — który ogranicza się do tre- 
sury mechanicznej poszczególnego spor- 
towca. aby mógł osiągać chwilowe do- 
bre wyniki, dające w kapitalistycznych 
warunkach dobre dochody. 


'Trener radziecki jest przyjacielem i o- 
piekunem. Zobowiązany jest zneć wa- 
runki życia, warunki pracy powierzonych 
mu sportowców, dostosowuje trening do 
potrzeb każdego poszczególnego sportow- 
ca. 


Stopniując wysiłek fizyczny, konse- 
kweninie zaostrzając wymagania trenin- 
gu, stawiając coraz trudniejsze zadania, 
kształci siłę woli i ambicję, chęć zwycię- 
stwa i wiarę we własne siły. Stawiając 
przed oczami swoich wychowanków syl- 
wetki mistrzów, którzy  przysporzyli 
chwały i zaszczytu radzieckiemu ѕрогіо- 
wi, przedstawiając troskę radzieckiego 
państwa o każdego obywatela i jezo wy- 
chowanie fizyczne, przedstawiając, jaką 
dominującą rolę odgrywa sport radziec- 
ki na arenie światowej, wychowuje wi du- 
chu patriotyzmu i zachęca do zwiększe- 
nia wysiłków, zapala ambicję i wolę zwy- 
cięstwa. W taki sposób radzieccy trene- 
rzy i instruk'orzy — wychowawcy i nau- 
czyciele milionów sportowców są 
współtwórcami tych wielkich, morainych 
i ideowych wartości. jakie reprezentuje 
radziecka kultura fizyczna. 


K. Wiśniewski 


Zasłużony mistrz sportu A. Karpow z grupą narciarzy CDKA na treningu 
w Sokolnikach pod Moskwą 


Mistrz ZSRR w waze pólciozklej Gen- 
nadij Stepanow („Dynamo“) w czasie 
przerwy między vundami. Obok trener, 
zasłużony mistrz sportu В. Michaiłow. 


Я вре тает w sporcie 


SPARTAKIADA W KIRGIZJI 


W stolicy Kirgizji — Frunze rozpoczęła 
się I Spartakiada, poświęcona charakte- 
rystycznym dla Republiki gałęziom spot- 
tu. W kirgiskich walkach zapaśniczych, 
walkach na koniach i innych dziedzinach 
narodowego sportu demonstruje swoje 


umiejętności ponad 400-tu najlepszych 
zawodników. 
Kirgizi biorą coraz bardziej czynny 


udział w sporcie. Co roku zwiększa się 
tam liczba przeprowadzanych zawodów 
i ilość stowarzyszeń sportowych. W za- 
wodach lekkoatletycznych, piłki nożnej, 
bokserskich, pływackich, zapaśniczych i 
szachowych uczestniczyło w tym roku 
tysiące młodzieży. Najlepsi sportowcy 
brali udział w zawodach międzyrepubli- 
kańskich i ogólno-radzieckich. Dotych- 
czasowy bilans tegorocznego sezonu zam- 
knęli sportowcy kirgizcy siedemdziesię= 
cioma nowymi rekordami Republiki w 
różnych dziedzinach sportu. А 


Wiele ciekawych wyczynów dokonali 
rówńież alpiniści w czasie minionego la4 
ta. Zdobyli oni kilka trudno dostępnych 
szczytów, nie mających dotychczas na- 
zwy. Dwa z nich, leżące na wysokości 
ponad 4 tys. m. otrzymały imiona: wo- 
dza bułgarskiej klasy robotniczej — Ge- 
orgii Dymitrowa oraz postepewego dzia- 
łacza murzyüskiego — Paul Robsona. 


22 KLUBY WOJ. KRAKOWSKIEGO 
PRZYSTĄPIŁY DO TOW. PRZYJAŹNI 
POLSKO-RADZIECKIEJ 


Dla zadokumentowania szczerej przy- 
jaźni dla narodów Związku Radzieckiego 
wzrasta w niesłychanym tempie ilość 
członków  TPP-R. Gremialny akces do 
TPP-R zgłosiły m. in. 22 kluby sportowe 
województwa krakowskiego, wśród nich: 
„Gwardia* (Kraków), „Ogniwo“ — 
Cracovia", ZZK „Kolejarz“ Olsza, 
„Spójnia“ i inne. 

W świetlicach klubów i kół sporto- 
wych odbywają się prelekcje na temat 
sportowców radzieckich oraz filmy ra- 
dzieckie o tematyce sportowej. 7 
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Redaguje Komitet przy агага! OWE 


nym Towarzystwa Przyjaźni Palska- 
Radzieckiej. . | 
Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza — 
„Wspólpraca* Towarzystwa Przy i inim 
Polsko- Radzieckiej. 


Prenumerata: rocznie — zł 650.- pôl- 
rocznie — zł 340. kwartalnie — zł 170. 
Prenumerate można wpłacać w kazdvm 
urzędzie pocztowym na konto Towarzy- 
stwa Przyjaźni  Polsko-Radziecklej Ww 
РКО Warszawa. nr 1-4769 z zaznacze- 
niem „prenumerata za... egz. tygodnika ~ 
„Przyjaźń“ od dnia...” lub zgłaszać 
bezpośrodnio do Centralnego Wydziału 
Kolportażu Sp Wvd ..Wspóloraca" To. 
warzystwa Przyjażn! Po!sko-Radzieckiej, 
Warszawa-Praga Ratuszowa 21 lub za 
pośrednictwem oddziałów wojewódzkich 
al RDA Przyjaźni Po.sko-Radziec- 

ej. 


у ч 
Ogłoszenia: obowiązuje cennik nr 7. 


Adres redakcji tygodnika „Przyjaźń _ 
Warszawa, ul. Kredytowa 5, tel. 8-53-89. 


Adres Administracji: Warszawa. Kre- ` 
dytowa 5 


Administracja jest czynna codziennie, 
oprócz niedziel 1 świat w godz. od 9—16. 
w soboty w godz. od 8 — 14. 


Składano i odbito w drukarni RSW 
.Prasa" Al. Jerozolimskie 85, Nr zam. 
2718 — 29.ХІ.49. 170.000 egz. B—93992 


KSIĄŻKI 


POPULARNO NAUROWE 


BIBLIOTEKI 
Nauczyciela Demokraty, 
Tekstów Pedagogicznych, 
Z doświadczeń Wychowawcy i nauczyciela, 
Polonistyczną, 
Ziem Odzyskanych, 
Historyczną, Geograficzną, Przyrodniczą, 
Matematyczną, Fizyczno-Astronomiczną, 
Świetlicowo-Teatralną TUR 
Lektur szkolnych w językach obcych. 


BIBLIOTECZKA DLA DZIECI 


wydają: 
Podręczniki dla wszystkich typów szkół 
Książki i czasopisma dla nauczycieli 
Mapy, atlasy i graficzne pomoce szkolne 


Książki naukowe i podręczniki uniwersyteckie 


PANSTWOWE ZAKŁADY WYDAWNICTW SZKOLNYCH 
WARSZAWA — BYDGOSZCZ | — KATOWICE  — KIELCE 
KRAKÓW — LUBLIN — LODZ — OLSZTYN — POZNAN 
GDAŃSK — WRZESZCZ — SZCZECIN — WROCŁAW — BIAŁYSTOK 


; WYTWORNIA р Kamiński со ка 
CZESCI ROWEROWYCH П. mats 
J. Morisson i S-ka Wytwórnia części 

rowerowych 

Ostrów Win р. j 

ul. Armii Czerwonej 32 OSTRÓW Wikp., ul. Polna 30 
tel. 367 328 329. 
CUKIERKI | 
MARMELADRI {i 
RARMELRI | 
w najwyższych gatunkach 99 
PSOE РА Odlew, żelaza i warsztat. mech. 
Fr. Fuchs i Ska OSTROW 

gH ALISZ, reitor banaa 18, Armii Gzerwonej 26 Tel. 368 


315 


GAZOWNIA MIEJSKA w Warszawie 


ma stale do wolnej sprzedaży koks: 
kęsy, kostka, orzech | w cenie zł 3.460.— za tonę 
orzech II % وو „ —.2.860 ور‎ 
pospólka $ »1.980.— =, ,, 
loco skladg Gazouni 
Sprzedaż w Wydziae Handlowym Gazowni Mieiskiej 


Warszawa, ul. Dworska 25 w godz. od 8—15-еј, 
w soboty od 8—12-ej. 
453 


Gentrala 
Spółdzielni Pracv 


Zarząd: Warszawa, Nowy Świat 64 


` 


Dostarcza: 


do handlu spółdzielczego 
i państwowego towary 
w dobrym gatunku i we 
wszystkich branżach 


Bieliznę, ubranie, obuwie, mydło i proszek 
do prania, wyroby gospodarstwa domowego 
z metalu, drzewa i szkła oraz inne artykuły 
produkowane przez soółdzielnie zrzeszone 
z magazynów spółdzielni i oddziałów C.S.P. 


Sczegółowych informacjiudzielają 
oddziały C. S. P. we wszystkich. 
miastach wojewódzkich 


— 
to 
A 


Społeczne 
Przedsiębiorstwo 
Dudowlane P.P.W. 


Oddział w Lublinie 
Lublin, ul. Bernardyńska 15, tel. 36-52 


Zatrudni natychmiast: 


1. Inżynierów budowlanych 

2. Techników budowlanych 

3. Majstrów budowlanych 

4. Podmistrzów 

5. Pracowników adminisiracyjnych 
z wykształceniem technicznym 

6. Pracowników administracyjnych 
— ekonomistów 

7. Księgowych 

8. Murarzy 

9. Stolarzy 

0. Hydraulików 


Zgłoszenia do Wydziału Personalnego 


445 


19-][ 


> 


м Lublinie ul. Wyszynskiego nr 11 
Telefon 30-59, 29-47 


Skrzynka pocztowa 120 


WOJEWÓDZKA DYREKCJA PRZEMYSŁU MIEJSCOWEGO 


Zatrudni od zaraz 
1) Kierownika Oddziału Produkcji 


2) Referenta Organizacji i usprawnień produkcji 
Zgłoszenia prosimy kierować do Wydziału Personałnego 


| 


Fornal Antoni i S-k 
Bielsko, 
Leona Laski 9 Tel. 28-84 г 


Zjednoczenie Energetyczne 
Okregu Lubelskiego 


zadwtscjczi mataqchsasiost: 


Sedziak i Tomaszczyk | 


inżynierów, techników, 


WYR Ó B techników normouwania, 
księgowych - bilansistóu. 
SUKNA 
Sielska, sul. Sikornik 5 Zgłoszenia z odpisami świadectw i podaniem życiorysu 
Tel. 1076 216 


kierować do Działu Personalnego 


„w Lublinie ul. Czerwonej Armii 17 


a 
w 


| w WYTWÓRNIA 


CHEMICZNA аст" 


ANTONI TRZASKI 


CIESZYN, nl. Przekopa 6 
Tel. 13-90 283 


Wojskowe Przedsiębiorstwo Budowlane 


Dyrekcja Naczelna 


Warszawa, ul. Nowowiejska 23 


| Elektrobudowa” 


Warsztaty Eiektromechaniczne 


Е. PEONEC 


CIESZYN, ul. Śrutarska 39 284 


»DALSPO« 


Państwowo - Spółdzielcze Przedsiebiorsiwo 


przyjmuje oferty kandydatów do pracy w dziale 
inwestycyjnym (INŻYNIER, EKONOMISTA, 
FINANSISTA) 454 


— — — Handlu Zagranicznego = — — 


WARSZAWA, ul. FILTROWA nr 61 
Tel. 888-81, 805-43 — Adr. tel.: Dalspo-Warszawa 


EXPORT produktów prze- 
mysłu spożywczego, przetwo- | 


IMPORT zwierząt, tłusz- 


czy, artykułów kolonialnych 


rów owocowo - warzywnych, | 
zwierząt hodowlanych i t. d. 


i owoców południowych 


н —--—--:-:-:-:-:-—-—:=:_—-—: ®-—-—---- 


20-11 


OSTRÓW Wikp., 


Tel. 244 


FABRYKA CUKRÓW 
I CZEKOLADY 


F. DĄBSKI i S-ka 


CZESTOCHOWA 


289 ul. Piłsudskiego 25 


PRACOWNIA FUTER 


H. SUSMANEK 


Wałbrzych 
Stalina 57 Tel.19-47 E 


WYTWÓRNIA SKRZYN 
| ART. DRZEWNYCH 


J. Moszalski 


CZĘSTOCHOWA, 


ul. Piłsudskiego 27, tel. 21-47 8 


KONFEKCJA PozrEciNNA 


z Wtwóri » 9 T. 


PAWEŁ KEIL i S-ka 


WAŁBRZYCH, Rynek Nr 17 
Telefon 21-35 371 


| FABRYKA 
CERATY 


H. Urbaniak, 
Wł. Plokarz 
i S-ka 


324 


KAMIENICA-POLSKA  —————- Telefon 12 


292 


"OI а одр ВЕР RENE мс WYRÓB SUKNA 

TKALNIA Ki a ; ү INGIRA || PURAJ KAROL 
гу m BIELSKO 
Janusz Wolski i S-ka l Slowackiego 7 


HANDEL 


ZAWADA ŻELAZEM, STALĄ i NARZĘDZIAMI 


J. KONCZAKOWSKI 
CIESZYN 


| p-ta Kamienica Polska 
| 291 Telefon 27 


J WYTWÓRNIA SZCZOTEK 
I WYROBÓW BIUROWYCH 


„EMBECE* 


wyrób wiecznych piór 


W DE DIU M W. Babiński i J. Swatok 
FABRYKA SUKNA 


M. ROGOZINSKI | CIESZYN 
BIE LSKO 


ul. Kamieniecka 5 — Skr. poczt. 22 — Tel. 14-26 285 
278 


› | 
BIELSKA WYTWORNIA WATOLINY 


D. Rosenberg i S-ka 


Leonard Chrząszcz 


CZĘSTOCHOWA ul. PIŁSUDSKIEGO nr 17 


288 
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ul. Szersznika 5 


BIELSKO, =< ul. Słowackiego 7. 


274 


21-Ш 


eX | SZTOXHOLM FABRYKA 
WYRÓB SUKNA A BISZKOPTÓW. 


M. SOKALSKA i S-ka d i PIERNIKÓW 
RIELSKO POLSKIE LINIE LOTNICZE LOT || =. Hystkowshi 
ul. 1 Maja 23 — tel. 19-10 WARSZAWA KALISZ 


2 
75 KOPENHAGA 1 hok zal. 1892 


PARYZ 4— — a — MOSKWA Lc 
BRUKSELA z Ho 2E. x w 
Wytwórnia wyrobów RESTAURACJA 


l 
DO WSZYSTKICH WIĘKSZYCH MIAST POLSKI 
z rurek szklanych Dwukrotnie w ciągu dnia w A a codzienne połączenie w zimie HOTELU M 0 N 0 р 0L 
SZYBKO — WYGODNIE — BEZPIECZNIE 


M RY L SKI PD | Katow ce, Tir 5 


wv tanie suaczne obiady 
CZĘSTOCHOWA PELGRAD PRAHA SOFIA : 
PUDAPESZT BUKARESZT 2 Dancing od godz. 19-ej 
| ul. Piłsudskiego nr 1315 ZNIŻKA 10%, PRZY WYKUPIENIU BILETU W OBYDWIE STRONY €| | Kuchnia czynna do g. 3 rano 
і 286 +97 


Ubezpieczalni Społecznej w Krakowie ФФУ 
przy ul. Batorego 3, і. Zgierska 104 
przy pl. Serkowskiego ł0, POSZUKUJĄ : 
przy ul. Gertrudy 1 1. KIEROWNIKA LA BORATORIUM 


zaopatrują ubezpieczonych w leki codziennie. nie wyłączając niedziel i świiąt. 2. FEFERENTA PLANOWANIA I STATYSTYKI 


W dnie powszednie apteki czynne sa w godzinach od 8 — 20 bez przeruy, 
a w niedziele i $vieta od 9 — 12. 


3. MASZYNISTKE WYKWALIFIKOWANA 
. 4. ROBOTNIKÓW . NIEWYKWALIFIKOWANYCH 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny 


APTEKI | | ТТТ ZAKŁADY GARBARSKIE | 


Wytwórnia wyroków 


Przedsiębiorstwo Speaycy ne pues 

z blachy i ша FABRYKA 
W. Z. RYLSCY|| HARMONUEK „AYLESIA-TRANSPORT" 
i J. SKIBINSKI USTNYCH i awet Haltof 


CZĘSTOCHOWA | ZABAWEK CIESZYN 


ul. Piiswéskiego 1315 >в I. Matejki 5 — tel. 10-16 
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Maks FLEISCHER 
BIELSKO не 


ul. Kazimierza Wielkiego nr 8 ul. Czarneckiego 25, tel. 19-05 
tel. 19-04 279 dod | 


| CENTRALA HANDLOWA MATERIAŁOW BUDOWLANYCH 


| Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 


Warszawa, ul. Wspólna 27, tel. 8-54-88, 8-53-11, 8-53-12 


rozprowadza materiały budowlane pochodzenia mineralnego dla potrzeb odbudowy kraju 
poprzez 8 branżowych Biur Sprzedaży 


(па Tkan na 


WAŁBRZYCH, RYNŁK i 
— — Telefon: $66 — — 


Rach. bież. K. K. 0. 85 
369 


wm ve || W. Grajwodzki i $-ka Е 


| Biuro Sprzedazy Cementu i Biuro Sprzedaży Ceramiki 
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 19, tel. 6-30-42, 6-30-04 Warszawa, ul. Jasna 10, tel. 8-32-28 
Biuro Sprzedaży Wania Biuro Sprzedaży Катона i Fajansu Sanit, 
Warszawa, ul. Zielna 49, tel. 8-61-13 Wrocław, ul. Ruska 13/14, tel. 36-67 
Biuro Sprzedaży Surowców Mineralnych Biuro Sprzedaży Szkła | 
Świdnica, Pl. Wojska Polskiego 2, tel. 3002, 2807 Warszawa. Al. Niepodległości 188 b. tel. 831.01 
Biuro Sprzedaży Papy i ошон Biuro sprzedaży Artykułów Różnych «< 
Katowice, ul. 3 Maja 24, tel. 3-31-41 е Warszawa, Al. Niepodległośni 188 b. tel. 831-01 
oraz 14 Ekspozytur Rejonowych w poszcz. województwach 
Białystok, ul. Dąbrowskiego 26 Łódź, ul. Piotrkowska 19 
Bydgoszcz, ul. Czerwonej Armii 4 Olsztyn, ul. Lanca 8 
Gdansk-Sopot, ul. Stalina 798 Poznań, ul. Marcinkowskiego 13 
Katowice, ul. 15 Grudnia 1/3 Rzeszów, vi. Daszyńskiego 15 
Kielce, ul Żelazna 31 Szczecin, ul. Żołnierza Polskiego 5 
Kraków, vi. Stalina 1 Warszawa, ul. Polna 9 
Lublin, ul. Kościuszki 3/3 Wrocław, ul. Kolłątaja 21 : 
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EZKRESNE, niezwykle urodzajne pola i pastwiska Syberii stały 
się w dobie socjalizmu ogromnie ważną bazą, zaopatrującą cały 
Związek Radziecki w produkty rolnicze. Kołchozy i sowchozy Sy- 
berii z każdym rokiem dają coraz więcej milionów ton zbóż, ro- 
ślin technicznych, kartofli, mięsa, tłuszczów, włókien zwierzęcych 
i skór. Syberyjskie rolnictwo i hodowla rozwijają się według 
skrupulatnie, na naukowych podstawach opracowanych planów. Opierają się 
one na zasadach postępowej miczurinowskiej agrobiologii i potężnej nowo- 
czesnej techniki radzieckiej. We wszystkich rolniczych i hodowlanych okręgach 
Syberii powstała gęsta sieć wzorowych „punktów“ i stacji selekcjonerskich, 
kierowanych przez specjalne naukowo - badawcze instytucje gospodarstwa 
wiejskiego. Do nich właśnie należy Naukowo - badawczy instytut zbożowy (8), 
znajdujący się w okręgu omskim. Pod kierownictwem tego naukowego centrum 
rolnictwa Syberii pracuje tysiące pracowników naukowych i kołchoźników- 
badaczy, którzy wprowadzają w życie najnowsze osiągnięcia nauki. 

Bardzo szeroki wachlarz zagadnień obejmują prace Instytutu zbożowego. 
Opracowuje on nowe agrotechniczne sposoby uprawy roślin zbożowych i tech- 
nicznych, owoców i jagód, wyznacza kierunki rozszerzania zasiewów, udziela 
kołchozom i sowchozom naukowych wskazówek przy obróbce i nawożeniu pól, 
sianiu traw i ochronie zasiewów. Na doświadczalnych polach Instytutu wy- 
(hodowano wysoko urodzajne, odporne na mróz gatunki pszenicy, żyta, owsa 
i innych upraw. Wielkiej pomocy udzielał i udziela Instytut rolnictwu sybe- 
ryjskiemu w przesuwaniu na północ i na wschód nie rosnących tam nigdy kar- 
tofli, buraków cukrowych, słonecznika, ogórków, pomidorów itd. Pod kierow- 
nictwem akademika T. Łysenki, Instytut opracował nowe sposoby przygotowa- 
nia drobnoziarnistych, granulowanych nawozów sztucznych, które wysiewa się 
razem ze zbożem. 

Trzeci już rok na doświadczalnych polach Instytutu uprawia się według me- 
tod Łysenki najbardziej urodzajny gatunek pszenicy krzaczastej (1). Każdy 
jej kłos ważąc 7—8 g, liczy ponad 200 ziaren. W roku bieżącym 412 kołchozów 
Syberii zasiało pszenicę krzaczastą na swych polach. Zbiory dochodziły do 100 


cetnarów z ha. Nie mniej słynne są ścielące się sady Instytutu. Wybitny mi- 


czurinowiec, prof. A. Kiziurin 
wyhodował nowe, ścielące sie 
po ziemi — zimą całkowicie 
zasypane śniegiem, który chro- 
ni je przed mrozem — gatun- 
ki jabłoni (2), Sliw, grusz, i wi- 
śni. Ale oprócz wysoko uro- 
dzajnych $cielacych się gatun- 
ków drzew, kołchozy i sowcho- 
zy Syberii otrzymują już od 
dawna z Instytutu sadzonki 
specjalnych odmian drzew o- 
wocowych normalnej wysoko- 
ści. Pod bacznym okiem prot. 
Kiziurina rosną nowe gatunki 
odpornych na mróz syberyj- 
skich śliwek (3), jabłoni (4), 
winogron (5), orzechów вте- 
ekich, czereśni itd. 

Ale Syberia jest nie tylko 
ogromnym, urodzajnym polem, 
jest ona również olbrzymią 
fermą hodowlaną. I w tej dzie- 
dzinie także kołchozy i sow- 
chozy syberyjskie są zdane nie 
tylko na swoje własne siły. Z 
pomocą w rozwiązywaniu 
wszełkich zagadnień przycho- 
dzi im syberyjski naukowo- 
badawczy Instytut Hodowlany, 
założony również w okręgu 
omskim w 1934 roku. 

W ciągu 15-tu lat istnienia, 
Instytut wyhodował szereg 
wysokoproduktywnych ras by- 
dła, m. in. cenną rasę ałtajską 
(7). Jeden z naukowców Insty- 
tutu M. Simon wyhodował no- 
wą rasę Świń, zwaną „Sybir- 
ska północna“ (8) — popular- 
ną dziś na całej Syberii, od- 
znaczającą się wybitną wy- 
trzymałością, dużą płodnością 
i dużą wagą — do 400 kg. In- 
nemu  uczonemu, laureatowi 
Nagrody Stalinowskiej — S. 
Krymskiemu zawdzięcza Sy- 
beria  altajska,  cienkorunna 
rase owiec, dajacych rocznie 
średnio do 7 kg wełny pierw- 
Szego gatunku, oraz do 130 
jagniat od kazdych 100 matek. 

Oprócz prac selekcjonerskich 
Instytut bada i rozpowszechnia 
sposoby karmienia i hodowli 
zwierząt domowych — zajmu- 
je się on również nasienio- 
znawstwem traw i roślin pa- 
stewnych. 
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Art. mal. R. W. Sliotow SPOTKANIE 
Z wystawy urtystycznej XXX lat Radzieckich Sił Zhrojnych 


ZAKLADY WKLĘSŁODRUKOWE RSW. .PRASA" — WARSZAWA 


